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W O J C IE C H  K L IM A S Z E W S K I.

Las jako panstwowotworczy czynnik przyrody.

„ T e n  P a ń s tw o  z g u b i, k to  je g o  la sy  w y t r z e b i” . Jes t to  teza  f i ­
lo z o fii lu d o w e j, leżąca w  ż y w io ło w e j ś w ia d o m o ś c i m as lu d o w y c h  
i  fa k ty c z n ie  uznana  i p rz y ję ta  p rzez rz ą d y  w s z y s tk ic h  pańs tw , s to ­
ją c e  na  p o z io m ie  w sze ch s tro n n e g o  ro z u m ie n ia  is to ty  p a ń s tw o w o śc i.

P a ń s tw o w o tw ó rc z a  ro la  la só w  w  zespo le  c z y n n ik ó w , s k ła d a ją ­
c y c h  się na  w y tw o rz e n ie  P a ń s tw a , je s t ta k  n ie w ą tp liw a  i ta k  w y ­
soce w y b itn a , że po  u ję c iu  w  k a rb y  m y ś li n a u k o w e j w sze lk ich  o b ­
ja w ó w  życ ia  sp o łe czne g o  i p a ń s tw o w e g o , n ie  zn a jd z ie  się żadne j 
p o tę g i p a ń s tw o w e j, k tó r a  w  tro sce  o trw a ło ś ć  i  w ieczność  sw ego  
is tn ie n ia  n ie  s to s o w a ła b y  za ch o d ó w  i  ś ro d k ó w  k u  za ch o w a n iu  lasów , 
s ta n o w ią c y c h  stan  p a ń s tw o w e j p o s ia d ło ś c i. B o  dusza n a ro d u , ja k  
s tw ie rd z a  K a r o l  L i b e j t ,  „m u s i się k o n ie c z n ie  na w z ó r  o jczys tych  
o k o lic  n a s tra ja ć  i  dz ie je  je g o  c y w il iz a c ji z te g o  g łó w n e g o  w p ły w u  
o so b n y  i  w y łą c z n y  b io rą  k ie ru n e k " .

Ż y c ie  lasu je s t p ie rw o w z o re m  ż y c ia  p a ń s tw a . P ańs tw o , ja k o  

w  zasadzie  sw e j is to ta  w ie c z n a  i e tyczna , w e  w s z y s tk ic h  sw ych  czy ­
nach  i  za iu ie rze n ia ch  p o w in n o  u m ie ć  p rz e w id y w a ć  s k u tk i,  ja k ie  ka ż ­
da  jego  czynność s p o w o d u je  w  p rzysz ło śc i. W  p rz e w id y w a n iu  za­
w ie ra  s ię  u m ie ję tn o ść  rzą d z e n ia  P a ń s tw e m . W y p o w ie d z ia n y  p rzez  
A ry s to te le s a  p ro s ty , le cz  p ra w d z iw y  p e w n ik : „ to , co jest, je s t  za­
w sze  p rz y c z y n ą  tego, co b ę d z ie " , n ie  p o w in ie n  ani n a  jedną  c h w ilę  
opuszczać św ia d o m o śc i c z y n n ik ó w , p o w o ła n y c h  do rządzen ia  P ań­
s tw e m . Las , ja k o  is to ta  ró w n ie ż  d łu g o w ie c z n a  i  ró w n ie ż  na d łu g ie  
o k re s y  ob licza jąca  e ta p y  sw e g o  b y tu , p ie g a  ty m  sam ym , co i  P ań­
s tw o , zasadom  rzą d ze n ia , s ta n o w ią c  p rze z  to  n ib y  zm n ie jszo n y  
i  u p ro szczo n y  m o d e l ż y c ia  p a ń s tw o w e g o . O n  jest re a ln y m  i  w id o ­
m ym  w y ra z ic ie le m  te j lo g ik i  i  te j łą czn o śc i z ja w is k , o k tó ry c h  is t- 
tn ie n iu  p o w in n y  zaw sze  p a m ię ta ć  rz ą d y  p a ń s tw o w e .
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Terytorja pozbawione lasów nigdy nie były siedliskami myśli 
i twórczości państwowej, bo brakowało im tego właśnie modelu, 
na którym wzoruje się organizowanie państwa. „Z górzystych knie­
jo w Persydy wyszedł bitny naród Persów, który całą Azję zawo­
jował; jak później ze Skandynawskich gór i lasów wylały się na 
podbój Europ*y hordy Gotów, Normanów, Waregów" — mówi 
K a r o l  L ib e lt ,  objaśniając, jak się dusza narodu na wzór ojczy­
stych okolic nastraja. A według legendy naszej Lech na gniazdo 
białego orła również w puszczy natrafił.

Ani pustynie Sahary, ani prerje Ameryki, ani stepy wschod­
nio-europejskie nigdy nie dały warunków dla skrystalizowania się 
władzy, zdolnej wytworzyć coś trwałego i obejmującego przyszłość. 
Myśl państwowotwórcza, nie znajdując w przyrodzie modelu 
i  pierwowzoru, nic konkretnego wytworzyć tu nie mogła i trwałe 
urządzenia państwowe przybywały tutaj z innych krajów, z krajów 
takich właśnie, które te pierwowzory twórczości państwowej w swej 
przyrodzie posiadały.

Dlatego stosunek władzy państwowej do lasów jest ścisłem odzwier- 
ciadleniem jej troski o własny byt, o przyszłość Państwa oraz jej umie­
jętności odczucia i uszanowania potrzeby pokoleń przyszłych. Potrzeby 
zaś te nie są wyłącznie natury materjalnej, a las jest czynnikiem 
wielostronnie wpływającym na warunki bytu pokoleń ludzkich.

Lasy przez sam fakt swego istnienia dają Państwu nieskończe­
nie więcej korzyści, niż te zyski materjalne, jakieby ono przez rzu­
cenie lasów na rynek w postaci towaru osiągnąć mogło. Jest to 
pewnik dla zmaterjalizowanych umysłów nie zawsze widoczny, jak 
nie dla wszystkich również widoczny jest ten pewnik, że źródła 
mocy i trwałości Państwa składają się nie z samych tylko mater­
ialnych czynników. Przeciwnie, dominującą w nich rolę odgrywają 
pierwiastki innej kategorji i do tych właśnie należy ten wyraziciel 
długotrwałości państwowego bytu i niezachwianej pewności jego na 
czasy odległe, jakim staje się las, pielęgnowany i hodowany przez 
samo Państwo. Budzi on zaufanie do władzy państwowej, jako or­
ganizacji, składającej widome i dotykalne dowody, że nie jest zjawą 
przemijającą i nic trwałego nie wytwarzającą, że patrzy wdał i prze­
widuje potrzeby następnych pokoleń. Przez las ta metoda myślenia 
rozlewa się w psychice narodu, ogarnia miljony umysłów, wytwa­
rzając odpowiednie czynniki we wszystkich bez wyjątku dziedzinach 
życia narodowego. Władza, nie rozumiejąca tych czynników, któ­
rych wpływ niewidzialny sięga najtajniejszych, rzec można moleku­
larnych istnień zbiorowego ciała narodu, nie może w zgodny z in­
teresem Państwa sposób kierować jego czynnościami.
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T o  też w sz y s tk ie  n o w o ż y tn e  P a ń s tw a  o ch ro n ę  lasów  uzna ją , 
ja k o  ko n ie czno ść  p a ń s tw o w ą , w y k o n u ją c  ją  n ie  d la  c e ló w  bezpośred ­
n ie g o  zy s k u , le cz  d la  w y ż s z y c h , o d le g ły c h  i b a rd z ie j s k o m p lik o w a ­
n y c h  k o n ie czn o śc i p a ń s tw o w y c h .

R z ą d y  n a le życ ie  u ś w ia d o m io n e  o w p ły w ie  lasu, g łę b o k o  s ię ­
g a ją c y m  w  p o trz e b y  p a ń s tw o w e , oszczędzają , k o n s e rw u ją  i  p ie lę ­
g n u ją  la sy  z w y ra ź n e m  u su n ięc ie m  na da lszy  p la n  p rz e m ija ją c y c h  
in te re s ó w  fis k a ln y c h , n ie  czyn ią c  z la só w  n ig d y  o b je k tu  g o s p o d a rk i 
h a n d lo w e j. Im  b a rd z ie j n a ró d  je s t p rz e s ią k n ię ty  ideą  p a ń s tw o w o śc i, 
te m  w ię c e j o ka zu je  s k ło n n o ś c i do k o n s e rw a c ji i  zachow an ia  la só w .

S k u tk ie m  p o w yższe go  las  p a ń s tw o w y  p rz y b ie ra  c h a ra k te r  s ym ­
b o lu  p a ń s tw o w o ś c i, ja k o  sys te m  o trw a ło ś c i w ie czn e j, w o b e c  k tó ­
re g o  p o k o le n ia  lu d z k ie  s ta n o w ią  z ja w is k a  o ty le  p rze m ija ją ce , że 
w  zupe łnośc i w  je g o  o b lic z u  w zg lę d e m  s ieb ie  ró w n e . P ró c z  lasu 
n ic  w  p rz y ro d z ie  n ie  je s t zd o ln e m  b y ć  s y m b o le m  ta k  p o ję te j pań ­
s tw o w o ś c i i je d y n ie  P a ń s tw a  pos iada jące  la sy  ta k im  sym b o le m  
szczyc ić  się m ogą.

U trz y m a n ie  tego  s y m b o lu  n a d a je  P a ń s tw u  p o tę żn y  w p ły w  na 
p s y c h ik ę  i  u m y s ło w o ś ć  m iljo n ó w  lu d n o ś c i i  s ta n o w i w  jego  w ła d a n iu  
ta liz m a n  s iły  i ro z ro s tu . K to  te n  s y m b o l z r ą k  w y p u ś c i lu b  oszpeci 
p rze z  sk a rło w a c e n ie  i  p o m n ie jsze n ie , lu b  p rz y m ie s z k ę  m a łoduszne j 
p o z io m e j id e o lo g ji, ro z m ija ją c e j s ię z w y s o k ie m  ro z u m ie n ie m  je g o  
w y ra z u , te n  śc ią g n ie  na  sw ą  g ło w ę  k lą tw ę  p o k rz y w d z o n y c h  p o k o ­
leń , n a ró d  zaś, ro z u m ie ją c y  znaczen ie  tego  czyn u , o i le  jest n a ro d e m  
z d o ln y m  do m is ji  h is to ry c z n e j, zaw sze n ie w ą tp liw ie  i  n ie za w o d n ie  
z n a jd z ie  w  so b ie  s i ły  i  dos ta teczne  p o b u d k i,  b y  z m y ć  zadaną m u  
hańbę.

W  h is to r j i  p a ń s tw  n o w o ż y tn y c h  n ie  znam y p rz y k ła d u , b y  
k tó re k o lw ie k  z n ich  p o w a ż y ło  się z u ż y tk o w a ć  lasy p a ń s tw o w e  d la  
c e ló w  k o m e rc y jn o - f is k a ln y c h , b y  n ie  ro z u m ia ło  w ie lk ie g o  p a ń s tw o ­
w e g o  ic h  znaczenia . S tu d ja  nad  lasam i p a ń s tw  s ta ro ż y tn y c h  p rz y ­
k ła d y  ta k ie  u ja w n ia ją . W s k a z a ć  m o g ą  na p ra c ę  ro s y js k ie g o  le ś n ik a  
C h u d o j a r o w a ,  k tó r y  n a  p e w n y c h  ź ró d ła c h  o p ie ra  sw e tw ie r ­
dzen ie , że s ta ro ż y tn a  P a les tyna , s ta n o w ią c  jeszcze s u w e re n n e  p a ń ­
s tw o  ż y d o w s k ie , p o s ia da ła  p o c z ą tk o w o  ro z le g łe  i  cenne lasy , k tó re  
s k u tk ie m  g o s p o d a rk i k o m e rc y jn e j u le g ły  zn iszczen iu , poczem  k ra j 
p rz e o b ra z ił s ię  w  p u s ty n ię  p iasczys tą ; s to p n io w o  d o p ro w a d z iło  to  
d o  zu p e łne g o  u p a d k u  b y tu  p a ń s tw o w e g o . S tw ie rd z a  się tu  s łusz ­
ność  p o w y ż e j p rz y to c z o n y c h  s łó w  K a r o l a  L i b e l t a ,  że dusza 
n a ro d u  m usi s ię k o n ie c z n ie  na  w z ó r  o jc z y s ty c h  o k o lic  na s tra ja ć  
i  dz ie je  jego c y w il iz a c j i  z te g o  g łó w n ie  w p ły w u  o so b n y  i w y łą c z n y  
b io rą  k ie ru n e k .
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W y k re ś le n ie  ze sz ta n d a ru  p a ń s tw o w e g o  in te re s u  p rz y s z ły c h  p o ­
k o le ń  u m n ie jsza  p o w a g ę  tego  sz ta n d a ru , o b n iż a  w ia rę  n a ro d ó w  
w  ż y w o tn o ś ć  P a ń s tw a , św ia d czą c  o n ie w y s o k im  p o z io m ie  ducha , 
o p ły tk o ś c i i  k a r ło w a to ś c i m y ś li p o lity c z n e j s te rn ik ó w  i ' tw ó rc ó w  
ta k ie g o  sys te m u . Ja k  za te  ce ch y  n a ro d y  s te rn ik o m  s w o im  o d w z a ­
je m n ia ją  się, tego  lic zn e  p rz y k ła d y  d a je  h is to r ja  p o lity c z n a  P a ń s tw  
i  n a ro d ó w ; w d a w a n ie  s ię w  szcze g ó ły  ty c h  s to s u n k ó w  n ie  je s t zada ­
n ie m  n in ie js z e j ro z p ra w y ; n a d m ie n ić  ty lk o  n a leży , że n ig d y  P aństw a  
n ie  os iąga ją  p ro g ra m ó w  w ię k s z y c h  i  ro z le g le js z y c h , n iż  za m ie rzo n e , 
i  n ig d y  ic h  c z y n y  n ie  d o ró w n u ją  za m ia ro m . Z a m ia ry  w ię c  P a ń s tw a  
p o w in n y  zaw sze  p rze w yższa ć  ska lę  ko n ie czno śc i. Jeś li zaś z a m ia ry  
t i ie  d o ró w n u ją  k o n ie czn o śc i, to  rze czyw is to ść  w o b e c  u t r a ty  p re s t iż u  
p a ń s tw o w e g o  b ę d z ie  fa ta ln e m  to cze n ie m  się k u  u p a d k o w i.

T e n  s y m b o l p a ń s tw o w o ś c i, św ia d czą cy  o je j w ie c z n o ś c i i  t r w a ­
ło śc i, ja k im  z n a tu ry  s w o je j s ta je  się p ie lę g n o w a n y  p rze z  w ła d zę  
p a ń s tw o w ą  las, n ie  je s t i  w  znaczen iu  śc iś le  m a te r ja ln e m  sym b o le m  
b e z w a rto ś c io w y m .

S ta n o w ią c  o rg a n iz m  ż y w y  o c h a ra k te rz e  z b io ro w is k a , pos iada  
o n  zm ia n ę  p o ko le ń , z k tó r y c h  p o k o le n ia  us tępu jące  z a re n y  ż y c io ­
w e j z n a tu r y  rz e c z y  p rz y b ie ra ją  pos tać  m a rtw e g o  tw o r u  i w  te j 
p o s ta c i s łu ż ą  do za sp o ko je n ia  m a te r ja ln y c h  p o trz e b  n a ro d u . P a ń ­
s tw o , pos iada jące  znaczne o b s z a ry  g o sp oda rczo  leśne, trz y m a  w  sw em  
rę k u  m o n o p o l cen na ten  to w a r ; im  w ię c e j jego  na ry n e k  s p o ż y w c z y  
w y p u s z c z a , te m  b a rd z ie j ceny  o b n iża  i  n a o d w ró t. N ie  m a ono  żad ­
nego  in te re s u  w  zm n ie jsze n iu  n a tu ra ln e j w yd a jn o śc i la só w , re g u lo ­
w a n e j p rz e z  zm ianę  p o ko le ń , zapasy te b o w ie m  s ilą  n a tu ry  w y c o fy ­
w a n e  z p ro ce su  życ io w e g o , m a rn ia ły b y  b e zp o ży te czn ie . N ie m a  o n o  
ró w n ie ż  in te re s u  w  w y d a tk o w a n iu  zapasów , p o trz e b n y c h  do  da lsze ­
g o  fu n k c jo n o w a n ia  o b s z a ró w  p ro d u k u ją c y c h , o d d a ją c  b o w ie m  te  za­
p asy  na  ry n e k  sp o życ ia  i  p o p e łn ia ją c  te m  sam em  w y s tę p e k  w o b e c  
p rz y s z ło ś c i, w o b e c  id e i is tn ie n ia  P a ń s tw a  w  ró w n e j m ie rz e  d la  
w s z y s tk ic h  p o k o le ń , n ic b y  na  te m  fis k a ln ie  n ie  w y g ra ło , p o n ie w a ż  
rz u c e n ie  na  ry n e k  n o w y c h  za p a só w  n ie w ą tp liw ie  o b n iż y ło b y  ic h  
w a rto ś ć  ry n k o w ą  i  os iąga jąc te n  sam re z u lta t m a te r ja ln y , s tra c iło b y  
du żo  n a  s w y m  p re s tiż u  m o ra ln y m .

N a tu ra ln e  p rz y ro d z o n e  p ra w o  P a ń s tw a  do  m a te rja ln e g o  w y k o ­
rz y s ta n ia  lasu zasadn iczo  z a w ie ra  s ię  w  p o b ie ra n iu  tego  to w a ru  
d rz e w n e g o , w  k tó r y  p rze is ta cza ją  s ię  p o ko le n ia , w y c o fu ją c e  się 
z o b ie gu  ż y c io w e g o . S ą  to  ta k  ko lo sa ln e  m a sy  i w  ta k  n ie p rz e r-  
w a n e m  te m p ie  w y rz u c a n e  za o b rę b  p ro ce su  ż y c io w e g o , że n a jb a r­
d z ie j in te n s y w n a  g o sp o d a rka  w  zu p e łne j śc is łośc i do  te j a k c ji p rz y ­
s to so w a ć  się n ie  je s t w  s tan ie . S k u tk ie m  tego n ie u n ik n io n e m  i — ja k o



277

ko n ie czn o ść  —  u p ra w n io n e m  s ta je  się m o ż liw ie  tra fn e  up rze d za n ie  
n a tu ra ln e g o  p rocesu  z m ia n y  p o k o le ń  le śn ych , m ające je d n a k  za cel 
id e a ln y  usun ięc ie  każdego  o b je k tu  w  p rz e d d z ie ń  n a tu ra ln e g o  w y c o ­
fa n ia  się jego  z o b ro tu  ż y c io w e g o . Id e a łe m  zaś sys te m u  g o s p o d a rk i 
p a ń s tw o w e j je s t sys tem  w  zu p e łn o śc i d o  tego re g u la m in u  p rz y s to ­

so w a n y .
C hoc iaż  czas p rz e jś c ia  ka żd e g o  p o k o le n ia  lasu ze stanu c z y n ­

nego  w  stan  m a rtw e g o  to w a ru  o k re ś la  zasadn iczo  sama p rz y ro d a , lecz 
m o m e n t tego  p rze jśc ia  u z a le ż n io n y  je s t o d  c z ło w ie k a , k tó r y  s tosu jąc 
s ię do  n a tu ra ln e g o  s ta n u  lasu  p o w in ie n  o k re ś lić  te n  m o m e n t w  n a j­
b a rd z ie j o d p o w ie d n i sposób . M a łe  n ie d o k ła d n o ś c i w  o k re ś le n iu  tego  
m o m e n tu , w o b e c  ro z c ią g ło ś c i w s z e lk ic h  faz ż y c io w y c h  ż y w io łu  leś ­
nego , n ie  m a ją  żadnego  znaczen ia  i w  zu p e łn o śc i m o g ą  być ig n o ­

ro w a n e .

W y s o k ie  c y fr y  ty c h  m as d re w n a , ja k ie  zm ia n a  p o k o le ń  le śn ych  
o d d a je  P a ń s tw u , s p ra w ia , że w y z y s k a n ie  ic h  u le g a  o so b n ym  p ra w o m , 
n ie d o s tę p n y m  d la  o b je k tó w  m a ły c h , o b je k tó w  n ie s ta ły c h  i ru c h o m y m  
z m ie n n y m  re g u la m in e m  rz ą d zo n ych . P a ń s tw o  w  ro z p o rz ą d z a n iu  
s ię m a ją tk ie m  n a ro d o w y m  n ie  m oże  p o le ga ć  w y łą c z n ie  na  z m ie n n ych  
i  c h w ilo w y c h  czy n n ik a c h , ja k  d o b ra  w o la , u m ie ję tn o ś ć  lu b  ta le n t 
je d n o s tk i, k tó re  w  p o szcze g ó ln ych  w y p a d k a c h  m ogą dać w y n ik  p o ­
m y ś ln y , lecz w  m n ó s tw ie  in n y c h  s p ra w ić  za w ó d . P ańs tw o  p ró c z  
tego  p o d  ża d n ym  p o z o re m  n ie  m oże w  ro z p o rz ą d z a n iu  się m a ją tk ie m  
n a ro d o w y m  p o s łu g iw a ć  się m e to d ą , n ie  u lega jącą  śc is łe j i ja w n e j 
k o n tro li ,  b o w ie m  p rz y  m a s o w y m  i s ta ły m  c h a ra k te rz e  tych  czyn ­
nośc i w y tw o rz y ć  się m o że  p o d k ła d  d la  ro z w o ju  w y z y s k u  i nadużyć , 
za g ra ża ją cych  m a ją tk o w i n a ro d o w e m u . P a ń s tw o  p o s łu g iw a ć  się 
m oże  je d y n ie  s ta łym , w y ra ź n y m  i z g ó ry  o k re ś lo n y m  d la  w s z y s tk ic h  
bez w y ją tk u  je g o  fu n k c jo n a r ju s z ó w  re g u la m in e m , w o b e c  k tó re g o  
w p ra w d z ie  w s z e lk ie  in d y w id u a ln e  n a w e t poży teczne  cechy  fu n k c jo ­
n u ją c y c h  je d n o s te k  m a le ją  lu b  za n ika ją , lecz jednocześn ie  m a le ją  
i za n ika ją  i  u je m n e  ic h  s k ło n n o ś c i i w  re z u lta c ie  p r z y  m a so w ym  
c h a ra k te rz e  a k c ji w y tw a rz a ją  n a jz y s k o w n ie js z ą  d la  S k a rb u  lin ję  p o ­
s tę p o w a n ia . N a u ka  a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j o d  L o r e n t z a  v o n  
S t e i n a  do  czasów  n a jn o w s z y c h  zgodna  je s t w  tw ie rd z e n iu , że leś­
n ic tw o  s ta n o w i je d n ą  z ty c h  n ie w ie lu  g a łę z i g o sp o d a rczych , w  k tó ry c h  
w ła d z a  p a ń s tw o w a  n ie ty lk o  w  zu p e łn o śc i m oże  gosp o d a rzyć , lecz 
n a w e t o ka zu je  s ię n a jb a rd z ie j d o  tego  p o w o ła n a , p o n ie w a ż  na  tem  
p o lu  je j je d y n ie  dos tępne  są te  m e to d y  a d m in is tra c y jn e , k tó re  za ra ­
zem  s ta n o w ią  n a jw y ż s z ą  m ą d ro ś ć  k o m e rc y jn ą . D la  p rzen ies ien ia  
tego  te o re tyczn e g o  tw ie rd z e n ia  na g ru n t  k o n k re tn y  w s p o m n ie ć  n a ­
le ży , że d z ia ła n ie  fu n k c jo n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w y c h  na p o d s ta w ie  s ta ­
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łe g o  i d łu g o trw a łe g o  re g u la m in u  z w s z e lk ie m  m o ż liw e m  w y łą c z e ­
n ie m  ic h  in d y w id u a ln y c h  cech i upodobań , ocena w s z e lk ic h  o fe r t 
je d y n ie  na  p o d s ta w ie  je d n e g o  m ie rn ik a , k tó r y m  jes t in te re s  S k a rb u , 
w y tw a rz a  ze s tro n y  k u p u ją c y c h  b e zw zg lę d n e  zau fan ie  d o  s tro n y  
sp rze d a ją ce j, ja k o  do  p a r tn e ra  s ta łego , b e zw zg lę d n ie  u c z c iw e g o  
i  n ie c h w ie jn e g o , co p o w o d u je  ta k  o ż y w io n ą  k o n k u re n c ję  o fe rt, ja ­
k ie j żadne  p ry w a tn e  p rz e d s ię b io rs tw o , o p ie ra ją ce  się na re g u la m i­
nach  z m ie n n y c h  i  n ie trw a ły c h , na  fu n k c jo n a r ju s z a c h  m n ie j p e w n y c h , 
m n ie j o d p o w ie d z ia ln y c h  i  n ie s ta ły c h , n ig d y  w y w o ła ć  n ie  je s t zdo lne . 
A d m in is tra c je  p a ń s tw o w e  o s ią g a ją  tą  m e to d ą  m ożność  ta k  d o sko n a ­
łe g o  w y z y s k a n ia  r y n k u  d rz e w n e g o  i  w s z y s tk ic h  s ił h a n d lo w y c h  
k ra ju , w o b e c  k tó re j m a le ją  i  n ik n ą  w sze lk ie  n ie sys te m a tyczn e , czys to  
in d y w id u a ln e  sposoby  n a jb a rd z ie j p rz e b ie g ły c h  m a k le ró w  k u p ie c k ic h .

Z a u fa n ie  i g w a ra n c ja  p ra w o m o c n o ś c i, ja k ie  u rz ę d o w y m  a k to m  
sp rze d a ży  le śn ych  nada je  t r w a ły  re g u la m in  s łu ż b y  p a ń s tw o w e j, s ta je  
się w a rto ś c ią  d o b rz e  op łacaną , d la  k tó re j k o n tra h e n t c zę s to k ro ć  b y w a  
b a rd z o  h o jn y  i  w  n a d w y ż k a c h  id z ie  na ry z y k o , o p a rte  n ie ra z  na 
czys to  o b y w a te ls k ie m  ź ró d le  o fia rn o ś c i, że m o ż liw a  s tra ta  osob is ta  
b ę dz ie  z y s k ie m  n ie  ja k ie jś  p ry w a tn e j lu b  m a k le rs k ie j k ieszen i, lecz 
sam ego S k a rb u .

Z a d a n ie m  w ła d z y  p a ń s tw o w e j jes t us ta len ie  i  w p ro w a d z e n ie  
w  ż y c ie  ta k ie g o  w ła ś n ie  ra c jo n a ln e g o  d la  w s z e lk ic h  in s ta n c y j i  w s z e l­
k ic h  w a ru n k ó w  s łu ż b o w y c h  o b o w ią zu ją ce g o  re g u la m in u , o b e jm u ją ­
cego spo so b y  w y k o rz y s ta n ia  m a te rja ln e g o  m a ją tk u  p a ń s tw o w e g o , 
z p o d  k tó re g o  żadna u p o w a ż n io n a  do  tych  a k c y j in s ta n c ja  i  żaden 
stan s łu ż b o w y  u c h y la ć b y  się n ie  m óg ł.

T e n  czys to  p a ń s tw o w y  re g u la m in  o p e ro w a n ia  m a ją tk ie m  p a ń ­
s tw o w y m  w y tw a rz a  sys te m  o p e ra c y j gospoda rczo  - le ś n y c h , g ó ru ją c y  
nad  w s z e lk ie m i m a k le rs k o  -  k u p ie c k ie m i w y b ie g a m i i  zm usza jący  je  
do  b ie rn e g o  p o d d a n ia  s ię  o b s łu d ze  fin a n s o w y c h  p o trz e b  p a ń s tw o ­
w y c h ; w zg lę d e m  h a n d lo w y c h  o b ro tó w  leśnych  m a on  n a jw ła ś c iw s z e  
sw o je  zas tosow an ie , ja k  to  p rz e z  n a u kę  a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j 
o d d a w n a  i n ie zb ic ie  zos ta ło  s tw ie rd z o n e .

U z u p e łn ia ją c  p o ru szo n e  w y ż e j te m a ty  z d z ie d z in y  h o d o w li la s ó w  
i  ich  e k s p lo a ta c ji, uznać n a le ż y , że ta k  d łu g o ś ć  o k re s ó w  g o sp o d a r­
czych  w  p a ń s tw o w e m  g o s p o d a rs tw ie  leśnem , ja k  ró w n ie ż  k o n ie c z ­
ność p ro w a d z e n ia  ca łe j a k c ji w e d łu g  n o rm , g w a ra n tu ją c y c h  je j ce lo ­
w o ść  i  zg o d n o ść  z p rze zn a cze n ie m , w y m a g a ją  p rz e d e w s z y s tk ie m  
ru ty n o w a n y c h , w yso ce  k o m p e te n tn y c h  w y k o n a w c ó w , c ią g ło śc i i  n ie - 
p rz e ry w a ln o ś c i ic h  s łu ż b y  w  c iągu  d łu ższych  o k re s ó w  czasu.
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Jest to  ta k  o c z y w is te  i  ta k  p o w sze chn ie  uznane , że z n a jd u je  
s w o je  p o tw ie rd z e n ie  w  p ra w o d a w s tw ie  leśnem  w s z y s tk ic h  p a ń s tw  
w sp ó łcze sn ych . P a ń s tw o  ta k  p o w sze chn ie  znane  ze z ro zu m ie n ia  
p ie rw s z o rz ę d n e g o  znaczen ia  la só w , ja k  R zesza N ie m ie cka , p rz e p ro ­
w a d za  n a w e t zasadę su kce sy jn o śc i s łu żb y  leśne j, p rzechodzące j 
z o jca  na  syna. W ie d za  leśna  i  z n a jo m o ść  is to ty  lasu , n ie da jąca 
s ię  za w rze ć  w  ż a d n y m  p o d rę c z n ik u  i  w y c z e rp a ć  p rze z  ja k ą k o lw ie k  
b ą d ź  szko łę , p rz e c iw n ie  —  p o trz e b u ją c a  d la  sw e g o  zd o b yc ia  d łu g ic h  
o k re s ó w  o b s e rw a c ji i w ła s n e g o  d o św ia d cze n ia , w  ża d n ym  ra z ie  n ie  
m o że  b y ć  w c ie la n a  w  życ ie  p rze z  lu d z i c h w ilo w y c h  i  w y p a d k o w y c h . 
Jeś li pańs tw o  w o g ó le  d la  s w y c h  fu n k c y j p o trz e b u je  u rz ę d n ik ó w , 
ja k o  ru ty n o w a n y c h  z n a w c ó w  sw ego  z a w o d u , to  na g ru n c ie  pań­
s tw o w e j g o s p o d a rk i leśne j p o trz e b a  ta  p o tę g u je  się w  n ieskończen ie  
w y s o k im  s to p n iu .

I d la tego , je ś li z a m ia r p o s łu g iw a n ia  się n ie o d p o w ie d n ie m i s iła ­
m i w  ja k im k o lw ie k  za k re s ie  a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j jes t w o g ó le  
ś w ia d e c tw e m  n ie d o jrz a ło ś c i p o lity c z n e j, to  p ro je k t  p o s łu g iw a n ia  się 
c h w ilo w y m i fu n k c jo n a r iu s z a m i w  p ro w a d z e n iu  p a ń s tw o w e j go sp o ­
d a rk i le śne j, o i le b y  n ie  b y ł  ś w ia d e c tw e m  zam ie rzeń  a n ty p a ń s tw o ­
w y c h , m u s ia łb y  b y ć  u z n a n y  za d o w ó d  k o m p le tn e g o  a n a lfa b e tyzm u  
w  d z ie d z in ie  p ra w a  i a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j.

W  k ra ju , g d z ie  las  je s t p rz e d m io te m  p o w a ż n y c h  i w sze ch s tro n ­
n y c h  s tu d jó w  n a u k o w y c h , w  k ra ju , g d z ie  z a in te re so w a n ie  s ię  p o ­
trz e b a m i życ ia  p a ń s tw o w e g o  i spo łecznego  s ięga g łę b o k o  w  s z e ro k ie  
w a rs tw y  p a tr jo ty c z n ie  m yś lącego  o g ó łu  o b y w a te li,  n ie  m oże  b y ć  
m o w y  o m o ż liw o ś c i w c ie le n ia  w  życ ie  zasad, p ro w a d z ą c y c h  d o  ska ­
żen ia  i  oszpecen ia  n a jp o tę ż n ie js z y c h  c z y n n ik ó w  p rz y ro d y  i p o d p ó r  
p a ń s tw o w o ś c i.

Z e w n ę trz n y  p o w ó d  d o  sk re ś le n ia  w y ż e j p rz y to c z o n y c h  u w a g  
i ro zw a ża ń  d a ły  zda rzen ia , ja k ie  w  o s ta tn ich  czasach m ia ły  m ie jsce  
w  naszem  ż y c iu  p a ń s tw o w e m , zda rzen ia , św ia d czą ce  o g łę b o k im  
u p a d k u  m y ś li p a ń s tw o w e j i — co n a jb a rd z ie j je s t  ch a ra k te ry s ty c z n e —  
w ska zu ją ce , że ta  u je m n a  cecha k o n c e n tru je  s ię  w  zespo łach  lu d z i, 
s p ra w u ją c y c h  u rz ę d y  p a ń s tw o w e . D laczego  w  u rzędach  p a ń s tw o ­
w y c h  d o  ro li czyn n e j p o w o łu je  się ta k  często ty c h  w łaśn ie , co  n a j­
da le j s to ją  od ty c h  g łę b in  d u ch a  i  m y ś li, g d z ie  gen jusz p a ń s tw o ­
w e j tw ó rc z o ś c i p rz e b y w a ?  A  ta k  się d z ie je  w  rz e c z y w is to ś c i o d  
d łuższego  czasu na c a ły m  obszarze P o ls k i i d z ie je  się p rz y  te rn  n ie  

z w y p a d k u , le cz  z re g u ły .
Ź e  w y n ik ie m  tego  m oże- b y ć  p rz e d e w s z y s tk ie m  u p a d e k  id e i 

p a ń s tw o w e j, n ie  u lega  żadne j w ą tp liw o ś c i;  p o n ie w a ż  je d n a k  n ie w ła ś ­
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c iw y  d o b ó r  p e rso n a ln y  u s k u te c z n ia  się n ie  z w y p a d k u , lecz sys te ­
m a ty c z n ie , w y p ły w a  s tąd  n ie w ą tp l iw y  w n io s e k , że fo rm o w a n ie  ż y ­
cia w e d łu g  n ie p a ń s tw o w y c h  zasad s ta n o w i czy je ś  ś w ia d o m e  dąże­
n ie  p ro g ra m o w e .

Id e o w y  p o d k ła d  p rz e d ro z b io ro w e j p o ls k ie j a n a rc h ji, pos iada jąc  
ż y w o tn o ś ć  p a s o rz y tn ic z y c h  tw o ró w , u s iłu je  w y z y s k a ć  fa k t  w y w a l­
czen ia  p rze z  n a ró d  p o ls k i p a ń s tw o w o ś c i, aby o p a n o w a ć  je j o rg a ­
n izm  i w y k o rz y s ta ć  go, ja k o  n o w e g o  ż y w ic ie la  d la  o d n o w ie n ia  sw e­

go  p o tw o rn e g o  p a s o rz y tn ic z e g o  b y tu .
Z e w n ę trz n y m  o b ja w e m  te g o  ru c h u  są w ła śn ie  te  fa k ty  w  cza ­

sach o s ta tn ic h  u ja w n io n e  na p o w ie rz c h n i naszego życ ia  p o lity c z n e g o , 
w  k tó ry c h  zd radza  się dążen ie  do  p o d e rw a n ia  i  do o s ła b ia n ia  zasad 
p a ń s tw o w o ś c i p o ls k ie j.

P rz e p ro w a d z o n a  zosta ła  p rze z  Radę M in is tró w  u s ta w a  o lasach 
p a ń s tw o w y c h , zm ie rza ją ca  do zu p e łne g o  u n ic e s tw ie n ia  sam ej in s ty ­
tu c ji la s ó w  p a ń s tw o w y c h , do  p o z b a w ie n ia  p a ń s tw o w o ś c i p o ls k ie j te ­
go  ta k  w a żn e g o  i ta k  po tężnego  c z y n n ik a  m o c y  i p o w a g i.

N a  m o c y  te j u s ta w y  c a ły  szereg  n ie fa c h o w y c h  c z y n n ik ó w  u z y ­
s k u je  n ie  ty lk o  d o ty k , lecz czyn n ą  i n iczem  n ie  s k rę p o w a n ą  ro lę  
w  d o w o ln e m  ro z p o rz ą d z e n iu  s ię  n a jw yższem  d o b re m  p a ń s tw o w e m . 
W y s o k ie  k w a lif ik a c je  i g w a ra n c je  k o m p e te n c ji, w y m a g a n e  o d  u rz ę d ­
n ik ó w , m a ją cych  d os tęp  lu b  c h o c ia ż b y  p ra w o  g ło su  w  k w e s tja c h , 
ty c z ą c y c h  się ro z p o rz ą d z a n ia  te m  d o b re m , o d p a d a ją ; u n ic e s tw ia  się 
je d n o cze śn ie  w sze lk ie , czę śc io w o  o d z ie dz iczo n e  po  rz ą d a c h  z a b o r­
czych , czę śc io w o  w y p ra c o w a n e  p rze z  m ło d e  w ła sn e  in s ty tu c je  p rz e ­
p is y  i  u s ta w y  n a tu ry  p ra w n o p a ń s tw o w e j, us ta la jące  zasady k o rz y ­
s tan ia  z la s ó w  p a ń s tw o w y c h  i ich  sp rzedaży . N a to m ia s t in te re s  
p a ń s tw o w y  n ie  o trz y m u je  ża dne j k o n k re tn e j g w a ra n c ji ja k ic h k o lw ie k  
ro z u m n y c h  i c e lo w y c h  zasad jego  p ro w a d z e n ia . N a  te m  je d n a k  
n ie b e zp ie cze ń s tw o  te j b e z p rz y k ła d n e j w  d z ie ja ch  p a ń s tw  u s ta w y  n ie  
k o ń c z y  się; p o w aża  się ona w  d a lszym  c iągu  ka so w a ć  w s z y s tk ie  
u rz ę d y , u s ta n o w io n e  p ra w e m  d la  p ie lę g n a c ji i d o z o ru  te g o  n a jw y ż ­
szego d o b ra  p a ń s tw o w e g o , ja k ie m  je s t las, i na  ich  m ie jsce  w p ro ­
w a d z ić  ty m c z a s o w y c h  fu n k c jo n a r ju s z ó w  k o n tra k to w y c h . O  ile  z p o ­
p rz e d n ic h  w y ja ś n ie ń  u ja w n iła  s ię  ko n ie czno ść  o b s łu g iw a n ia  p o trz e b  
lasu  p a ń s tw o w e g o  p rze z  u rz ę d n ik ó w  s ta łych  i  w yso ce  ru ty n o w a ­
n y c h , o ty le  ja w n ą  sta je  się z u p e łn a  n iedopuszcza lność  na te re n ie  
ty c h  zadań  lu d z i je d n o d n io w y c h , lu d z i, w  k tó ry c h  p s y c h ic e  d o m i­
n u je  św ia d o m o ś ć  n ie p e w n o ś c i ju trz e js z e g o  dn ia . Jest to  ta k a  k a te -  
g o r ja  lu d z i,  ja c y  w ła śn ie  do  s p ra w  n a jw yższe g o  d o b ra  p a ń s tw o w e g o  
z p u n k tu  w id ze n ia  p rz e w id u ją c e j i  t r o s k liw e j a d m in is tra c ji p a ń s tw o ­

w e j d o puszczan i b yć  n ie  p o w in n i.
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O m a w ia n a  u s taw a  w  ta k ic h  je d n a k  lu d z ia c h  p o k ła d a  sw e nadz ie je .
P rz y to c z o n e  szczegó ły  w  d o s ta te czn y  sposób c h a ra k te ry z u ją  

p o d s ta w o w e  cechy  n o w o p rz e p c h a n e j p o m im o  se jm u  i p o m im o  o p in ji 
p u b lic z n e j u s ta w y , b y  n ie u p rż e d z o n y  c z y te ln ik  m ó g ł u ś w ia d o m ić  
sob ie , c z y  m o g ła b y  ona  P a ń s tw u ' P o ls k ie m u , w  ra z ie  zas tosow a­
n ia  na g ru n c ie  k o n k re tn y m , w  c z e m k o lw ie k  b y ć  pożyteczną .

Jednocześn ie  tw ie rd z ić  m o żn a  ś m ia ło , że u s ta w a  podobna  sta ­
n o w i b a rd zo  śm ia łą  p ró b ę  o s ła b ia n ia  ty c h  p o d s ta w , n a  ja k ic h  p a ń ­
s tw o w o ś ć  p o lska  o p ie ra  się, i w  ty m  w z g lę d z ie  m oże b yć  ro z u m ia ­
na, ja k o  je d e n  z l ic z n y c h  o b ja w ó w  te j s k ło n n o ś c i do o s łab ien ia  id e i 
p a ń s tw a , k tó re  z s iln ą  i  d o b rz e  zo rg a n iz o w a n ą  p a ń s tw o w o śc ią  s tano­
w ią  c z y n n ik i w z a je m n ie  s ie b ie  w y k lu c z a ją c e . O d e b ra ć  w ię c  p a ń s tw u  
ten  ż y w y  sz ta n d a r d łu g o trw a łe j p o tę g i, ja k im  je s t las!

K o n tro lę  p a ń s tw o w ą , ja k o  p ie rw s z ą  g w a ra n c ję  in te re su  p a ń ­
s tw o w e g o , ju ż  p o d  f irm ą  re d u k c ji ta k  u d a ło  s ię  o s ła b ić , że na  p rz y ­
szłość m ożna sie z n ią  b ę d z ie  w ca le  n ie  lic z y ć .

T o  ju ż  d ru g i p o w a ż n y  w y ło m  w  tw ie rd z y  m ło d e j p a ń s tw o w o ś c i 
p o ls k ie j, k tó re j g ro z i s to p n io w y  u p a d e k .

R ządzić —  znaczy: p r z e w i d y w a ć .

E. CHODZICKI.

Buk a lipa*).
Nowe prądy w dziedzinie hodowli lasu, sprowadzające się w myśl 

zasad nauki o siedlisku do hodowli drzewostanów mieszanych, pole­
gają na przeświadczeniu, że na przeważnie spotykanych typach gleb 
leśnych nie można trwale hodować czystych drzewostanów iglastych 
z powodu niekorzystnego wpływu, jaki one wywierają na stan próchnicy. 
Ujemny wpływ na stan próchnicy wykazują przedewszystkiem czyste 
drzewostany sosnowe i świerkowe.

Wskutek tego w krainach zasiągu buka, w lasach racjonalnie za­
gospodarowanych, doświadczenie nakazało wprowadzać do drągowin 
gatunków światłożądnych, a zwłaszcza sosnowych wszędzie — gdzie się 
tylko da—podszyt bukowy. Na buku jednak poprzestać nie możną, 
ponieważ nie wszędzie daje się on stosować; pozatem zalety jego, jako 
gatunku ochraniającego glebę, są nieco przecenione.

Wiemy, że listowie buka posiada silną pokrywę woskową i gładką 
powierzchnią, co utrudnia rozkład ściółki, powstałej z opadu liści bu-

*) Na podstawie artykułu H. S a u s e n t h a l e r ’ a w 11 zeszycie „Forst- 
wissenschaftliches Centralblatt" z 1923 r.
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kowych. W żadnym też wypadku nie nadaje się buk do uzdrowienia 
gleb, pokrytych kwaśną próchnicą, jaką spotykamy w drzewostanach 
sosnowych lub sosnowo-świerkowych, w wielu lat około 70 lub nawet 
młodszych, o ile wyrosły one na piaskach nieraz powierzchniowo nawet 
gliniastych, starszego dyluwium, które są zwykle już na głębokości 
10 cm zupełnie pozbawione wapnia, lub też o ile wyrosły ha t. zw. 
kurzawce. W górach podobny wypadek zachodzi w czystych świer- 
czynach, położonych w pasie mniej więcej powyżej 650 m n. p. m., 
aa glebach łyszczykowo-gnejsowych, gdzie poza świerkiem i jarzębiną 
jedynymi przedstawicielami flory są: borówka (Vaccinium myrtillus), 
niektóre rodzaje traw, a tu i owdzie konwalijka {Majanthemum bifolium) 
i starzec (Senecio). Buka nie można też stosować jako gatunku ochra­
niającego glebę w lasach nadrzecznych o stale wysokim poziomie 
wody zaskórnej. Niejednego gospodarza lasu zrażają też do buka 
nieudające się często podszyty bukowe, wprowadzone odręcznie do 
drągowin sosnowych, wyrosłych na glebach z kwaśną próchnicą.

W tych okolicznościach zrodziła się myśl poszukania innego ga­
tunku, odpowiedniejszego do ochrony gleb w drzewostanach sosnowych, 
szczególnie potrzebujących pielęgnowania gleb piasczystych, porośnię­
tych borówką, wrzosem etc. Gatunkiem odpowiednim w tych wy­
padkach dla naszych gleb leśnych jest lipa (Tilia pawifolia Ehrhart).

Nadaje się ona w zupełności na przymieszki do wszystkich gatun­
ków drzew, i tak: dla sosen na wrzosowiskach, dla brzóz na piasczystych 
pagórkach, dla prędko prześwietlających się drzewostanów jesionowych 
i dębowych na nizinach, na wysokie torfowiska i pasy ogniowe przy 
linjach kolejowych, jako też i dla drzewostanów świerkowych w górach. 
Lipa wyrosła z nasienia znosi prawie tyle ocienienia, co buk, rozwija 
się na najuboższych glebach lepiej od buka, nie szkodzi jej nawet bar­
dzo wysoki stan wody zaskórnej i nie jest tak wymagająca pod wzglę­
dem obecności wapna w glebie, jak buk. Dlatego też możemy śmiało 
nazwać lipę niewybrednym gatunkiem, bo i pod względem klimatu na 
obszarze naszego kraju z wyjątkiem górnego regla karpackiego niema 
dla niej granic. Ocienianie gleby, wpływ na stan próchnicy, t. j. na 
ustawiczne krążenie azotu przez przyspieszanie rozkładu części orga­
nicznych, gęste ulistnienie i miękie, słabo omszone, bezwoskowe, 
szybko rozkładające się liście, oraz głębokie zakorzenienie się—oto za­
lety, nadające lipie pierwszorzędne znaczenie.

Uprawa lipy jest nadzwyczaj prosta, tania i pewna, gdyż znosi 
ona wszelkie uszkodzenia. Sadzonki wyhodowuje się z zadołowanego 
przez rok nasienia w rozsadnikach lub wprost w lukach, trafiających 
się wśród drzewostanów. Przed wysadzeniem należy strzałkę obciąć 
na wysokości 10 cm nad ziemią i sadzić tak przysposobione bezpieńki,
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z możliwie najsilniejszym systemem korzeniowym. Bezpieńki nie wy­
sychają nawet podczas bardzo suchych wiosen. Lipa w przeciwień­
stwie do buka znosi nawet bardzo zdziczałą kwaśną próchnicę (wrzo­
sową lub powstałą z igliwia świerkowego) i poprawia jej stan. Stoso­
wana być może zarówno do przymieszki, przy zakładaniu drzewosta­
nów, jak też zwłaszcza do uzupełnień młodników i na podszyty. W przy­
mieszce do drzewostanów sosnowych powinna stanowić dolne piętro.

Oprócz tych zalet hodowlanych lipy, jako pielęgniarki próch­
nicy i strzał, należy, też zwrócić uwagę przy mieszaniu jej z sosną 
na wpływ, jaki wywiera ona ■ na zawartość i rozmieszczenie wody 
w glebie przez osłabienie wiatrów, ocienianie i t. p., oraz na podnie­
sienie się ilości ogólnej masy drzewnej na jednostce powierzchni- 
Użytek techniczny daje drewno lipowe w postaci desek stolarskich 
i kloców rzeźbiarskich, cieńsze sortymenty można w nieograniczonej 
ilości zbywać, jako doskonałą papierówkę. Łyko jej służy za dobry 
materjał do wszelkiego rodzaju plecionek. Wreszcie zaznaczyć należy 
korzyści pośrednie z lipy, jako żywicielki pszczół.

Lipa była niegdyś bardzo rozpowszechniona w naszych lasach. 
Wypierano ją z nich już od bardzo dawna, w ubiegłych stuleciach, gdy 
głównym celem gospodarki leśnej było przeważnie dostarczanie opału, ' 
tuczenie świń i wypas bydła. Zagłuszająca trawy, o lichem drewnie 
opałowem, lipa traktowana była, jako niepożądany chwast leśny. Dziś 
tylko liczne nazwy miejscowości, związane z lipą wskazują, jak pospo­
litą była ona dawniej w Polsce. Obecnie nawet poszczególne drzewa, 
spotykane tu i owdzie w lasach naszych, giną z przerażającą szybkością.

Czystych drzewostanów lipowych nie spotykamy już bodaj nigdzie 
w Polsce poza obejmującym obszar 25 ha rezerwatem lipowym na 
Mikowej górze („Obrożyska") nad Popradem (pow. nowosądecki,
1—2 km na zachód od stacji kolejowej Muszyna). Utworzenie „Parku 
Narodowego" w puszczy Białowieskiej pozwoli zachować dla po­
tomności niezwykle piękne, imponujące swemi wymiarami i kształtami 
pojedyńcze drzewa i grupy.

Byłoby więc na czasie, aby w hodowli lasu i nauce o siedlisku 
więcej zajęto się tym zaniedbanym gatunkiem, szczególnie ze względu 
na jego znaczenie dla okolic, nie leżących na terenie naturalnego za­
sięgu buka, t. j. dla obszarów, leżących na wschód od linji Mława— 
Warszawa—Lublin—Lwów. Na lżejszych glebach, szczególnie wyma­
gających ochrony, lipa doskonale spełni to zadanie i przy umiejętnem 
zastosowaniu odda wielkie usługi, lecząc radykalnie wszelki nienor­
malny stan rozkładu ściółki, który w ogromnej ilości wypadków zmniej­
sza produkcję lasów, śmiało rzec można, o połowę.
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Wykaz cen drewna i przetworów drzewnych
zebrany przez D epartam en t Leśnictw a.

L ip i e c  — S ie r p ie r i  1 9 2 4  r «

1) Ceny w Okręgach Wileńskim, Białowieskim i Łuckim
w okresach od 1 lipca do 1 sierpnia 1924 r.

Loco wagon stacja załadowcza.

Bloki sosnowe eksportowe 20—25 cm . . za 1 m3 11 — 14 sz yi
„ „ „ 25—30 „ . . 14 — 17 „
„ „ „ ponad 30 „ . . 16 — 18 „
„ i dłużyce świerkowe o 10—15% taniej

Drewno kopalniane........................................... 8 — 9 „
„ p a p ie r n ic z e ...................................... za 1 mp 8.35 — 8.50 zł

Kloce dębowe fornirowe................................. za 1 m3 88 — 90
„ jesionow e................................................ 50 — 52
„ olszowe . ...................................... 25 — 27
„ osikowe zapałczane............................. 24 — 25

Sosnowe po d k ład y ........................................... za 1 szt. 3.5 — 3.6
„ slipry . •........................................... 8 — 8.5

Dębowe p o d k ła d y ........................................... 5.8 — 6 ł»
Bale sosnowe obrzynane . ........................ za 1 m3 45 -  47

„ świerkowe „ ............................. 39 — 40
Deski sosnowe stolarskie nieobrzynane . . 42 — 43 n

„ „ c ie s ie lsk ie ............................. 25 — 29
Klepka dębowa niem eńska............................. za 1 kopę

redukcyjną 400

2) Średnie ceny targowe w obrocie krajowym (z wy łączenie m
tranzakcyj eksportowych) loco wagon st. załadowcza w województwach:

Lwów, Tarnopol i Stanisławów
za czas od 29 czerwca do 26 lipca 1924 r.

fl. Drewno jodiowe i świerkowe:
1) Drewno k o p a ln ia n e ....................................................
2) Kloce tartaczne 4 m dl. 25 cm i wyżej w cień, końcu
3) „ n „ »

wyłącznie ś w ie r k o w e ................................................
4) Deski i brusy budowlane 3—6 m dl. 10 cm i wyżej

szer. 26, 33, 40 i 52 mm grubości.............................
20 , „ .............................

5) Deski i brusy stolarskie świerkowe lub półczyste
jodłowe............................................................................

6) Deski i brusy IV klasy świerkowe i jodłowe. . .
7) Kantówki i rygle rznięte 3—6 m dł. 8X8 i wyżej grub.

„ „ « 8 8 „ „ „ n 
i, „ „ ponad 8 „ „ „

8) Laty rznięte 3—6m di. 13—20 mm grub. 46—52 szer.
........................  » 26-40  „ „ „
„ „ 1-2 ,5  „ 13-40 .

9) Drewno ciosane z oflisem do ’/3 szer. 3 — 8 m dł.
we wszystkich g ru b o śc ia c h ......................................

8.50 zł 
8.50 „

o 10% drożej 

25.— zł

o 60% drożej jak p. 4 . 
o 30% taniej jak p. 4

32,— zł 
o 10% drożej

o 15—20% drożej 
32.— zł 
32.— „

o 25% taniej

16.— zł
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B. Drewno sosnowe:
10) Drewno kopalniane.................................................... 8.50 zł
11) Kloce tartaczne z całych d łużyc............................ 0 20% drożej jak p. 2
12) Deski i brusy sosnowe b u d o w lan e ........................ 0 5% drożej jak p. 4
13) Deski i brusy sosnowe s to l a r s k i e ........................ 0 15% drożej jak p. 5
14) Kantówki i rygle rzn ię te ........................................... 0 10% drożej jak p. 7
15) Drewno ciosane z oflisem do 1/3 szer. 3—8 m dług. 21.— zł

C. Drewno dębowe: I klasa 11 klasa
16) Boulsy w bloki z ło ż o n e ........................................... 88.— zł —.— zł
17) Deski n ie o b rz y n a n e ................................................ „ 5 5 .-  „
18) Deski i brusy obrzynane od 1,5 m długości . . 9 0 .-  „ 8 0 .-  „
19) Fryzy k ró tk ie .............................................................. 8 0 .-  „ 7 2 .-  „
20) Fryzy d ł u g i e .................................................... 95.— „ 8 5 .-  „
2l) Deszczułki i fryzy posadzkowe od 4—12 cm szer.

za 1 m2 ....................................................................... 4 75 „ 4.35 „

D. Drewno bukowe:
22) Materjały rznięte n ie o b rz y n a n e ............................ 4 7 .-  zł
23) Przetarcie 1 m3 drewna miękkiego na ostro . . 7 . -  „

„ „ „ „ z pryzmowaniem 0 35% drożej
„ „ „ twardego na ostro . . . 9 . -  zł
„ „ „ „ z pryzmowaniem 0 50% drożej

E. Drewno opalowe:
24) 10.000 kg drewna przeschniętego bukowego, gra-

bowego, jaw orow ego ................................................ 125.- zł
25) 1-0.000 kg drewna przeschniętego sosnowego . . 100— „
26) 10.000 kg drewna przeschniętego jodłowego i świer-

kowego ....................................................................... 94 .- „

3) G d a ń s k .
Ceny w okresie od 1/Vli do 1/VIII 1924 r.

Drewno k o p a ln ia n e ............................. za 1 m 20 — 21 szyi
Slipry sosnowe za 9" • ........................

„ , „ 7 "  ........................ •• 10 szyi 4 pen—10 szyi 5 pen
9 „

„ „ „ 6 "  ........................ »» 8 „ — 8 szyi 3 pensy

4) L o n d y n .
Ceny drewna polskiego przybyłego z Gdańska 

w okresie od 1/V1I do W ill 1924 r.

za standard

Bale sosnowe 9/26 3" X 9 " ........................................... 17 Ł
łł »> 9/23 2" X 8 " ........................................... 17 „
•J »» 12/25 2" X 7 " ........................................... 17 „
» 9/24 2" X 9 " ........................................... 16.10 -  17 „
»» 9/27 3" X 9 " ........................................... 15.10 — 16.10,,
»> 9/24 3" X 9 " ........................................... 16.10,,
»» 10/26 3" X 9 " ........................................... 16 -  16.10,,
»ł »» 9/24 3" X 8 " ........................................... 16.10,,
»» 8/22 3" X 7 " ............................. 16.10,,
»» „ 8--9/21 2>/2" X 7 " ........................................... 16.10,,
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za standard

Bale sosnowe 5/21 2" X 4 " .......................................... 16.10 Ł
9/26 3" X 8 " ........................................... 16 „
9/23 3" X 6 " ........................................... 15.10 — 16 „
5/22 2" X 9 " ........................................... 16 „

„ 9/22—23 3" X 8 " ........................................... 15.10 „
,1 » 9/27 2>/?" X 0 " ........................................... 15.10 „

5/24 2V2" X 7"—8 " ................................. 15.10 „
5/22 2" X 7"—8 " ................................. 15.10 .
9/27 21/ / ' X 9 " ........................................... 15.10 „
9/27 3" X 7 " ........................................... 15 „
7/24 2" X 6 " ........................................... 15.10,,
5/20 2" X 5 " ........................................... 14.15 „
9/23 3" X 1 " ........................................... 14.10 „

»» 9/26 2" X 1" . ...................................... 14.10 „
Ił 9/22 2*/," X 8 " ........................................... 14 10 „

5/22 21/ / ' X 8 " ........................................... 14.10 „
5/24 2‘/2" X 6 " ........................................... 14.10,,

„ 5/21 2‘/2" X 9 " ........................................... 14.50 .,

5) Górny Śląsk Niemiecki.
Ceny w okresie od 30 czerwca do 1 sierpnia 1924 r. 

w złotych markach niemieckich, loco las.

Sosna I kl................................................................ ..... . za 1 m3 23 - - 28
„ U 20 - - 25
„ Ul 15 - - 18

IV V 12 - -  15
„ 1-1V 15 - -  20

Świerk 1 20 - -  24
„ li 18 - - 22

HI 14 - -  16
„ IV 10 - -  12
„ i-IV 14 - -  17

Drewno k o p a ln ia n e ........................ ........................ O 9.50 - -  10
„ p a p ie rn ic z e ......................................................... za 1 mp 8.50

6) Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych* w Warszawie. 
Nadleśnictwo Piotrków, 28.V1 sprzedaż z wolnej ręki w stanie wyrobionym loco las.

Dąb do 20 c m ...............................................................
21 — 30 c m ........................................  . .
3 1 — 40 ............................................................
4 1 - 5 0  ............................................................

ponad 50 „ . . ........................................
Sosna do 20 c m ...............................................................

21 — 30 c m ...................................................
3 1 — 40 .........................................................
41 — 5 0 ........................................................

Szczapy opałowe grabowe i d ę b o w e .......................
„ „ b r z o z o w e .........................................
„ „ sosnowe i świerkowe . . . .
„ „ osikow e...............................................

Okrąglaki opałowe grabowe i dębow e.......................
„ „ brzozow e..........................................
„ „ sosnowe i świerkowe . . . .
„ „ o s ik o w e .........................................

za

za mp

18.—
22.—
27.—
35.—
40.—
12.
14.— 
17— 
2 1 .- 
10.— 
9.— 
8.— 
6.— 
8.— 
7.— 
6.— 
4.50

zł1
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Nadleśnictwo Kolo, dn. 9.VI1 sprzedaż jak wyżej.

do 20 cm 21—30 cm 31—40 cm 41—50 cm ponad50cm

Dąb, jesion . . . . 1 m3 24.— zt 30.20 zl 36.— zt 41.50 zt 47.50 zt
Grab, k lo n ....................... 2 3 .-  „ 25— „ 28.— „ 30.— „ —
Brzoza, olsza czarna - 2 1 . -  „ 2 3 .-  „ 24.50 „ 2 6 .-  „ —
Sosna ............................ 16.50 „ 18.50 „ 2 0 .-  „ 22.— „ —
Świerk, jodła . . . . 13.50 „ 1 6 .-  „ 18.50 „ 19.50 „ —
Lipa, osika . . . . 1 7 -  „ 18.50 „ 21.50 „ 24.— „ —
Olsza szara . . . . »» 1 0 .-  „ 12— „ 13.50 „ 16.— „ —
Topola, wierzba . 8.50 „ i o . -  „ 12.50 „ 14.— „

Szczapy Szczapy O krąg l. O krągl.
użytk. opa ł. użytk. opał.

Dąb, jesion . . . . 1 mp — 18.- zt 11.50 zł 14.50 zt 9.50 zt
G r a b ............................ — 1 6 .- „ 12.50 „ 1 3 .-  „ 1 0 .-  „
Brzoza, olsza . . . . — 13.50 „ 10.— „ 11— „ 8.50 „
S o s n a ............................ — 11.50 „ 8.50 „ 9 — „ 7.— .,
^wierk, jodła . . . . — — 7.50 „ 6 50 „
G o n t y ............................ 1 kopę 3.50 zt — — — —

Nadleśnictwo Łobodno, dn. 25.VII sprzedaż jak wyżej.

Sosna do 20 cm . 10.20 zt
kopalniaki do 13 cm . 7 . -  „

14—1 8 ................... 8 . -  „
Świerk do 20 c m ............................. 10.20 „

21—30 „ . . ; . . . 11.50 „
31—4 0 ....................................... 12.80 „

7) Dyrekcja Lasów Państwowych w Poznaniu.
Nadleśnictwo Bucharzewo, licytacja lokalna dn. 14.VI1.

Brzoza 1 m3 IV kl. 12.64 Zł, V kl. 10.74 zl.
Sosna 1 mp szczapy użytkowe 8.66 zt opalowe 5 61 zt pieńki 2.52 zl.

Nadleśnictwo Połajewo, licytacja lokalna dn. 17.VII.

Dąb 1 m3 IV kl. 22.16 zł, V kl. 21.59 zt
Wiąz 19.08 u u 19.23 „
Grab „ — M M 21 58 „
Olsza „ „ — u 12.50 „
< wierk „ „ 13.33 » n 55

Sosna 1 m3 II kl. 22.54 zt, 111 kl. 18.57 zt, IV kl. 12.43 zt
Brzoza „ 11 kl. - w III kl. 18 84 „ IV kl. 16.44 „ V kl. 12.58 zt
Szczapy opałowe 1 mp: 

wiąz 7.25 zt
grab • 7.63
brzoza 7.06
sosna • 6 41

Watki opalowe 1 mp: 
buk . 8.10
grab 5.25 5,
sosna 5.50
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8) Dyrekcja Lasów Państwowych w Toruniu.
Nadleśnictwo Lidzbark, licytacja lokalna dn. 14.V1I.

Sosna 1 m3 III kl. 15.16 zł IV kl. 11.88 zl tyczki 100 szt. 8.50 zł 
Dąb „ IV kl. 21.72 „ V kl. 22.17 „ koły 1 mp 6.50 „
Sosna szczapy użytkowe 1 mp 9.— zł opałowe 6.81 zł
Dąb walki „ „ 7.91 „
Szczapy opałowe 1 mp:

dąb . . . . . . . . .  7.87 zł
grab . . . . .  . . . . 8.34 „
osika . . . . . . . .  6.33 „

Nadleśnictwo Woziwoda, licytacja dla handlarzy dn. 9.VII.

Sosna 1 m3 II kl. 17.55 zł
Szczapy opalowe 1 mp:

sosna . . . . . . . .  5.60 zł
osika . . . . . . . . 3.50 „

Pieńki opałowe 1 mp:
sosna . . . . . . . .  3.80 „

Nadleśnictwo Kostkowo, licytacja lokalna dn. 23.VII.

Sosna 1 m3 I kl. 23.53 zł, 11 kl. 18.76 zł, III kl. 18.86 zł, IV kl. 21.59 zł
Brzoza „ — — — IV kl. 14.76 „
Szczapy opałowe 1 mp:

dąb . . . . . . . 8.92 zł
grab . . . . . . . 9.10 „
brzoza . . . . . . 9.38 „
olsza . . . . . . 8.70 „
osika . . . . . . . 5.94 „
świerk . . . . . . . 7.87 „
sosna . . . . . . . 8.85 „

Wałki opałowe 1 mp:
brzoza . . . . . . 7.— „
świerk . . . . . . 6.— „
sosna . . .  . . . 6.04 „

9) Gdańska Dyrekcja Lasów Państwowych w Toruniu.
Nadleśnictwo Chylonja, licytacja lokalna dn. 9.VII.

Sosna 1 m3 II kl. 19.70 zł III kl. 16.15 zł IV kl. 13.98 zł
Dąb „ — — IV kl. 30.09 »»
Szczapy opałowe 1 mp:

dąb . . . . . . . 8.06 zł
buk . . . . . . . 9.25 „
osika . . . . . . 4.67 .,
świerk . . . . ■ 6 . -  „
sosna . . . . . . 6.68 „

Wałki opałowe 1 mp:
buk . . . .  . . . . 8.17 „
osika . . . . . . . 3 . -  „
świerk . . . . . . • 5 . -  „
sosna . . . . . 5.35 „
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Nadleśnictwo Owczarnia, licytacja lokalna dn. 1O.V1II.

Sosna 1 m3 11 kl. 21.60 zł III kl. 17.20 zł IV kl. 14.80 zł
Szczapy opałowe 1 mp:

olsza . . . . . . . . . 7.50 zł
sosna . . . . . . . .  880 „

Wałki opałowe 1 mp:
olsza . . . . . . . .  5.20 „
sosna . . . . . . . . 6 33 „

4

Nadleśnictwo Sulęczyno, licytacja lokalna dn. 22.VII.

Sosna II kl. 21.— zł III kl. 19.10 zł IV kl. 13.34 zt
Szczapy opalowe 1 mp:

dąb . . . . . . . . ' . 5.— zł
buk . . . . . . . . .  5.80 „
sosna . . . . . . . . 4.02 „

Walki opałowe 1 mp:
buk . . . .  . . - - . . 3.36 „
sosna . . . . . . . .  2.70 „

W odpowiedzi na artykuł „Jeszcze o barwieniu drzew żyjąGyGh”.

K a ż d a  rzeczow a  i  u zasadn iona  p o le m ik a  n a u k o w a  jest nade r 
w ska za n a  n ie  ty lk o  d la  sa m ych  p o le m iz u ją c y c h , ale te ż  i d la  czy ­
ta ją cych  dane czasop ism o . A r t y k u łu  p . W .  G r a b o w s k i e g o  
z s z u m iiy m  p o c z ą tk ie m  i  za ko ń cze n ie m  p o le m ik ą  n a u k o w ą  nazw ać  
n ie  m ogę . P o w o ły w a n ie  się na  ks ią żkę  z p rz e d  7 0 -c iu  la t, k tó rą  
k a ż d y  p iś m ie n n y  g a jo w y  zna, uw a ża m  za n ie o d p o w ie d n ią  p rą d o w i 
czasu, —  p o n ie w a ż  z a w ie ra  w ia d o m o ś c i w p ra w d z ie  ba rd zo  cenne, 
a le w ię kszo ść  ic h  je s t ju ż  n ie a k tu a ln a . W ię c  ja k  m oże p . G r a b o w ­
s k i ,  n ie  id ą c  z pos tępem , w y s tę p o w a ć  „ w  im ię  n a u k i p o ls k ie j"  i na 
ja k ie j p o d s ta w ie  p o tę p ia  p o d a ją c y c h  n a jn o w sze  w y n a la z k i i u d o s k o ­
na len ia , p o m im o  że z o s ta ły  w y k o n a n e  p rze z  c z ło w ie k a  o n a ro d o ­
w o ś c i n a m  n a jb a rd z ie j w ro g ie j.  T o  je d n o  z d ru g ie m  n ie  m a  n ic  

w sp ó ln e g o , gdyż nauka była, jest i zostanie kosmopolityczna.
O  ro zp o czę tych  p ra c a c h  R  e i  m a n  n  a d o w ie d z ia łe m  się w  ro k u  

1914 po  ra z  p ie rw s z y , w ię c  ty lk o  o 10 la t  w cześn ie j o d  p. G r a  b o w - 
sk iego . Z  D -r . B o u c h e r i e  b y ło  c o ś k o lw ie k  inacze j, n iż  p. G r a ­
b o w s k i  tw ie rd z i,  g d y ż  dąże n ie m  B o u c h e r i ’ e g o  b y ło  n ie  d rz e w a  
b a rw ić , a le  w yn a le źć  ś ro d e k , k tó r y b y  p o w ię k s z a ł trw a ło ś ć  d re w n a ,
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a stosując w swych doświadczeniach rozmaite połączenia chemiczne 
mimowolnie zabarwiał niemi drzewa i drewno, nie myśląc jednak 
o tem, aby to barwienie dostosować do celów przemysłu stolarskiego. 
Twierdzenie, jakoby mój artykuł z lutego b. r. nie zawierał słów 
zachęty do naszych leśników i chemików jest rzeczą osobistego za­
patrywania. Pan G r a b o w s k i  sądzi, że każdy artykuł powinien 
być pisany z wykrzyknikami i frazesami. Jest to bez wątpienia do­
bry system, ale tylko dla tłumu.

Wspomina p. G r a b o w s k i  o stolarzu warszawskim H eur|i- 
ch u , który już w roku 1845 wyrabiał meble z drewna barwionego, 
ale dlaczego nic nie wspomina o tem, z jakiego powodu nikt więcej 
po dzień dzisiejszy tego artystycznego stolarstwa nie wykonywał 
i drzew nie barwił? Otóż dlatego, jak zaznaczjdem w moim artykule, 
że prawie żadnej różnicy w cenie między wyrobami z drewna nor­
malnego a barwionego niema, a ponieważ każdy przemysłowiec 
musi mieć kalkulację kupiecką, wobec tego barwienie nie opłacało 
się. Niemcy natomiast mają przemysł silnie rozwinięty, zbywają 
najdrobniejsze odpady (któreby u nas w większości pozostały bez 
wartości) po cenie amatorskiej fabrykantom zabawek, guzików, ozdób 
i t. p. i w ten tylko sposób uzyskują nadwyżkę cen.

Następnie Niemcy posiadają bardzo silnie rozwinięty przemysł 
chemiczny, czego my niestety narazie nie posiadamy. Nic w tem 
dziwnego, gdyż stare państwa, jak Anglia i Francja też godnie mają, 
bo przed wojną sprowadzały do 9O°/o barwników z Niemiec, a na­
wet po wojnie w roku 1922 musiała Francja przy zapotrzebowaniu 
10.000 ton 4Oo/o z tego w Niemczech zakupić. O stanie naszego 
przemysłu chemicznego są bardzo rzeczowe artykuły w miesięczniku 
„Kupiec", pisane przez D r  chem. W. D o b r z y c k ie g o  i A. B a r­
s z c z e w s k ie g o .

Wobec takiej czasowej sytuacji, gdzie bylibyśmy zmuszeni 
potrzebne do tego przemysłu barwniki z zagranicy sprowadzać, na 
odpady nie mieć zbytu, to nawet i bujna fantazja p. G r a b o w s k ie ­
g o  nie pomoże. Ale przy chętnej i wytrwałej pracy przyjdzie czas, 
gdzie i my staniemy na tym poziomie, że będziemy w możności 
ten przemysł uruchomić.

O nasze dęby i jesiony narazie nie barwione możemy być 
zupełnie spokojni, w tym kierunku Niemcy nas nie zwalczą. Mają 
oni przemysł rozwinięty, ale chemiczny, węglowo gazowy, ceramiczny, 
stalowy, przemysł maszynowy, a dopiero na ostatnim planie wyroby 
drzewne i zabawkarskie. Chcąc jednak zagarnąć rynki zbytu, musi 
Rząd przedewszystkiem zmienić taryfę przewozową, (przewóz jed­
nego normalnego wagonu Lwów — Tczew wynosi około 1000 zł.)
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w te d y  duszący  s ię  nasz p rz e m y s ł a r ty s ty c z n o -s to la rs k i, k tó r y  w  cza­
sach  p o w o je n n y c h  ta k  s ię  w y d o s k o n a li ł  i p o w ię k s z y ł (p o s ia d a m y  do 
7 0  w ię k s z y c h  fa b ry k )  z całą p e w n o ś c ią  n ie m ie c k ic h  k o n k u re n tó w  
o b a w ia ć  s ię n ie b ę d z ie .

Lwów, w lipcu 1924 r. Inż. Leopold Merz
st. asystent kat. użytk. lasu.

Zachowajmy żubra!

Za Nr. 7 wiedeńskiego tygodnika „Wiener Allgemeine Forst —
u. Jagdzeitung11 z 15.11 1924 r. podajemy zajmującą odezwę, wydaną 
przez „Międzynarodowe towarzystwo dla zachowania żubra“, ze względu 
na zainteresowanie, jakie wzbudzić powinna w kołach polskich leśni­
ków i myśliwych.

„Najgrubsza zwierzyna, na którą polowali nasi przodkowie, 
żubr (Bison europaeus lub bonasus) jest zagrożony bezpośrednią za­
gładą. Obszary przez niego zajęte obejmowały niegdyś całą Europą, 
w  XV wieku był jeszcze powszechny w południowych Niemczech, 
a w XVIII wieku w Siedmiogrodzie, przed wojną światową obecność 
jego ograniczała się już tylko do dwóch dużych terenów ochronnych, 
z których jeden znajdował się w Polsce na terenie województwa bia­
łostockiego *), drugi w północnym Kaukazie. Każdy z tych rewirów 
wykazywał około 700 do 800 sztuk tego pierwotnego zwierza. Wojna 
i  rewolucja zniszczyła całkowicie oba zwierzostany, tak że cała przy­
szłość tego gatunku spoczywa obecnie na 50 do 60 sztukach, które 
hodowane są w  kniejach paru wielkich właścicieli ziemskich, a prze- 
dewszystkiem po różnych ogrodach zoologicznych. Dla ich utrzy­
mania i planowej dalszej hodowli utworzyło się ubiegłego lata „Mię­
dzynarodowe towarzystwo dla zachowania żubra”, które przeprowadziło 
dokładną inwentaryzację istniejących osobników i założyło księgę ro­
dową. Jeżeli uda się osiągnąć przez planową hodowlę silniejsze ich 
rozmnożenie, jak się tego należy spodziewać, to projektuje się osadze­
nie nadliczbowych okazów w odpowiednich rewirach. Tymczasem 
rozchodzi się głównie o utrzymanie istniejących sztuk i do tego powi­
nien przyczynić się według możności każdy myśliwy, który las uważa 
za coś więcej, jak za śpiżarnię, a zwierzynę wyżej ceni, aniżeli zwykłe 
trofeum. Myśliwi! rozchodzi się o ratunek jedynej w swoim rodzaju

*) w puszczy Białowieskiej.
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zwierzyny przed niechybną zagładą! Wspomagajcie towarzystwo przez 
wstępowanie lub w jakikolwiek inny sposób! Zgłoszenia zapisów i za­
pytania należy kierować do dyrektora Dr. K u rta  P r ie m e U a  
we Frankfurcie nad Menem, ogród zoologiczny, lub do D r. 011 o n a 
A n to n iu s ’ a, docenta Wiedeńskiego Uniwersytetu i Wiedeńskiej Aka- 
demji Ziemiańskiej/

Należy przypuszczać, że polskie Tow. Ochrony Przyrody i polscy 
myśliwi mają prawo przedewszystkiem zabrać w tej sprawie należyty 
glos i z prawa tego odpowiednio skorzystają.

Komunikat Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwpwycb 
w sprawie sówki-chojnówki.

W  o s ta tn ich  czasach o p in ja  p u b liczn a  z a n ie p o ko jo n a  zos ta ła  
sp raw ą  g rom adnego  w y s tą p ie n ia  w  lasach s ó w k i c h o jn ó w k i, (JPanolis 
flammea), k tó ra  w  s tad jum  g ą s ie n icy  n iszczy ła  znaczne o b sza ry  d rze ­
w o s ta n ó w  so sn o w ych  w  w o je w ó d z tw a ch  zachodn ich  o raz  w  lasach 
au g u s to w sk ich  i k u rp io w s k ic h  na pog ran iczu  P ru s  W s c h o d n ic h .

W  c iągu  u b ie g łych  la t k ilk a k ro tn ie  s tw ie rd zo n o  g rom adne  w y ­
s tę p o w a n ie  s ó w k i w  k ilk u n a s to le tn ic h  p rze rw ach , p rzyczem  m ie jsca  
je j w y s tę p o w a n ia  b y ły  p rzew ażn ie  te sam e. W  1867 r. s ó w ka  zn isz­
czy ła  doszczę tn ie  5.000 ha lasu w  puszczy T u c h o ls k ie j (w o je w ó d z tw o  
p o m o rs k ie ); o s ta tn i żer trw a ł przez k i lk a  la t o k o ło  1912 r., a d z i­
s ie jsza k lę ska  da tu je  się od  1922 r., k ie d y  po raz p ie rw szy  s tw ie r­
dzono  p o ja w ie n ie  się s ó w k i w  w iększych  ilo śc ia ch  w  lasach p o m o r­
sk ich , p o zn a ń sk ich  i a u g u s to w sk ich . *

Lasy  te, s tyka jąc  s ię z k o m p le k s a m i leśnem i P o m o rza  N iem iec­
k ie g o  i B ra n d e n b u rg ji z jedne j s trony , a z lasam i w s c h o d n io  -  p ru s -  
k ie m i z d ru g ie j s tro n y , z n a tu ry  rzeczy narażone są na  opadn ięc ie  
przez só w kę , k tó ra  w  ró w n ie  s iln y , a naw e t g ro źn ie jszy  jeszcze s p o ­
sób  n iszczy  w sp o m n ia n e  lasy n iem ieck ie . P o w s ta łe  z o d n o w ie n ia  
sz tucznego , o charakterze  p rzew ażn ie  je d n o lity m  i z w yk le  na dużych  
obsza rach  je d n o w ie k o w e , d rze w o s ta n y  te p rze d s ta w ia ją  d o sko n a ły  
teren d o  m asow ego rozm nażan ia  się s zko d n ikó w , n ie  pos iada jąc  
żadnych  n a tu ra ln ych  p rzeszkód  d la  p o w s trz y m a n ia  in w a z ji, ja k  d o ­
m ieszk i in n y c h , przez só w kę  n ienaw iedzanych  ro d z a jó w  d rzew , lub 
o d p o w ie d n ie  rozm ieszczen ie  ró żn ych  k la s  w ie ku , czyn iące las o w ie le  
o d p o rn ie jszym  na k lę s k i ż y w io ło w e . N a tych m ia s t po  p o ja w ie n iu  się
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s ó w k i a d m in is tra c ja  la s ó w  p a ń s tw o w y c h  zaczęła s tosow ać  w sze lk ie  
znane ś ro d k i zaradcze, ja k  zak ładan ie  ro w ó w  o c h ro n n ych , niszczenie 
p o czw a re k  przez g rab ien ie  ś c ió łk i  i w pędzan ie  trzo d y  i d ro b iu  oraz 
inne  techniczne sp o so b y  w a lk i.  Z ab ieg i te je d n a k  nie d a ły  pożąda­
nych  w y n ik ó w , nie m ogąc w o g ó le  za p o b ie c  da lszem u żyw io ło w e m u  
rozm nażan iu  się s ó w k i i rozsze rzan iu  się je j na coraz to  nowe d rz e ­
w o s ta n y . C zuw an ia  nad p rzeb ieg iem  k lę s k i i u d z ie lan ia  w ska zó w e k  
co  do  spo so b u  je j zw a lczan ia  p o d ję li s ię  w y b itn i sp e c ja liśc i e n tom o­
lo g o w ie : P ro f. Z . M o k rz e c k i ze S z k o ły  G łó w n e j G o spoda rs tw a  W ie j­
sk iego  w  W arszaw ie , s ta ły  d o radca  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i D . P., 
o raz  p ro f. R. B łę d o w s k i z W o ln e j W sze ch n icy  P o lsk ie j i dr. L . S i- 
to w s k i z U n iw e rsy te tu  P o zn a ń sk ie g o , k tó rz y  p o tw ie rd z il i ca łk o w itą  
n iedosta teczność  znanych d o tą d  techn icznych  ś ro d k ó w  tęp ien ia  szko ­
d n ik a  w o b e c  zby t w ie lk ic h  ro z m ia ró w  k lę s k i. N a to m ia s t już w  ro k u  
u b ie g łym  m ożna b y ło  s tw ie rd z ić  rozm nożen ie  s ię  n a tu ra ln ych  w ro g ó w  
s ó w k i ze św ia ta  o w a d ó w , ja k  rączyc (Tachirunae} i g ą s ie n iczn ikó w  
{Ichneumonidae), o raz w y b itn ą  ro lę , ja k ą  przy tę p ie n iu  gąsienic o d ­
g ry w a ją  p ta k i i m ró w k i. W  os ta tn ich  dn iach  czerw ca r .  b., gdy k lę ­
s k a  d o s ię g ła  n ie b yw a łych  ro zm ia ró w , w y b u c h ła  nadto m iędzy gąsie­
n icam i zaraza, w y w o ła n a  przez o w a d o m ó rk a  {Entomophtora, Empusa 
aulicae), w s k u te k  czego só w ka  w yg in ę ła  nagle i m asow o  w  c iągu 
k i lk u  d n i, nie d o ko ń czyw szy  tego rocznego  żeru i nie zdążyw szy się 
p rze p o czw a rczyć , w obec  czego k lę skę  uw ażać m ożna za z likw id o w a n ą . 
R ó w n ie ż  nie należy się o b a w ia ć  p o n o w n e g o  g rom adnego  w ystąp ien ia  
s ó w k i w  ro k u  p rzysz łym .

K lę s k a  w  ró w n ym  s to p n iu  d o tk n ę ła  w  tych  sam ych w o je w ó d z ­
tw a c h  także i lasy p ry w a tn e . Zasady, ja k ie m i k ie ro w a ć  się należy 
p rz y  l ik w id a c ji s k u tk ó w  w y m ie n io n e j k lę s k i, są następu jące:

1. D rzew a , o p a d n ię te  p rze z  só w kę  p o  raz p ie rw szy  w  roku  
b ieżącym , należy bezw zg lędn ie  p o zo s ta w ić  na p n iu , gdyż  w obec n ie ­
d o kończen ia  p rzedw cześn ie  p rze rw anego  żeru d rzew a  te pozostaną 
p rz y  życ iu .

2. N a o g ó ł sosna, a zw łaszcza  w  w ie k u  rę b n ym , okaza ła  w ie lk ą  
o d p o rn o ś ć . N a w e t k ilk a k ro tn ie  ob jadane  d rze w o s ta n y  mogą być 
jeszcze u trzym ane p rzy  życ iu , o ile  nie są w  ca ło śc i lu b  częśc iow o 
opa d n ię te  przez s z k o d n ik i w tó rn e .

3. Jeżeli je dnak  za ch o d z i bezsprzeczna ko n ie c z n o ś ć  doko n a n ia  
w y rę b u  d rze w  ju ż  o b u m a rłych , to  c ięc ie  w in n o  o d b yć  s ię  tak szybko , 
aby d re w n o  nie s tra c iło  n ic  na sw e j w a ito ś c i p rzez z b y t d ług ie  p rze ­
trzym an ie  na p n iu . Za n ie w ą tp liw ą  cechę d rzew  o b u m a rłych  uw ażać 
m ożna p o w s ta w a n ie  b ru n a tn ych  p lam ek  na tkance  tw ó rcze j, uschnięcie 
p ą czkó w  i m łodszych  p ę d ó w , zu p e łne  p o zb a w ie n ie  nie ty lk o  ig liw ia ,
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lecz także pączków  szczy to w ych  i o k ó łk o w y c h  o raz  nasad ig ie ł, w resz­
cie s in ien ie  d rew na.

P rzy  w yc in a n iu  w ię kszych  o b sza ró w  należy je d n ak  p o s tę p o w a ć  
ba rd zo  og lędn ie  w obec  tru d n o ś c i za les ien ia  ro z le g łych  z rębów  oraz 
u tru d n ie ń  w  zbycie  w ię kszych  i lo ś c i d rew na  p rzy  d z is ie jszym  zasto ju  
na  ryn ka ch  d rzew nych  w  k ra ju  i zag ran icą .

4. W  razie  b ra k u  m o żn o śc i n a tych m ia s to w e g o  zb y tu  na leży p o ­
zyskane d re w n o  o k o ro w a ć  i z ło ż y ć  je  w  stosy na p o d k ła d a c h  lu b  
n ie o ko ro w a n e  za to p ić  w  w o d z ie . T a k  p rzechow ane d re w n o  m oże 
leżeć d łuższy  czas bez o b a w y  zepsuc ia .

5. U szko d zo ne  d rz e w o s ta n y  na leży poddać  bacznej o b se rw a c ji, 
zw ra ca ją c  uw agę na m o ż liw o ś ć  w ys tą p ie n ia  s z k o d n ik ó w  w tó rn y c h , ja k  
k o rn ik i (ce tyn ie c  w ie lk i i m a ły , k o rn ik  sześciozębny), k tó re  należy 
tę p ić  w  za ro d ku , usu w a ją c  i  k o ru ją c  opadn ię te  przez n ie  d rzew a .

6. R ów nież na leży nada l zw racać uwagę na stan lic ze b n y  i z d ro ­
w o tn o ś ć  p o zo s ta łych  jeszcze p rz y  życ iu  po czw a re k  s ó w k i i p rze sy ła ć  
zna lez ione  okazy w  w ię kszych  ilo śc ia ch , opakow ane  w  d re w n ia n ych  
sk rzyn ka ch , w y ś c ie lo n y c h  m chem , p o d  adresem  p ro f. Z yg m u n ta  M o -  
k rze ck ie g o  w  S k ie rn ie w ica ch , Z a k ła d  O ch ro n y  L a s ó w , lu b  in n ych  
p o k re w n y c h  in s ty tu c y j.

Jak d łu g o  is tn ie ć  będą  ko rzys tn e  eko log iczne  w a ru n k i ro z w o ju  
s ó w k i, ta k  d łu g o  g ro źb a  p o n o w n e j k lę s k i zagrażać będzie  lasom  p o l­
sk im . N a leży  w ięc  dążyć p rze dew szys tk iem  d o  u o d p o rn ie n ia  la só w  
p rze c iw  sów ce  przez o d p o w ie d n ie  zab ieg i h odow lane , zm ierza jące do  

w y tw o rze n ia  d rze w o s ta n ó w  m ieszanych i ró ż n o w ie k o w y c h , d o  baczne j 
o b se rw a c ji zaczą tków  p o ja w ia n ia  się s ó w k i, w reszc ie  na in tensyw ne  
badan ie  e ko lo g iczn ych  m e tod  zw a lcza n ia  k lę s k i, k tó re  zaw sze okazu ją  
s ię n a jb a rd z ie j sku teczne  i je d y n ie  rac jona lne .

Z życia Stowarzyszeń.

P n ia  21 czerw ca b. r . o d b y ł się p ie rw szy  z jazd  w ych o w a ń có w  
W y d z ia łu  Leśnego  S z k o ły  G łó w n e j G o sp o d a rs tw a  W ie js k ie g o  w  W a r­
szaw ie . Z ja z d  ten z g ro m a d z ił p rze sz ło  100 m ło d y c h  le ś n ik ó w , k tó rzy  
w  la tach  1921 — 24 o p u ś c ili m u ry  szko lne , u zysku ją c  d yp lo m y , dające 
im  —  ja k  to  o z n a jm ił zaraz na w stęp ie  p. D z ie ka n  M a rc ic h o w s k i, 
Z jazd  w ita ją c  —  ty tu ły  in ż y n ie ró w -le ś n ik ó w . O p rócz  pana D ziekana  
p rz y b y ły c h  na z jazd w ita li  w  serdecznych s ło w a ch  J. M . R ekto r 
S .G .G .W . p* Jan S o sn o w sk i o ra z  p ro f. K lo ska  im ien iem  D epartam entu  
L e śn ic tw a  M .R .D .P .
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Z jazd , jak to  w  zaga jen iu  p rz e d s ta w ił w  k ró tk ic h , a tre śc iw ych  
s ło w a ch  k o l W ła d y s ła w  B a rańsk i, p rze w o d n iczą cy  k o m is ji o rgan iza ­
cy jn e j, m ia ł na ce lu  u tw o rze n ie  Z w ią z k u  W ych o w a ń có w  W y d z ia łu  Leś­
nego S .G .G .W . K o m is ja  O rgan izacy jna  p rze d s ta w iła  p ro je k t s ta tu tu , 
k tó ry  po  d łu g ie j d y s k u s ji, um ie ję tn ie  k ie ro w a n e j przez k o l. Jana H aus- 
b rand ta , p rzew odn iczącego  zebran ia  o rg an izacy jnego , zo s ta ł p rzy ję ty  bez 
znaczn ie jszych  zm ian. D la  o rje n ta c ji co do  cha rak te ru  i zadań n o w o ­
u tw o rzo n e g o  zrzeszenia p rzy taczam y na jw ażn ie jsze  p u n k ty  s ta tu tu :

flrt. 1. Zrzeszenie nosi nazwę „Związek Leśników Wychuwańców S.G.G.W. 
w Warszawie".

flrt. 3. Celem związku jest:
a) Utrzymanie wzajemnej łączności i węzłów koleżeństwa między wycho- 

wańcami S. G. G. W.
b) Utrzymanie łączności z S.G.GW, współpraca z jej zamierzeniami.
c) Łączność z Kołem Leśników S.G.G.W., czynne i materjalne współdzia­

łanie z jego zamierzeniami.
d) Obrona interesów materjalnych i zawodowych swych członków, jako- 

też ogółu leśników z akademickiem wykształceniem, na własną rękę, łub w poro­
zumieniu z innemi organizacjami leśników.

e) Współpraca nad rozwojem polskiej nauki leśnej i leśnictwa wogóle. 
flrt. 4. Środkami do osiągnięcia tego celu są:
ad a) Zwoływanie zjazdów ogólnych, organizowanie zebrań w większych 

ośrodkach skupień, pośrednictwo w wymianie myśli przy pomocy własnych 
komunikatów.

ad b) Wspomaganie zakładów naukowych Wydziału Leśnego S.G.G.W., 
występowanie w obronie interesów S.G.G.W., udział w jej obchodach i uro­
czystościach.

ad c) Korzystanie z uprawnień, przysługujących Związkowi w myśl statutu 
Koła Leśników. Czynny udział w kierownictwie i pracy na terenie K. L., udział 
w jego obchodach i uroczystościach. Materjalne wspieranie K. L, w miarę moż­
ności i potrzeby. Ułatwianie członkom K. L. otrzymywania praktyk, ułatwianie 
im warunków materjalnych na praktykach.

ad d) interwencja u miarodajnych władz i czynników w sprawach oso­
bistych, jakoteż w sprawach, obchodzących ogół członków.

ad e) Nadsyłanie na ręce Zarządu wszelkich okazów, zbiorów, spostrzeżeń 
i artykułów, mających związek z rozwojem nauki leśnej, popieranie czasopism 
fachowych.

flrt. 5. Członkiem zwyczajnym może być każdy, kto był imatrykulowany 
jako student Wydziału Leśnego S.G.G.W. i otrzymał dyplom na jednej z krajo­
wych łub zagranicznych wyższych uczelni leśnych, nadto profesorowie, zastępcy 
profesorów, wykładający i asystenci S.G.G.W.

flrt. 6. Zarząd ma prawo przyjmowania do Związku innych leśników z ukoń- 
czonemi akademickiemi studjami na równorządnych uczelniach w kraju i zagranicą.

W  d y s k u s ji nad sta tu tem  za ryso w a ła  s ię w y ra źn ie  op in ja  o g ó łu  
ko le g ó w , że n o w a  o rg a n iza c ja  p o w in n a  ob jąć  poza w ych o w a ń ca m i 
S .G .G .W . ró w n ie ż  in n y c h  le ś n ik ó w  z w yższem  w yksz ta łcen iem , zw ła sz ­
cza tych , k tó rym  w a ru n k i nie pozw a la ją  na u tw o rze n ie  yyłasnego zrze­
szenia o p o d o b n ym  cha rak te rze .
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Po u ch w a len iu  s ta tu tu  zebran ie  o rgan izacy jne  p rz y ję to  p rze d s ta ­
w io n y  p rzez k o m ite t o rg a n iza cy jn y  zarys regu lam inu  d la  w ła d z  Z w ią zku . 
Jako spec ja ln ie  ch a rak te rys tyczną  cechę tego  regu lam inu  p rzy to czyć  
m ożna p o w ie rze n ie  poszczegó lnym  c z ło n k o m  Zarządu za ła tw ia n ia  sp ra w  
poszczegó lnych  d z ia łó w  z na łożen iem  na n ich  osob is te j o d p o w ie d z ia l­
nośc i p rzed  Z jazdem  O gó lnym .

N a s tę p n ie  p rzys tą p io n o  do w y b o ró w  Zarządu i K o m is ji R e w iz y jn e j.
D o  Z a rządu  w e sz li: Jan H a u sb rand t, K ie ro w n ik : n a d leśn ic tw a  

S .G .G .W . —  S trze lna , ja ko  p rze w o d n iczą cy , W ła d y s ła w  B a rańsk i i J ó ­
zef K o s ty rk o  —  re ferendarze  w  M in . R o ln . i  D. P ., F e lik s  B onasew icz , 
E d w a rd  C h o d z ic k i i W a c ła w  N ie d z ia łk o w s k i —  asystenc i S .G .G .W ., 
K a ro l K a n ia  —  m a jo r, docen t W yższe j S z k o ły  W o je n n e j.

D o  K o m is ji re w iz y jn e j: G u s ta w  K ę d z ie rs k i, k ie ro w n ik  nad leśn. 
pańs tw . Ś w ir , S tefan S łom a , le śn iczy  nadleśn. p a ń s tw . Z a m b ró w , 

E dm und  G ru ch a lsk i, te ch n ik  le śn y  w  lasach O rd y n a c ji Z a m o js k ie j, 
Jan T o m a ka , ta ksa to r w  Żarz. O k r . L a só w  P aństw , w  S ied lcach .

W reszc ie  m iędzy innem i p rz y ję to  następu jące rezo luc je :
1) P ie rw s z y  zjazd w y c h o w a ń c ó w  W y d z ia łu  Leśnego  S .G .G .W . p o ­

leca Z a rz ą d o w i z w ró c ić  się do  Pana M in is tra  R o ln ic tw a  i D . P. 
z ośw iadczen iem  o s o lid a rn o ś c i Z w ią z k u  z m em orja łem , z ło żo n ym  
tem uż M in is t ro w i przez k ra k o w s k ie  in s ty tu c je  n a u ko w e  w  sp ra w ie  
re o rg a n iza c ji zarządu la só w  p a ń s tw o w ych .

2) P ie rw szy  z jazd w y c h o w a ń c ó w  W yd z . Leśnego  S .G .G .W . p o ­
leca Z a rz ą d o w i ro zw in ą ć  ja k  na jszerszą akc ję  u c z y n n ik ó w  m ia ro d a j­
nych w  sp ra w ie  obsadzan ia  s ta n o w is k  k ie ro w n iczych  w  lasach pań 
s tw o w y c h , zw łaszcza  w  w o je w ó d z tw a c h  w sch o d n ich , w y łą c z n ie  przez 
d y p lo m o w a n ych  le ś n ik ó w .

W ie c z o re m  o d b y ł się b a n k ie t to w a rzysk i, k tó ry  jeszcze raz zg ro ­
m a d z ił razem  P anów , P ro fe s o ró w  z J. M . Panem R ektorem  S o sn o w ­
sk im  i P anem  D ziekanem  M a rc ic h o w s k im  na czele oraz w szys tk ich  
p rz y b y ły c h  na z jazd  ko le g ó w ; w śród  liczn ych  to a s tó w  i serdecznej 
p o g a w ę d k i p ły n ę ły  m iło  g o d z in y  i nad ranem  w szyscy  ro z s ta li się, 

żegnając s ię do ro k u  następnego.

Zarząd Z w ią zku  p o d a ją c  do  w ia d o m o śc i o g ó łu  k o m u n ik a t p o ­
w yższy , zaw iadam ia  tą d ro g ą , d z ię k i u p rze jm o śc i R e d a kc ji, tych  k o ­
le g ó w  z S .G .G .W ., k tó rz y  nie m o g li w z ią ć  u d z ia łu  w  Z je zd z ie , o raz 

k o le g ó w  z in n ych  ucze ln i, k tó ry m  w a ru n k i nie p o zw a la ją  na u tw o rze ­
n ie  w ła sn e g o  zrzeszenia, że w  sp ra w ie  p rzy ję c ia  ich  do  zw ią zku  zw ra ­
cać się m ogą  od dn . 15 p a źd z ie rn ika  b. r. pod  adresem : S zko ła  G łó w ­
na G o sp o d a rs tw a  W ie js k ie g o  w  W a rszaw ie  ul. -H oża 74.
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Wolne głosy.
O dpow iedź w  spraw ie praktyk dla akadem ików .

P ra g n ę  s łó w  k i lk a  o d p o w ie d z ie ć  a u to ro w i „W o ln e g o  g ło s u " 
w  «N° 4 „L a s u  P o ls k ie g o " na w y ra ż o n e  życzen ia  o posadach  d la  
a k a d e m ik ó w . A u to r  p o w y ż s z e g o  a r ty k u łu  je s t z g ó ry  u p rze d zo n y  
i  p rz e k o n a n y , że le ś n ik  a k a d e m ik  m oże  ty lk o  za jąć posadę n a d leś ­
n iczego , t. j. sam odz ie lną , u w a ża ją c , że posada  le śn icze g o  b y ła b y  d la  
n ie g o  u c h y b ie n ie m  i p o n iż e n ie m  jego  g o d n o śc i. N ie  b ie rze  pod  
u w a g ę , c zy  leśnilę w z ię ty  w p ro s t  z ła w y  a k a d e m ic k ie j i p o s ta w io n y  
ja k o  k ie ro w n ik  ro z le g łe g o  n ie ra z  te re n u  leśnego , zw iązanego  z ró ż -  
n e m i za k ła d a m i p rz e m y s ło w e m i, n ie  będąc z te m  w s z y s tk ie m  ob zn a j- 
m io n y  p ra k ty c z n ie , b ędz ie  m ó g ł p o d o ła ć  za d a n iu . Jeże li je s t p ra c o ­
w i t y  i su m ie n n y , to  p rze sze d łszy  p ra k ty k ę , sam  u s ieb ie  o p a n u je  
s y tu a c ję , a le  ile  p o p e łn i o m y łe k  i  ja ką  s tra tę  d la  lasu p rz y n ie s ie  p rze z  
ró ż n e  e ks p e ry m e n ty , o te m  p rz e k o n a  się sam  i  p rz y z n a  w  s k ry to ś c i 
d u ch a . A  m o ra ln ie  ja k  będz ie  się czu ł, g d y  m u  je g o  p o d w ła d n y  
w y tk n ie  n ie je d n o  u c h y b ie n ie  i  n ie w ła ś c iw o ś ć  danego zarządzen ia . 
A  ta k ie  rze czy  są na k a ż d y m  k ro k u . D y p lo m  n ie  d a je  g w a ra n c ji, 
że k a ż d y  a k a d e m ik  b ę d z ie  d o b ry m  k ie ro w n ik ie m  lasu.

T o  da je  życ ie  i z e tk n ię c ie  się z je g o  p rz e ja w a m i —  to  daje 
d o b ra  p ra k ty k a . N ie  k a ż d y  np . in ż y n ie r  zos ta je  d y re k to re m  fa b ry k i, 
a  ty lk o  zd o ln ie jszy , n ie  b io rą c  p o d  ra ch u b ę  p ro te k c ji ,  bo  ta  w  g rę  
n ie  w c h o d z i.

D laczego  a k a d e m ik  na  posadz ie  le śn icze g o  m a m a rn o w a ć  sw e 
z d o b y te  w ia d o m o śc i?  O w s z e m , p o w in ie n  je  u m ie ć  zastosow ać do 
za k re su  sw ego  d z ia ła n ia . Czas, sp ę d zo n y  na posadz ie  leśn iczego, 
to  b ę d z ie  dalsza jego  p ra k ty k ą ,  ale ro zsze rzo n a  i  sam odz ie ln ie  zas to ­
so w a n a  d o  m ie js c o w y c h  p o trz e b ; czas na  ła w ie  a k a d e m ick ie j spę­
d zo n y , to  b y ło  p rz y g o to w a n ie  te o re ty c z n e , te ra z  zaś będz ie  n ie ja k o  
w s tę p e m  i  p rz y g o to w a n ie m  d o  życ ia  p ra k ty c z n e g o . M o ty w  sp rzeczek 
n ie  w y trz y m u je  k r y t y k i .  S p rze cze k  ż a d n ych  b y ć  n ie  m oże, b o  p o ­
s iada jąc  z p rze ło żo n ym  je d e n  p o z io m  in te lig e n c ji i u m y s ło w y , ju ż  
ze w z g lę d u  e tycznego  n ie  p o z w o li so b ie  na p o d o b n e  tra k to w a n ie  
sw ego  z w ie rz c h n ik a , k tó r y  ze sw e j s t ro n y  w id z ie ć  p o w in ie n  w  s w o im  
m ło d s z y m  ko ledze  b y n a jm n ie j n ie  w ro g a , a p o m o c n ik a  i zastępcę.

K o ń czę  sw e w y w o d y ,  n a d m ie n ia ją c , że m ło d y  le ś n ik  n ie ch  się 
n ie  o b a w ia  p rz e jś c io w e j p o s a d y  leśn iczego , b o  na n iżsżym  szczeb lu  
m ożna  ta k  samo b yć  u ż y te c z n y m , a ka ż d y , k to  się szczerze i z za­
pa łem  w e ź m ie  do  p ra c y , c d ra z u  da się poznać i będz ie  w y ró ż n io n y , 

g d y ż  w  w a lce  o b y t  z w y c ię ż a ją  n a jd o sko n a ls i. Dulicz.
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Kilka uwag na czasie.

O d  szeregu m ie s ię cy  t rw a  c ich a  w a lk a , je ś li  ju ż  n ie  o rozb ic ie ,, 
to  p rz y n a jm n ie j o p o d e rw a n ie  a u to ry te tu  Z w ią z k u . A  p o n ie w a ż  k o ­
ro n k o w a  ta ro b o ta  je s t n a d e r m is te rn a , w ię c  n ic  d z iw n e g o , g d y  n ie  
je d e n  z nas na  p rz e d s ta w io n e  m u  fa k ty  i d o tych cza so w e  w y n ik i  tej, 
k a m p a n ji o d p o w ia d a : p rzesada !

A  je d n a k ?
A  je d n a k  to  n ie  p rzesada , lecz in s ty n k t s a m o za ch o w a w czy , 

k tó r y  zaw czasu  ostrzega  p rz e d  lo g ic z n ą  k o n se kw e n c ją , tern  b a rd z ie j, 
że m n ie j u ś w ia d o m io n e  b ie rn e  m asy zaw sze p o z w o lą  sobą p o k ie ro ­
w a ć  w  d u ch u  o b cych  za m ie rze ń , n a w e t w b re w  w ła sn e m u  in te re s o w i, 
je ż e li ty lk o  rz u c i s ię im  p o p u la rn e  hasło , p o p a rte  w  d o d a tk u  f i r ­
m o w ą  o fe r tą .

A ż e b y  u d o w o d n ić , że s ię  n ie  m y lę , a za razem  p rz e k o n a ć  o g ó ł 
o  is tn ie n iu  b u rz y c ie ls k ic h  te n d e n c y j, p o z w o lę  sob ie  w  tem  m ie jscu  
p rz y p o m n ie ć  k o le g o m  h is to r ję  T -w a  Leśnego , ja k ie  is tn ia ło  p rz e d  
w o jn ą  na te re n ie  K ró le s tw a  p o d  na zw ą  „W y d z ia łu  L e ś n e g o " p r z y  
C . T . R .

P a m ię ta m  d o b rze  d z ia ła ln o ś ć  i w e g e ta c ję  T -w a  do w y b u c h u  
w o jn y , w  k tó re m  p rz y  95o/o le ś n ik ó w  re j w o d z il i  u ty tu ło w a n i c z ło n ­
k o w ie  p rz y  p o m o c y  g ru p k i o d d a n y c h  sobie fa c h o w y c h  le ś n ik ó w , 
k tó rz y  n ie d o ce n ia ją c  w ła sn e j w a rto ś c i n a b y te j n auką , k u l t  d la  ty tu łu  
p o d n ie ś li do w y s o k o ś c i I I  p rz y k a z a n ia . N ie  z a p o m n ia łe m  jeszcze 
p ie rw s z e j z b ió rk i c z ło n k ó w  W y d z ia łu  w  czasie o k u p a c ji, a n ie m n ie j 
i  w y rz u c e n ia  ru c h o m o ś c i T -w a  na k u ry ta rz  z p o k o ju , z a jm o w a n e g o  
w  g m a ch u  C . T .  R . w  c h w il i,  k ie d y  z d a w a ło  się, .ż e  je s te śm y  już. 
n ie p o trz e b n i.

Z  h is to ry c z n ą  d o k ła d n o ś c ią  m ogę p rz y p o m n ie ć  ko le g o m , n a le ­
żącym  do W y d z ia łu  Leśnego , ja k ie  rzucono  k lą tw y  na  ty c h  k o le g ó w , 
k tó r z y  rz e k o m o  o b a ła m u c e n i p rz e z  sm u tn e j p a m ię c i re d a k to ra  „G a ­
ze ty  L e śn e j i  M y ś l iw s k ie j"  z a b ie g a li w ów cza s  o u tw o rz e n ie  Z w ią z k u  
z sam ych  le ś n ik ó w , p o z b y w a ją c  się cenne j w s p ó łp ra c y  u ty tu ło w a n y c h  
m iło ś n ik ó w  lasu.

P o d ję tą  w ó w cza s  a kc ję  w  ce lu  u tw o rz e n ia  Z w ią z k u  n a p ię tn o ­
w a n o  p u b lic z n ie  na p o s ie d z e n iu  W y d z ia łu  L e ś n e g o  w  d n iu  7 g r u ­
dn ia  1913 r., ja k o  p o s tę p o w a n ie  „ n  i e o b y  w  a t  e 1 s k i  e “ , k re c ią  ro b o tę , 
s z k o d liw ą  d la  naszych  s to s u n k ó w  le śn ych  i  t.  p. N a jg o rę c e j w y s tę ­
p o w a ł p rz e c iw  tw o rz e n iu  o d d z ie ln e g o  T -w a  ó w cze sn y  cz ło n e k  Ra­
d y , p . Z ia tk o w s k i.



299

W y b u c h  w o jn y  ś w ia to w e j p o ło ż y ł k re s  w szczę te j a k c ji w  k ie ­
ru n k u  tw o rz e n ia  Z w ią z k u . D o p ie ro  czasy o k u p a c ji z g ro m a d z iły  
s z c zą tk i ro z b ie g ły c h  c z ło n k ó w  W y d z ia łu  L e śnego  i tu  —  o d z iw o , na 
je d n e m  z O g ó ln ych  Z e b ra ń , ja k ie  o d b y ło  się p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
K . h r . R a czyń sk ie g o , w  d łu g ie j p rz e m o w ie  u za sa d n ia ł p. Z ia tk o w - 
s k i p o trz e b ę  u tw o rz e n ia  o d d z ie ln e g o  T -w a  L e śn e g o , lecz ty m  razem  
ju ż  bez u d z ia łu  c z ło n k ó w  u ty tu ło w a n y c h , p o s ia da czy  i  m iło ś n ik ó w  
lasu . C i z k o le g ó w , k tó r z y  w ó w cza s  b y l i  na p o s ie dze n iu  i s łysze li 
tą  m o w ę , b y li n ie m a ło  z d z iw ie n i zm ia n ą  fro n tu , je j w o jo w n ic z y m  
to n e m  i  a ta ka m i na k la s ę  pos iada jącą , a c h y b a  p a m ię ta ją  ró w n ie ż  
i  p ro p o z y c ję  p. Z ia tk o w s k ie g o , ażeby  n a d  u tw o rz e n ie m  T -w a  n a ra ­
dzać się o d d z ie ln ie , w  in n y m  lo k a lu , a lb o w ie m  u w a ż a ł za rze cz  n ie ­
w ła ś c iw ą  k o rz y s ta ć  z d o tych cza so w e g o  lo k a lu , ja k o  na leżącego do 
C . T . R. i to  w  c h w il i,  k ie d y  p ro je k tu je  s ię usun ięc ie  z g ro n a  p rz y ­
sz łych  je g o  c z ło n k ó w  w ła ś c ic ie li ia s ó w , w  ty m  w ię c  celu o d d a ł 
p . Z ia tk o w s k i d o  d y s p o z y c ji na  czas z e b ra n ia  lo k a l T -w a  E m e ry ­
ta ln e g o .

S a m a  m y ś l u tw o rz e n ia  o d d z ie ln e g o  to w a rz y s tw a  n ie  by ła  n o w ą , 
b o  ja k  ju ż  w s p o m n ia łe m  w y ż e j, ko n ie czno ść  w y z w o le n ia  się z p o d  
s u p re m a c ji w p ły w ó w  n aszych  „d z ie s ię c iu  ty s ię c y "  t k w i ła  w  le śn ika ch  
ju ż  od  daw na. S k o rz y s ta n o  w ię c  z w z n o w io n e j in ic ja ty w y  i w  k ró t­
k im  p rze c ią g u  czasu p o w s ta ło  za le g a lizo w a n e  T -w o  p o  nazw ą  „ S to ­
w a rz y s z e n ie  L e ś n ik ó w  P o ls k ic h " , a p o m ię d z y  n a z w is k a m i c z ło n k ó w  
z a ło ż y c ie li tegoż  f ig u ru je  n a z w is k o  p . Z ia tk o w s k ie g o .

S to w a rz y s z e n ie  p rz e c h o d z iło  ró żn e  k o le je , p rze ksz ta łca ją c  s ię  
w  „Z w ią z e k  L e ś n ik ó w  P o ls k ic h "  a w  k o ń c u  w  „Z a w o d o w y  Z w ią ­
z e k  L e ś n ik ó w  w  R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j" .

Z m ia n y  p o w yższe , w y w o ła n e  p o trz e b a m i c h w il i,  w  n iczem  n ie  
z m ie n iły  ce lów , lecz o w sze m , z a tw ie rd z o n y  s ta tu t z a w o d o w e g o  zw ią z ­
k u  ro z s z e rz y ł zn a czn ie  ce le  i  za k re s  d z ia ła n ia , p rz e w id u ją c  p o p ie ­
ra n ie  ro z w o ju  le ś n ic tw a  k ra jo w e g o  p rze z  m o ż liw o ś ć  o tw ie ra n ia  se k - 
c y j n a u k o w y c h , p o p ie ra n ie  s z k o ln ic tw a , p rze z  u rzą d za n ie  sp ec ja lnych  
k u rs ó w , o d c z y tó w , p o g a d a n e k , k o n k u rs ó w , b ib ljo te k , w y d a w a n ie  
p ism , b ro s z u r i k s ią że k  i t. p ., w ię c  tem  sam em  dla chę tnych , a żą d ­
n ych  p ra c y  (n ie  re k la m y )  na p o lu  n a u k i le ś n ic tw a  w sze lką  m o ż li­
w o ść  zaspaka jan ia  k u ltu ra ln y c h  w y m a g a ń .

D la  o b je k ty w n e g o  sądu s tre ś c iłe m  p o b ie ż n ie  h is to r ję  is tn ie n ia  
„W y d z ia łu  L e ś n e g o ", ażeby  w  k o ń cu  zaznaczyć , że ja k k o lw ie k  is t ­
n ia ł jeszcze  d o  czasu, za n im  nas tąp iła  le g a liza c ja  S to w a rzysze n ia , 
z a m a r ł na  u w ią d  n ie ty le  s ta rczy , i le  o rg a n ic z n y , k ie d y  u su n ę li się le ś ­
n ic y , g łó w n y  i  p o d s ta w o w y  e le m e n t o p ła ca ją cych  s k ła d k i i p ra c u ją ­
cych  w  n im  c z ło n k ó w .
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N a leża ło  o tern  ko n ie czn ie  w s p o m n ie ć , ażeby u w y p u k lić  i z ro ­
zu m ie ć , ja k  n ie m ile  d o tk n ą ć  m u s ia ło  ś w ia d o m y c h  te j h is to r j i  św ieże  
w y s tą p ie n ie  p . Z ia tk o w s k ie g o  na p o s ie d ze n iu  S e kc ji leśne j I K o n g re ­
su R o ln iczego  z w n io s k ie m  u tw o rz e n ia  T - w a  Leśn e g o .

P o m ija ją c  o ko lic zn o ść , że p . Z ., ja k o  cz ło n e k  Z w ią z k u , m ó g ł 
n a w e t za p o m n ie ć  o a rt. 9 l it .  c. s ta tu tu , p o s tą p ił je d n a k  n i e l o j a l ­
n i e  w o b e c  je d n o m y ś ln e j u c h w a ły  I I I  O g ó ln e g o  Z ja z d u  L e ś n ik ó w  
w  P o zn a n iu , w  k tó re j p o w ie d z ia n o : „L e ś n ic y  P o lscy , z e b ra n i na  I I I  
O g ó ln y m  Z je źd z ie  w  P o zn a n iu , uzna ją  kon ieczność  z je d n ocze n ia  
w s z y s tk ic h  le ś n ik ó w  w  je d n y m  z w ią z k u  z a w o d o w y m  le ś n ik ó w  
p o ls k ic h , d o  k tó re g o  m ie ć  m a ją  dos tęp  1) z a w o d o w i le ś n ic y  i  2 ) lu ­
d z ie  d o d a tn io  d la  le ś n ic tw a  p o ls k ie g o  p ra cu ją cy . T w o rz e n ie  o d rę b ­
n y c h  s to w a rz y s z e ń  poza Z w ią z k ie m  u zn a je  Z ja zd  za s z k o d liw e " .

Z a p o m n ia ł ró w n ie ż  p. Z ., choc iaż  b y ł  na I I I  Z je z d z ie , p rz e m ó ­
w ie n ia  c zc ig o d n e g o  p rezesa f i l j i  P o z n a ń s k o -P o m o rs k ie j, k o l. Kaussa 
( „L a s  P o ls k i"  r o k  1921 m ies iąc  10, 11, 12 s tro n ic a  380), w ię c  d la te g o  
ra d b y m  się d o w ie d z ie ć , co s k ło n iło  p . Z . do  p o s ta w ie n ia  ta k ie g o  w n io s k u ?

B o m o ty w y , ja k ie  p rz y ta c z a ł, uzasadn ia jąc  p o trz e b ę  u tw o rz e n ia  
T -w a , b y ły  n a o g ó ł ta k  ch a o ty c z n e  i m d łe , że d o p ra w d y  t r u d n o  z n ich  
b y ło  d o m yś le ć  się, o co ch o d z i, a le  za to  sam  w n io se k  b y ł  b a rd z o  na rę k ę  
i  ch ę tn ie  p o d ję ty  p rze z  p rz e d s ta w ic ie li naszych  s fe r p o s ia da ją cych .

C zyż  n a p ra w d ę  p . Z .,  k tó r y  od  sze regu  la t  w y c o fa ł się z c z y n ­
ne g o  ż yc ia , o d czu w a  ta k i b ra k  T -w a  leśnego? I  czy  sa m o  p o s ta ­
w ie n ie  p o d o b n e g o  w n io s k u  na s e kc ji le śne j b y ło  o d p o w ie d n im  te ­
renem  d la  w y s tą p ie n ia , tern  b a rd z ie j, że chyba  sam p . Z . m ó g ł za u ­
w a ż y ć , ja k  p o  m acoszem u b y l i  ta m  le ś n ic y  tra k to w a n i.

Jeże li zaś Z w ią z e k  L e ś n ik ó w  w e d łu g  m n ie m a n ia  p . Z . n ie  o d ­
p o w ia d a  ju ż  w y m a g a n io m  szerszego o g ó łu  k o le g ó w , m ia ł doskona łą  
sp o so b n o ść  na p ro je k to w a n y m  I V  Z je z d z ie  L e ś n ik ó w  p o d d a ć  re w iz j i  
u c h w a łę  I I I  Z ja z d u , a d o p ie ro  o trz y m a w s z y  reasum e ję  te j u c h w a ły , 
za jąć s ię g o r l iw ie  o rg a n iza c ją  T -w a , ch o ć  osob iśc ie  u w a ża m , że n a ­
o g ó ł le ś n ic y  są za b ie d n i, a b y  m o g li bez szko d y  p o p ie ra ć  d w a  t-w a , 
z k ró r y c h  żadne  n a le życ ie  p ro s p e ro w a ć  n ie  będz ie , b o  ja k  p łacą  
s k ła d k i i p ra c u ją  p p . w ła ś c ic ie le  la só w , w ie m y  ju ż  coś o tem .

Z  d ru g ie j s tro n y  t r u d n o  b o d a j na  c h w ilę  p rzyp u szcza ć , a b y  p . 
Z . p o s ta w ił te n  w n io s e k  d la  e fe k tu , je d y n ie  w  p o g o n i za re k la m ą  
lu b  też w  chęc i z a b a w y  w  n o w o ść .

N a jo b je k ty w n ie j ro z p a tru ją c  m o ty w y , ja k ie  m o g ły  s k ło n ić  p. 
Z . do p o s ta w ie n ia  w n io s k u  w b re w  u c h w a ło m  II I Z ja z d u , t ru d n o  
o p rzeć  s ię  m y ś li, że w n io s e k  te n  m a p e w ie n  d u c h o w y  łą c z n ik  z na ­
g a n k ą  na Z w ią z e k , z a p o c z ą tk o w a n ą  p rz e z  ty c h , k tó r y c h  licze b n a  
s iła  Z w ią z k u  i  so lid a rn o ść  zaczyna  p o w a ż n ie  n ie p o k o ić .

Ludwik Tinz.
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Regulamin IV Ogólnego Zjazdu 
Leśników Polskich.

§ 1. IV Ogólny Zjazd Leśników Polskich odbędzie się w War­
szawie. Cel Zjazdu — zobrazowanie obecnego stanu leśnictwa w Pol­
sce i ustalenie zasad w aktualnych zagadnieniach polityki leśnej.

§ 2. Program Zjazdu, termin i miejsce obrad zgromadzenia 
ogólnego i sekcyjnych ogłoszone będą w swoim czasie przez Ko­
mitet Organizacyjny w prasie.

§ 3. Zjazd będzie zgromadzeniem zawodowem leśników i za­
proszonych przez Komitet Organizacyjny instytucyj i zrzeszeń leś­
nych oraz wybitnych ekonomistów i działaczy społecznych.

§ 4. Zaproszone przez Komitet Organizacyjny do udziału 
w Zjezdzie zrzeszenia i organizacje delegują na Zjazd najwyżej do 
15 przedstawicieli.

§ 5. Komitet Wykonawczy ustali ilość przedstawicieli dla każ­
dego zrzeszenia. Komitet Wykonawczy zaprasza do udziału w Zjez­
dzie wybitnych ekonomistów i działaczy społecznych.

§ 6. Wymienieni w § § 3, 4 i 5 przedstawiciele i zaproszone 
osoby są członkami zwyczajnymi Zjazdu, uczestniczą z prawem gło­
su we wszystkich jego obradach, otrzymują drukowane sprawozda­
nia z prac Zjazdu. Wymienieni członkowie Zjazdu, za wyjątkiem 
osób specjalnie zaproszonych przez Komitet Wykonawczy, płacą 
na koszty uczestnictwa po 10 złotych.

§ 7. W Zjezdzie mogą uczestniczyć za opłatą 15 złotych 
w charakterze członków nadzwyczajnych goście, jednak bez prawa 
głosu. Członkowie nadzwyczajni zajmują wyznaczone dla nich w sa­
lach obrad specjalne miejsce.

§ 8. Leśnicy, mający zamiar wziąć udział w Zjezdzie, zgłoszą 
swe uczestnictwo najdalej do 15 października r, b. w biurze Zjazdu, 
mieszczącego się w lokalu Związku Leśników (Warszawa ul. Fok­
sal Ne 14) i do tego terminu wpłacą należność za karty uczestnictwa.

§ 9. Przedstawicielom organizacyj i zrzeszeń rozesłane będą 
karty uczestnictwa za pośrednictwem ich zarządów (po uiszczeniu 
przez poszczególne organizacje opłaty za te karty).

U w ag a : Pragnący wziąć udział w Zjezdzie, o ile do 15 listo­
pada nie otrzymają kart uczestnictwa, jak również 
członkowie Zjazdu, o ile do 10 listopada r. b. nie 
otrzymają kart uczestnictwa, proszeni są o zgłosze­
nie reklamacji do biura Zjazdu.
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§  10. O b ra d y  Z ja z d u  są p ro w a d z o n e  na O g ó ln y c h  Z g ro m a ­
dzen iach  Z ja z d u  i na pos ie dze n ia ch  poszczegó lnych  se kcy j Z ja z d u .

§  11. IV  O g ó ln y  Z ja z d  L e ś n ik ó w  P o ls k ic h  zos tan ie  p o d z ie lo n y  
n a  4 poszczegó lne  sekc je :

1) p o l i t y k i  leśnej
2) p ro d u k c ji
3 ) o rg a n iza c ji g o s p o d a rs tw a
4) p rz e m y s ło w o -h a n d lo w ą .

§ 12 IV  O g ó ln y  Z ja zd  L e ś n ik ó w  P o ls k ic h  zos tan ie  p rz y g o ­
to w a n y  i  z w o ła n y  p rzez  K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  Z ja zd u , p o w o ła n y  
d o  życ ia  p rze z  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  L e ś n ik ó w  w  R ze czp o sp o lite j 
P o ls k ie j w  osobach :

B ie la ń s k ie g o  K a z im ie rz a ,
J e z ie rsk ie g o  L e o n a ,
K o z ik o w s k ie g o  A le ksa n d ra ,
L o re ta  A d a m a ,
M a k a re w ic z a  L e o n a ,
M ik la s z e w s k ie g o  Jana,
R o g iń sk ie g o  W a c ła w a ,
S o k o ło w s k ie g o  S ta n is ła w a ,
S ta n k ie w ic z a  W a c ła w a ,
S c h w a rz a  A d a m a ,
T o k a rs k ie g o  Tadeusza ,
T in z a  L u d w ik a ,
V o g tm a n a  Jana,
W o s z c z y ń s k ie g o  S ta n is ła w a ,
Z a g ó rs k ie g o  Józefa.

§ 13. P re z y d ju m  K o m ite tu  O rg a n iza cy jn e g o  sk ła d a  się z p re ­
zesa Z a g ó rs k ie g o  Józefa  i  3 w ic e p re z e s ó w : D y re k to ra  D e p a rta m e n tu  
L e ś n ic tw a , Jana M ik la s z e w s k ie g o , p ro f. U n iw e rs y te tu  w  P oznan iu , 
Józefa K iv o l i ’ego i p ro f. U n iw e rs y te tu  Jag ie llońsk iego  w  K ra k o w ie , 
S ta n is ła w a  S o k o ło w s k ie g o .

§  14. D o  za k re su  d z ia ła n ia  K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o  na leży :

1) us ta len ie  p ro g ra m u  Z ja z d u ,
2) zap roszen ie  do  u d z ia łu  w  Z je zd z ie  p o szczegó lnych  o rg a n i- 

zacyj i zrzeszeń,
3 ) w yzn a cze n ie  na  w n io s e k  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  ty c h  re fe ­

ra tó w , k tó re  zostaną o d czy ta n e  na p le n a rn y c h  zg ro m a d zen ia ch  Z ja z d u ,
4 ) u zg adn ian ie  i z a tw ie rd z a n ie  zg łoszonych  p rzez poszczegó l­

ne sekc je  w n io s k ó w , k tó re  m a ją  b y ć  p rz e d s ta w io n e  o g ó ln e m u  Z g ro ­
m a d ze n iu  Z ja zd u  do  u c h w a ły .
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§ 15. Prezes Komitetu Organizacyjnego reprezentuje organy 
Zjazdu nazewnątrz, przewodniczy na posiedzeniach Komitetu Or­
ganizacyjnego i Komitetu Wykonawczego, uzgadnia prace poszcze­
gólnych sekcyj Zjazdu, zarządza przy pomocy sekretarza general­
nego biurem Zjazdu. Prezesa zastępuje jeden z wiceprezesów.

§ 16. Komitet Wykonawczy składa się: z prezesa i wicepre­
zesa, 4 prezesów sekcyjnych, 10 członków Komitetu i sekretarza 
generalnego. O posiedzeniach Komitetu Wykonawczego są zawia­
damiani wiceprezesi Komitetu Organizacyjnego i mają na nich 
prawo głosu. Komitet Wykonawczy zastępuje Komitet Organiza­
cyjny we wszystkich funkcjach pomiędzy jednem a drugiem posie­
dzeniem Komitetu Organizacyjnego.

§ 17. Komitet Wykonawczy powołany jest przez Zarząd Głów­
ny Związku Leśników w Rzecz. Polskiej, jest stałym organem wy­
konawczym Komitetu Organizacyjnego, spełnia funkcje przekazane 
mu przez Komitet Organizacyjny w ramach niniejszego regulaminu, 
czuwa nad pracami poszczególnych sekcyj i uzgadnia je.

§ 18. Sekretarz generalny uczestniczy w posiedzeniach Komi­
tetu Organizacyjnego i Komitetu Wykonawczego, prowadzi biuro 
Zjazdu, korespondencję i przygotowuje do druku sprawozdania ze 
Zjazdu.

§ 19. Przewodniczący Sekcyj zaproponują Komitetowi Wyko­
nawczemu do zatwierdzenia od 6 do 12 członków Komisyj sekcyj­
nych, przewodniczą tak na posiedzeniach Komisyj, jak i na ogólnych 
posiedzeniach Sekcyj podczas Zjazdu, zaproponują Komisjom pro­
gram prac Sekcyj i pokierują temi pracami.

§ 20. Komisje Sekcyjne wybiorą 1-go wiceprezesa i 1-go se­
kretarza, którzy łącznie z Prezesem Sekcji stanowią jej Prezydjum, 
przygotują program prac Sekcji, obmyślą tematy referatów, ma­
jących być odczytanemi na posiedzeniach Sekcji i zaproszą w celu 
ich opracowania odpowiednich referentów, zakwalifikują do odczy­
tania na posiedzeniach Sekcji lub do druku zgłoszone referaty, ustalą 
ostateczną redakcję wniosków i rezolucyj, mających być przedłożo- 
nemi do uchwaknia ogólnemu zgromadzeniu Zjazdu i przedstawią 
je do aprobaty Komitetowi Wykonawczemu, a następnie przekażą 
Prezydjum Zjazdu. Komisjom Sekcyjnym przysługuje prawo zdys­
kwalifikowania zgłoszonych referatów oraz powzięcia decyzji, czy 
zgłoszone referaty mają być wydrukowane w całości, czy też w skró­
tach. W razie odrzucenia przez Komisję sekcyjną wniosku, człon­
kom Komisji przysługuje prawo odwołania się za pośrednictwem 
właściwego prezesa do Komitetu Wykonawczego. Komisje mają 
prawo kooptacji.
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§  21. P re z y d ju m  O g ó ln e g o  Z ja z d u  sk ła d a  się: z P re z y d ju m  
K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o , 9 a se so ró w  i 2 s e k re ta rz y , p o w o ła n y c h  
p rze z  P re z y d ju m .

§  22. P rz e d m io te m  o b ra d  O g ó ln e g o  Z ja z d u  m o g ą  b y ć  ty lk o  
w n io s k i,  p rz y ję te  w ię kszo śc ią  g ło s ó w  w  poszcze g ó ln ych  ze b ra n ia ch  
s e k c y jn y c h .

§  23. P os iedzen ia  se kcy jn e  o d b y w a ją  s ię p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
P re ze só w  p o szcze g ó ln ych  K o m is y j s e k c y jn y c h .

§  24. O b ra d y  w  S e k c ja c h  Z ja zd u  toczyć  się m o g ą  ty lk o  na 
p o d s ta w ie  zg ło szo nych  do  d n ia  10 lis to p a d a  i p rz y ję ty c h  p rze z  K o ­
m is je  se kcy jn e , w z g lę d n ie  p rze z  K o m ite t  W y k o n a w c z y , re fe ra tó w . 
R e fe ra ty  m ogą b y ć  zg łoszone ty lk o  na te m a ty , w ch o d zące  do  p ro ­
g ra m u  Z ja z d u , og łoszonego  w  p ra s ie . R e fe ra ty , n ie z a o p a trz o n e  
w  k o n k re tn ie  s fo rm u ło w a n e  w n io s k i,  n ie  będą u w z g lę d n io n e . R e fe ­
ra ty  m a ją  z a w ie ra ć  poza k r ó tk im  w s tę p e m  g łó w n ie  ty lk o  z w ię z łe  
u m o ty w o w a n ie  w n io s k ó w  i  m o g ą  b yć  ty lk o  ty c h  ro z m ia ró w , b y  
ic h  s w o b o d n e  o d czy ta n ie  n ie  t r w a ło  d łu ż e j, ja k  30 m in u t. N a  pos ie ­
d zen iach  S e k c ji m o g ą  b y ć  g ło so w a n e  ty lk o  w n io s k i,  zg łoszone  p rz e d  
10 lis to p a d a  do w ła ś c iw e j K o m is ji  se kcy jn e j.

§ 25. P rz e m ó w ie n ia  w  S e kc ja ch  z w y ją tk ie m  d w ó c h  p rz e m ó ­
w ie ń  re fe re n ta  (w s tę p n e  i k o ń c o w e ) n ie  m ogą trw a ć  d łu ż e j, n iż  10 
m in u t, o i le  p ro s ta  w ię kszo ść  o b ra d u ją c y c h  n ie  p o s ta n o w i inacze j.

§  26. W s z e lk ie  w n io s k i są u ch w a la n e  p ro s tą  w ię k s z o ś c ią  g ło ­
só w . W  ra z ie  ró w n o ś c i g ło s ó w  g ło s  p rz e w o d n ic z ą c e g o  ro z s trz y g a . 
P ó k i dane  pos iedzen ie  n ie  zos tan ie  zam kn ię te , k a ż d y  w n io s e k  m oże  
b y ć  ro z t rz y g n ię ty  p rze z  g ło s o w a n ie , c h o ć b y  p e w n a  część o b ra d u ją ­
cych  ju ż  salę opuśc iła .

§ 27. O ile b y  w  s w o im  czasie zg łoszone  re fe ra ty  n ie  m o g ły  
b y ć  w y d ru k o w a n e  p rz e d  Z ja zd e m , to  w  k a ż d y m  ra z ie  zos taną  w y ­
d ru k o w a n e  same w n io s k i i  ro zd a n e  c z ło n k o m  Z ja z d u  w  d n iu  je g o  
o tw a rc ia .

§ 28. Na o g ó ln y c h  zg ro m a d ze n ia ch  Z ja zd u  m ogą  b y ć  o d c z y ­
tane  ty lk o  re fe ra ty , p rz y ję te  p rz e z  K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y .

§  29. S e k re ta rz  o g ó ln e g o  zg ro m a d zen ia  Z ja zd u  i se k re ta rze  
pos iedzeń  p o szcze g ó ln ych  S e k c y j w in n i  w  p rz e c ią g u  3 -c h  d n i po  
z a m k n ię c iu  o b ra d  Z ja z d u  z ło ż y ć  na  ręce  se k re ta rza  g e n e ra ln e g o  p o d ­
p isane  p rz e z  w ła ś c iw y c h  p re z e s ó w  p ro to k u ły  pos iedzeń .

§  30. D o  d n ia  15 lu te g o  zo s ta n ie  og łoszone d ru k ie m  p o d  k ie ­
ru n k ie m  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  s p ra w o zd a n ie  ze Z ja z d u . W  s p ra ­
w o z d a n iu  zostaną  pod a n e : l is ta  w ła d z  o rg a n iz a c y jn y c h  i c z ło n k ó w  
Z ja zd u , re fe ra ty  z a k w a lif ik o w a n e  do d ru k u  p rzez  w ła ś c iw e  K o m is je  
sekcy jne , p ro to k u ły  pos iedzeń , s tre szcze n ie  p rz e m ó w ie ń  z ty c h  os­
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ta tn ic h  p o d  w a ru n k ie m  d o s ta rcze n ia  ic h  p rze z  m ó w c ó w  na p iśm ie  
P re z y d ju m  K o m is ji s e k c y jn e j, k tó r a  d e c y d u je  o ic h  og łoszen iu  d ru k ie m .

§  31. D o  d n ia  15 m a rc a  1925 ro k u  P re z y d ju m  Z ja z d u  p rz y j-  
m ie  od  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  s p ra w o z d a n ie  z p rze b ie g u  p ra c  
Z ja z d u .

§ 32. P ozosta łe  fu n d u sze  p rze ch o d zą  na rzecz Z w ią z k u  Z a ­
w o d o w e g o  L e ś n ik ó w  w  Rz. P o ls k ie j, k tó r y  w  ra z ie  d e fic y tu  w y n a j­
d z ie  ś ro d k i na je g o  ’ p o k ry c ie .  A rc h iw u m  O gó lnego  Z jazdu  p rz e ­
c h o w a  Z w ią z e k  Z a w o d o w y  L e ś n ik ó w  w  R ze czyp o spo lite j P o ls k ie j.

Głosy w sprawie przedsiębiorstwa 
„Polskie Lasy Państwowe”.

i .

W y łą c z a ją c  la sy  p a ń s tw o w e  ja k o  g o s p o d a rs tw o  p rze m ys ło w e , 
m ia ro d a jn e  c z y n n ik i s ta w ia ją  so b ie  za n a jp o w a ż n ie js z y  a rg u m e n t —  
p rz y s p o rz e n ie  S k a rb o w i P a ń s tw a  w  o b e c n y m  o k re s ie  sa nacy jnym  
zn a czn ych  z y skó w . B io rą c  p o d  u w a g ę , że ta  lu b  in n a  m e toda  g o ­
s p o d a rk i leśnej m oże w y d a ć  o w o ce  d o p ie ro  p o  d łuższym  o k re s ie  
czasu, n ie  m ożna b ra ć  p o w y ż s z e g o  a rg u m e n tu  za a k tu a ln y  ze w z g lę d u  
na sanację  S k a rb u ,

G o s p o d a rs tw o  le śn e  m a  to  do s ie b ie , że n ie  da  się p o ró w n a ć  
z żadnem  in n e m  g o s p o d a rs tw e m , k tó re g o  b ila n s  da s ię  zam knąć  czy  
to  w  o k re s ie  ro c z n y m , ja k  ro ln ic tw o , c zy  p o  sko ńczone j ka m panp , 
ja k  c u k ro w n ic tw o , g o rz e ln ic tw o  lu b  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  z a k ła d y  
h a n d lo w e  i  p rz e m y s ło w e . L a s  ro ś n ie  ca łem i w ie k a m i. K a ż d y  w y ­
ło ż o n y  w y d a te k  m oże dać d o c h ó d  p o  d z ie s ią tka ch  la t. D o b ry  leś ­
n ik  m u s i p rz y te m  o b o k  ra c jo n a ln e j e k s p lo a ta c ji p ro w a d z ić  u m ie ję tn ą  
h o d o w lę , inacze j la sy  p rz e s ta ły b y  is tn ie ć . Z a rzą d za ją c  zaś lasam i 
w  d u c h u  h a n d lo w o  -  p rz e m y s ło w y m , d la  p o d n ie s ie n ia  d o ch o d o w o śc i, 
m u s im y  zan iechać, a p rz y n a jm n ie j z re d u k o w a ć  k o s z to w n ą  h o d o w lę . 
T a  h o d o w la , k tó rą  z .ko n ie czn o śc i za rzą d  la s ó w  „p rz e m y s ło w o  - h a n ­
d lo w y c h  “ p ro w a d z ić  b ę d z ie , d a le k a  b ę d z ie  o d  ra c jo n a ln e j g o s p o d a rk i 
leśnej. L a s  je s t s ta łe m , n ie p rz e rw a n e m  ź ró d łe m  d o ch o d u , ale 

o o k re ś lo n e j w y d a jn o ś c i; tę  w y d a jn o ś ć  m o żn a  natężać i  osłab iać, 
ale n ie  w o ln o  je j p rze c ią g a ć , b o  się z e rw ie  na  d łu g ie  la ta . P rz e p ro ­

w adzać re fo rm ę  w  ca łe j o rg a n iz a c ji la só w , l i  ty lk o  ze  w zg lę d u  na 
p rze jśc io w ą  sanację S k a rb u , b y ło b y  n ie ce lo w e .
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L a s y  n a ro d o w e , p a ń s tw o w e  m a ją  zadan ie  n ie  ty lk o  gospoda rcze , 
o b lic z o n e  na z y s k i; g o sp o d a rs tw e m  leśnem  p o w in n a  k ie ro w a ć  p rz y - 
te m  p o lity k a  p a ń s tw o w a , m a jąca  na w zg lę d z ie  w a rto ś ć  o b s z a ró w  
leśnych  d la  w z g lę d ó w  z d ro w o tn y c h , n a u k o w y c h , p rz y ro d n ic z y c h , 
e ty c z n y c h , a n a w e t b a rd z o  często s tra te g ic z n y c h  i o b ro n n y c h . G o ­
s p o d a rk a  p a ń s tw o w a  m a s w o je  w ła ś c iw o ś c i. P rz e d e w s z y s tk ie m  m u s i 
p o w o d o w a ć  s ię  ra c ją  s ta n u  i w z g lę d a m i p a ń s tw o w e m i, o ra z  p o tr z e ­
b a m i spo łe czeń s tw a  i n ie  m oże  w s p ó łz a w o d n ic z y ć  o w ię k s z e  d o c h o d y  
z  p rze d s ię b io rcą , k tó re g o  je d y n y m  ce lem  is tn ie n ia  je s t z ysk . T a m , 
g d z ie  n ie m a  w id o k ó w  zy s k u , n ie m a  i p rz e d s ię b io rc y . G o s p o d a rs tw o  
p a ń s tw o w e , a szczegó ln ie  la sy  p a ń s tw o w e  is tn ie ją  d la  d o b ra  ca łego  
n a ro d u  i  n ie  zaw sze m o g ą  d a w a ć  z y s k i k s ią ż k o w o  o b liczo n e , ale 
w  ty m  czasie da ją  n ie o b lic z a ln e  d o b ro d z ie js tw a  spo łeczeńs tw u . W y ­
b itn ą  ro lę  o d e g ra ły  lasy rz ą d o w e  w  d o s ta rcze n iu  b u d u lc a  na cele 
o d b u d o w y  k ra ju . N ie m n ie jsze  znaczen ie  lasy p a ń s tw o w e  p o s ia d a ją  
ja k o  g łó w n y  do s ta w ca  o p a łu  p o  cenach ko sz tu  d la  szkó ł, in s ty tu c y j 
i  b ie d n e j lu d n o śc i m ias t, a g łó w n ie  d la  w o jska .

C e lem  p o d n ie s ie n ia  w y d a jn o ś c i d o c h o d ó w  z la só w  p a ń s tw o ­
w y c h  n a le ż a ło b y  p rz e d e w s z y s tk ie m  w n ik n ą ć  w e  w s z y s tk ie  d ro b n e  
czyn n o śc i n a jm n ie js z y c h  je d n o s te k  g o sp o d a rczych  w łą c z n ie  do  leś- 
n ic tw , g ru n to w n ie  zbadać c e lo w o ś ć  w s z y s tk ic h  w y d a tk ó w , o raz czy  
o d p o w ie d n i lu d z ie  z a jm u ją  o d p o w ie d n ie  s ta n o w is k a . P a r ty jn ic tw o  
i  p ro te k c je  dz iś  czyn ią  u  nas w ie lk ie  szko d y . A le  to  je s t b o lą czka  
n ie  ty lk o  la só w  p a ń s tw o w y c h , lecz ca łego  spo łeczeństw a . D u żo  lu d z i 
fa c h o w y c h  i s k ą d in ą d  p o ż y te c z n y c h , duchem  je d n a k  o b cych , a- n a ­
w e t w ro g ic h  p a ń s tw o w o ś c i p o ls k ie j, za jm u je  obecn ie  p o w a żne  s ta ­
n o w is k a  p a ń s tw o w e , p ra c u ją c  je d n a k  w y łą c z n ie  z m yś lą  o sob ie . 
Z a jm o w a n e  p rzez  s ieb ie  s ta n o w is k o  tra k tu ją  on i ja k  s y n e k u rę , ja k  
ro d za j na leżnego sob ie  h o n o ra r ju m  za sw o ją  fachow ość , bez n a j­
m n ie jszego  p o c z u w a n ia  się d o  lo ja ln o śc i w z g lę d e m  P a ń s tw a , na 
k tó re g o  is tn ie n iu  s w ó j b y t  o p ie ra ją . C o  g o rze j, ta c y  p a n o w ie  „w c ią  
g a ją " do  -siebie ze sw e g o  k ó łk a  w ię ce j za u fanych  i  n a tu ra ln ie  bez 
p y ta n ia  o k w a lif ik a c je  o b sadza ją  z k rz y w d ą  d la  in te re s ó w  p a ń s tw a  
dalsze s ta n o w iska . T e n  s tan  rze czy  p rz y c z y n ia  s ię  d o  o b n iżen ia  
w y d a jn o ś c i naszych d o c h o d ó w  w e  w s z y s tk ic h  d z ie ln ica ch  naszej a d m i­
n is tra c ji,  n ie  ty lk o  w  lasach p a ń s tw o w y c h .

S am a zm iana  n a z w y  bez g ru n to w n e g o  zb a d a n ia  s p ra w y  i z m u ­
szenia w s z y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  do  lo ja ln e j u czc iw e j p ra c y  n ie  da 
p o żądanych  w y n ik ó w . N a o d w ró t, re o rg a n iza c ja  w  d u c h u  p ry w a tn o  
p ra w n y m  ro zsze rzy  te n  d o ty c h c z a s o w y  s ta n  w  n ie b ezp ie czn ie jszą , 
s z ko d liw szą  fo rm ę . D a  m o żn o ść  u w a ln ia n ia  n ie d o g o d n y c h  sobie  
lu d z i, a n a b ie ra n ia  p ro te g o w a n y c h . U su w a ją c  p ra g m a ty k ę  u rz ę d n i­
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czą, s tw o rz y  s to su n e k  p ry w a tn o  - p ra w n y  p ra c o w n ik a  do  pańs tw a . 
W s z e lk a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  p ra c o w n ik a , ja k o  u rz ę d n ik a  p a ń s tw o w e g o  
p rz e s ta n ie  is tn ie ć , bo  sp adn ie  do  rz ę d u  o d p o w ie d z ia ln o ś c i p r y ­
w a tn e g o  c z ło w ie k a  w o b e c  c h le b o d a w c y . P ra c o w n ik ó w  ró ż n y c h  ka - 
te g o ry j zm u s i ko n ie czn o ść  de z je d n o cze n ia  s ię w  z w ią z k i i s to w a ­
rzysze n ia  d la  o b ro n y  s w y c h  p ra w . N ie u n ik n io n e  będą  n ie p o ro z u ­
m ie n ia  i  s tra jk i na t le  e ko n o m iczn e m  i  p o lity c z n e m , czego p rz y  
o b e c n y m  p a ń s tw o w y m  c h a ra k te rz e  o rg a n iz a c ji la só w  p a ń s tw o w y c h  
b y ć  n ie  m oże, g d y ż  k a ż d y  p ra c o w n ik , na leżąc  do ogó lne j rzeszy 
u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , p ra c u ją c  u c z c iw ie , m ia ł  za p e w n io n y  p rzez 
o d p o w ie d n ie  u s ta w y  s p o k o jn y  b y t i  egzys tenc ję . Jego ro la  w  h ie- 
r a r c h ji  sp o łe czne j, ja k o  u rz ę d n ik a , s tró ża  p a ń s tw a , k ła d ła  k res  w sze l­
k im  w y s tą p ie n io m  p rz e c iw p a ń s tw o w y m .

O g ó ln y  k ie ru n e k  g o s p o d a rk i w  lasach p a ń s tw o w y c h  n a w e t 
p rz y  n o w e j o rg a n iz a c ji b ę d z ie  p o d  w p ły w e m  s e jm u  i rz ą d u  i p o d p o ­
rz ą d k o w a n y  p o trz e b o m  i d o b ra  lu d n o ś c i i P a ń s tw a . S k o ro  lasy  
p a ń s tw o w e  są ta k  n ie o d łą czn ie  zw iązane  z d o b re m  p u b liczn e m  i  c zyn ­
n o ś c ia m i rzą d u  i  s k o ro  m a ją  n a d a l p o zo s ta w a ć  w  znacznym  s to p n iu  
w  za leżnośc i od se jm u  i  rz ą d u , to  w y łą c z e n ie  w  o rg a n iza c ję  p ry w a tn o ­
p ra w n ą  będz ie  ty lk o  f ik c ją  s tw o rz o n ą  na  p a p ie rz e  i  żadnych  p ra k ­
ty c z n y c h  k o rz y ś c i s p o d z ie w a ć  się n ie  n a leży , o p ró c z  o lb rz y m ic h  
k o s z tó w  re o rg a n iz a c ji. Czas, p o ś w ię c o n y  na sanację  S k a rb u , będz ie  
w  lasach p a ń s tw o w y c h  ja k b y  d la  iro n ji ,  n ie  o k re s e m  w zm ożone j 
p ra c y  i d o ch o d o w o śc i, lecz o k re se m  w ą tp l iw y c h  e k s p e ry m e n tó w , 
w zm o żo n ych  w y d a tk ó w , a co  n a jgo rsze , o k re s e m  ta rć  i n ie p o ro z u ­
m ie ń  m ię d z y  z w o le n n ik a m i s ta re j i  n o w e j o rg a n iz a c ji, co ba rdzo  
m a ło  p rz y c z y n i s ię do  w y d a jn o ś c i p ra c y .

B ędąc  za p o z o s ta w ie n ie m  za rzą d u  lasam i p a ń s tw o w y m i ja k o  
in s ty tu c j i  p a ń s tw o w e j z p ra c o w n ik a m i, o p ie ra ją c y m i s ię  na p ra g m a ­
tyce  u rzę d n icze j, n ie  n a le ży  je d n a k  c h w a lić  d o tych cza so w e g o  sy s te m u  
b iu ro k ra ty c z n e g o . Nasz sys tem  p ro w a d z e n ia  b iu r  i  ra ch u n ko w o śc i 
w y m a g a  g ru n to w n e j z m ia n y . A le  n ie ty lk o  w  u rzędach  le śn ych . 
C ię ż k a  m a n ip u le c ja  k a n c e la ry jn a  w p ro w a d z iła  b iu ro k ra c ję  do w s z y s t­
k ic h  d z ie d z in  naszego p a ń s tw o w e g o  życ ia .

R e fo rm a  p o w in n a  iść  w  k ie ru n k u  u p ro szcze n ia  fo rm a lis ty k i 
k a n c e la ry jn e j, oszczędnośc i p ra c y , d ru k ó w  i  czasu. W s z y s tk o  to  
m ożna  s to p n io w o  w p ro w a d z ić  w  życ ie  bez w ie lk ic h  w s trz ą s ó w  
i  o lb rz y m ic h  k o s z tó w  p rze z  o d s tą p ie n ie  o d  m a r tw e g o  sza b lo nu , 

a  go d ze n ie  m a n ip u la c ji k a n c e la ry jn e j z życ ie m , d o s to s o w y w a n ie  b iu -  
ra l is ty k i do  m ie js c o w y c h  w a ru n k ó w  życ ia  i  p o trz e b , a nie ż y c ia  do  
b iu ra lis ty k i.

Waliły, dn. 25.VJI 1924 r. Stanisław Pinkowski.
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Z życia Z. Z. L. w Rzplitej Polskiej.

Komunikat Prezydjum Głównego Zarządu Zaw. Związku Leśników 
w Rz. Polskiej.

C e le m  u sp o ko je n ia , a za razem  p rze szko d ze n ia  m o g ą cym  w y ­
n ik n ą ć  o lb rz y m im  szko d o m  p rze z  fa łs z y w ą  in te rp re ta c ję  o trz y m a n y c h  
p rzez  p ra c o w n ik ó w  z w o ln ie ń , P re z y d ju m  G łó w n e g o  Z a rz ą d u  p o sp ie ­
sza ra z  jeszcze u p e w n ić  s w o ic h  c z ło n k ó w , że s to ją c  n a  s tra ż y  d o b ra  
la só w  p o ls k ic h , ja k  ró w n ie ż  i  in te re s ó w  p ra c o w n ik ó w , n ie  d o p u śc i 
w  ż a d n y m  w y p a d k u  d o  w y k o rz y s ta n ia  ty c h  z w o ln ie ń  na  szkodę  
p ra c o w n ik ó w . O p ie ra ją c  się na  osob is tem  z a p e w n ie n iu  p. M in is tra  

R. i  D . P ., danem  naszym  d e le ga to m , g w a ra n to w a n e m  s ło w e m  ho ­
n o ru , n ik t  z p ra c o w n ik ó w  m e  będz ie  z w o ln io n y  na  p o d s ta w ie  o b e c ­
n ie  o trz y m a n e g o  w y m ó w ie n ia , za w y ją tk ie m  ty c h , k tó r z y  z in n e g o  
p o w o d u  o tr z y m a li w y m ó w ie n ie  s to s u n k u  s łu żb o w e g o .

U w a ż a ją c  w ię c , że n a jm n ie jsze  za n ie db a n ie  p e łn ie n ia  o b o w ią z ­
k ó w  d o ty c h c z a s o w y c h  fa ta ln ie  m o g ło b y  od b ić  s ię na ca łośc i naszych  
la s ó w  ja k o  D o b ra  N a ro d o w e g o , ja k  ró w n ie ż , że zan ie cha n ie  u p ra w y  
i  o b s ie w u  p o s ia d a n ych  p rzez  p ra c o w n ik ó w  d e p u ta tó w  w y rz ą d z iło b y  
n ie p o w e to w a n ą  szkodę  im  sa m ym , p rz e to  P re z y d ju m  Z a rz ą d u  G łó w ­
nego  w  tro sce  o p rzysz ło ść  ta k  je d n y c h , ja k  i d ru g ic h , w z y w a  s w o ic h  
c z ło n k ó w  do  s p o k o ju  i u fn o śc i, że w y tę ż ą  w s z e lk ie  do s tę p n e  ś ro d k i,  
a b y  w p ro w a d z e n ie  z a m ie rzo n e j o rg a n iza c ji o d b y ło  s ię  bez s z k o d y  
d la  la s ó w  i  p ra c o w n ik ó w .

P o n ie w a ż  o p ra c o w a n ie  p rz y s z ły c h  u m ó w  za b ezp iecza jących  n ie - 
ty lk o  o b e cn y , lecz i  p rz y s z ły  b y t  p ra c o w n ik a  i  jego  ro d z in y  w  ra z ie  
p rz e jś c ia  do  e m e ry tu ry ,  w y m a g a  d łuższe j p ra c y  i u z g o d n ie n ia  z żą­
d a n ia m i Z w ią z k u , p rz e to  Z ja z d  D e le g a tó w  Z w ią z k u  d la  a p ro b a ty  
ty c h  p o czyn a ń  z w o ła n y  zos tan ie  z c h w ilą , k ie d y  p ro je k t  te j u m o w y  
zos tan ie  p rzez  M in is te rs tw o  R. i  D . P . Z w ią z k o w i d o rę czo n y .

Z a  p rezesa  Tinz.

Komunikat Zarządu Głównego Związku Zawodowego Leśników 
w Rzeczypospolitej Polskiej.

W wykonaniu uchwały III Ogólnego Zjazdu Leśników Polskich 
w Poznaniu, który poruczył Głównemu Zarządowi Związku zorganizo­
wanie IV Zjazdu Ogólnego, Zarząd Główny na jednem z posiedzeń 
uchwalił powołać w skład Komitetu Organizacyjnego następujących 
kolegów:
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Bielańskiego Kazimierza,
Jezierskiego Leona,
Kozikowskiego Aleksandra,
Loreta Adama,
Makarewicza Leona,
Miklaszewskiego 'Jana,
Rogińskiego Wacława,
Sokołowskiego Stanisława,
Stankiewicza Wacława,
Schwarza Adama,
Tokarskiego Tadeusza,
Tinza Ludwika,
Vogtmana Jana,
Woszczyńskiego Stanisława,
Zagórskiego Józefa.

Na posiedzeniu Komitetu w dniu 1-go sierpnia r. b. dokonano 
wyboru prezydjum Komitetu Organizacyjnego, w skład którego weszli:

jako prezes: Zagórski Józef, 
vice-prezesi: Miklaszewski Jan,

Rivoli Józef,
Sokołowski Stanisław.

Komitet Wykonawczy stanowią-.

jako prezes: Zagórski Józef, 
vice-prezes: Miklaszewski Jan, 
członkowie: Bielański Kazimierz,

Godek Tadeusz,
Jezierski Leon,
Jedliński Władysław,
Kozikowski Aleksander 
Loret Adam,
Makarewicz Leon,
Miłobędzki Józef,
Rogiński Wacław,

' Rosiński Józef,
Schwarz Adam,
Stankiewicz Wacław,
Tokarski Tadeusz,
Titenbrun Michał,
Vogtman Jan,
Woszczyński Stanisław,
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Tinz Ludwik, generalny sekretarz 
Pomarański Józef,
Wandurski Eugenjusz, sekretarze 
Saganowski Stefan,

Ustalono następnie podział prac Zjazdu na cztery sekcje, a mianowicie:
1) polityki leśnej — przewodniczący sekcji Loret Adam
2) produkcji „ „ Schwarz Adam
3) organizacji gospodarstw „ „ Rosiński Józef
4) przemysłu i handlu „ „ Rogiński Wacław.
Dokonano w końcu kooptacji członków do Komitetu Organiza­

cyjnego, do którego wchodzą:
Delegat Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych
Rektor Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego 

„ Politechniki Lwowskiej 
„ Uniwersytetu Poznańskiego

Dziekan Wydziału Leśnego Sz. Gł. Gosp. Wiej.
„ „ Rolniczo-Leśnego Politechniki Lwowskiej
,, „ „ „ Uniw. Poznańskiego

Profesorowie Wyższych Uczelni Leśnych 
Dyrektor Instytutu Doświadczalnego w Puławach

„ „ Meteorologicznego
Delegat Małopolskiego Towarzystwa Leśnego 

„ Centralnego Związku Kółek Rolniczych 
„ Zrzeszenia Właścicieli Lasów

Profesor Dr. Bujak Franciszek
„ Demianowski Zygmunt
„ Ludkiewicz Zdzisław

Ludkiewicz Seweryn 
Boguszewski Stefan
Kowalczuk'Józef, prezes Komisji Rolnej, poseł na Sejm
Poniatowski Juljusz, Wice-Marszałek Sejmu
Żółtowski Leon, poseł na Sejm
Margul M., prezes Związku Straży Leśnej
Naczelnicy Zarządów Okręgowych Lasów Państwowych oraz
Członkowie Komitetu Wykonawczego.
Przyjęty w ostatecznej redakcji regulamin IV Ogólnego Zjazdu 

Leśników polecono wydrukować w „Lesie Polskim11, a niezależnie wy­
drukować w ilości l,5U0 egzemplarzach oddzielnie.

Prezesom poszczególnych sekcyj pozostawiono swobodę zapro­
szenia współpracowników do prac sekcji.

Od postępu prac przygotowawczych uzależniono termin nastę­
pnego zebrania, o którym członkowie zostaną powiadomieni.
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Z Oddziału Suwalskiego.
P ro to k u ł 5 -go W a ln e g o  Z e b ra n ia  c z ło n k ó w  S u w a lsk iego  O d ­

d z ia łu  Z w . Z aw . Leśn ., od b y te g o  w  A u g u s to w ie  w  d n iu  22 czerw ca 
1924 ro k u  z nas tępu jącym  p o rzą d k ie m  ob rad :

1. Zaga jen ie  Z e b ra n ia ;
2. O dczytan ie  p ro to k u łu  4 -g o  W a lnego  Z eb ran ia ;
3. S p ra w a  re o rg a n iza c ji za rządu  la só w  p a ń s tw o w ych ;
4. W o ln e  w n io s k i i in te rp e la c je .

I.

P rze w o d n iczą cy  Z a rządu , k o l.  M o ło d y ń s k i,  zaga ił Zebran ie, liczące 
53 osoby , w ita ją c  zeb ranych  c z ło n k ó w  i g ośc i, i p o w o ła ł na p rze ­
w odn iczącego  Z e b ra n ia  k o l. Ja ku b o w sk ie g o  Jana, na sekretarza ko l. 
M ie rze je w sk ie g o  M arjana .

II.

O dczy tan ia  p ro to k u łu  4 -g o  W a l. Z e b ra n iu  zaniechano z p o w o d u  
o g ło szen ia  go w  „L e s ie  P o ls k im "  Ns 3 r. b,

I I I.

K o l.  M o ło d y ń s k i,  p rze d s ta w iszy  Z eb ran iu  u c h w a ły  K om is ji O szczę­
d n o śc iow e j i S e jm ow e j P o d k o m is ji Leśne j o raz Z jazdu D e le g a tó w  
Z w ią z k u  Leśn. z dn. 27.IV  1924 r., zaznacza, że w yp o w ie d ze n ia  się 
w  te j sp ra w ie  D e lega tów  tu t. O d d z ia łu  na tym że  Z jeździe  n ie  m ożna 
uw ażać za p ra w o m o cn e , p o n ie w a ż  D e legac i n ie  pos iada li od  W a ln e g o  
Z eb ra n ia  żadnych  d y re k ty w  w  tym  k ie ru n ku , następn ie  w yg łasza  na ­
s tępu jące j tre śc i tn e m o rja ł:

„P rz y c z y n y  p ro je k to w a n e g o  przez Rząd s tw o rzen ia  z la só w  p a ń ­
s tw o w y c h  „p rz e d s ię b io rs tw a  o od rę b n e j jednos tce  p ra w n e j"  d o p a tru ję  
się je d yn ie  w  chęci uzyskan ia  w iększego  d o c h o d u  z lasów  p a ń s tw o ­
w ych  oraz ła tw ie js z e g o  d ysp e n so w a n ia  fu n kc jo n a rju sza m i leśnym i. 
O zam iarze u p rz e m y s ło w ie n ia  la s ó w  p a ń s tw o w ych  niema m o w y , p o ­
n iew aż teza V  a K o m ite tu  o rg a n iza c ji zarządu la s ó w  p a ń s tw o w ych  
p rze w id u je  sp rzedaż p a ń s tw o w y c h  z a k ła d ó w  p rze m ys ło w ych .

W  p re lim in a rzu  b u dże tow ym  P aństw a  P o ls k ie g o  na 1923 r. la sy  
pańs tw ow e  f ig u ro w a ły  z dochodem  o k o ło  80  m iljo n ó w  z ło ty c h , co 
odpo w ia d a  p rzy  obecnym  obszarze la s ó w  p a ń s tw o w ych  w  P o lsce  
(d o  2.900,000 ha) o k o ło  27 z ł z 1 ha  —  w  1924 r. zaś z dochodem  
o k o ło  60 m iljo n ó w  z ł, t. zn. o k o ło  20 z ł z 1 ha.

P o n iew aż  do 1924 r. d o ch ó d  z 1 ha la s ó w  państw , w y n o s ił:

1) w b. zaborze a u s tr ja ck im  o k o ło  9 z ł
2 ) „  „ ro s y js k im  „  15 „
3) „  „ n ie m ie ck im  „  25 „
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zatem s to s u n k o w o  do  p o w ie rz c h n i le śn ych  w  p o szczegó lnych  d z ie ln i­
cach p rze c ię tn ie  18 z ł, z 1 ha.

W o b e c  pow yższego  sp o d z ie w a n y  w  1923 r. d o ch ó d  z 1 ha lasu 
m ia ł b yć  w yższy  od  p rze d w o je n n e g o , a w  1924 ma się p ra w ie  ró w n a ć  
d o c h o d o w i p rzedw o jennem u. T rzeba jednakże  s tw ie rd z ić , że lasy 
p a ń s tw o w e  p rze d  w o jn ą  ś w ia to w ą  we w s z y s tk ic h  zaborach  b y ły  w  s ta ­
n ie  n o rm a ln ym  —  podczas gdy  lasy te obecn ie  są b. s iln ie  p rze trze ­
b ione , p o n a d  etat w yc ię te  (n p . w e d łu g  zestaw ień p. T . Ł u c z y c k ie g o  
w y rą b a li N iem cy w  latach 1915 —  1918 w o ku p o w a n e j przez n ich 
części K ró le s tw a  32 etaty roczne —  zatem  o 29 za w ie le ), zn iszczone 
przez p o ża ry , k o rn ik i i sów kę , o d użych  p o w ie rzch n ia ch  n ie za le s io - 
nych oraz o sk ła d z ie  pe rsone lu  leśnego w  w iększe j części n ie facho ­
w ym  —  p o zo s ta w ia ją  w ie le  do  życzen ia  i w ym aga ją  dużych  in w e - 
s tycy j d la  os iągn ięc ia  p rze d w o je n n e g o  s tanu. P ozatem  obecne ceny 
d rew na  s ta n o w ią  za ledw ie  7 2 %  cen p rze d w o je n n ych .

K o n s ta tu ją c  stan  p o w yższy  n ie m ożna się d z iw ić , że obecny d o ­
chód  z naszych la só w  p e ris tw o w y c h  n ie d o ch o d z i do pożądane j w y ­
s o k o ś c i p rzedw o jenne j.

U w a ża m , że jedyną  d rogą , k tó ra  p ro w a d z i do zw ię ksze n ia  d o ­
ch o d ó w  z lasów  p a ń s tw o w ych  i p odn ies ien ia  w a rto ś c i tychże , jes t 
in te n s y w n o ś ć  g o s p o d a rk i leśnej.

In te n s y w n o ś ć  ta w ym aga ka tego ryczn ie :

1) d e fin ityw n e g o  u rządzen ia  g o sp o d a rs tw a  leśnego w  celu k o n ­
kre tnego  us ta len ia  rozp o rzą dza ln e j m asy d rzew ne j i p rz y ro s tu  ro cz ­
nego, ja k o  bazy ope racy jne j na p rzysz ło ść ;

2) zm n ie jszen ia  m aksym um  obszaru  o b je k tu  g o sp o d a rcze g o , p o d ­
danego k ie ro w n ic tw u  jednego  o s o b tiik a , t. j. n a d leśn ic tw a , do  d o ­
puszcza lnego  gosp o d a rczo  m in im u m  p o w ie rzch n i, t. j. 4  —  5.000 ha;

3 ) s to so w n e g o  zw iększen ia  p e rsone lu  w yko n a w cze g o  p rzez zm n ie j­
szenie obsza ru  ie śn ic tw  do m aksym um  1.500 ha i p o d n ie s ie n ie  jego  
k w a lif ik a c y j przez urządzan ie  k u rs ó w  d o ksz ta łca ją cych , a na p rz y ­
sz łość  p rzez  ja kn a jrych le jsze  z re o rg a n izo w a n ie  obecn ie  is tn ie ją cych  
s z k ó ł d la  leśn iczych  na p a ń s tw o w e  ś re d n ie  s z k o ły  leśne o  ty p ie  nau­
k o w y m  3 - le tn im , ew en tua ln ie  4 -le tn im  ze szczególnem  uw zg lę d n ie n ie m  
p ra k tyczn e j e ksp lo a ta c ji leśne j i h and lu  d rzew nego ;

4 ) p la n o w e j g o s p o d a rk i in w e s ty c y jn e j, ja k  b u d o w a  b u d y n k ó w  
g o sp o d a rczych , d ró g  i k o le je k  leśnych  o raz  zak ładan ie  osad  ro b o tn i­
czych d la  u m o ż liw ie n ia  p ro w a d ze n ia  e ksp lo a ta c ji leśne j w e  w ła sn ym  

zakresie ;

5) p rzyznan ia  każdem u u rz ę d n ik o w i pew nego sam odz ie lnego  za­

k resu  d z ia ła n ia  na w ła sn ą  jego  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  w ce lu  ro z w in ię c ia
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w  n im  in ic ja ty w y  in d y w id u a ln e j o raz poczuc ia  ; o b o w ią zku  i sa­
m o d z ie ln o śc i —  przez o d p o w ie d n ie  z m o d y fik o w a n ie  in s tru k c y j s łu ż b o ­
w ych  d la  nad leśn iczych  i leśn iczych , k tó re  ja k o  tw o ry  kance lary jne  
w  ze tkn ięc iu  śię z życ iem  w y k a z a ły  dużo  s w y c h  u ło m n o śc i;

6) za in te resow an ia - w s z ys tk ich  fu n k c jo n a r ju s z ó w  w  uzyskan iu  n a j­
lepszych  rezu lta tów  g o sp o d a rczych  przez p rzyznan ie  im  rem unerac ji 
za do b re  w y n ik i ich  p racy ;

7) uproszczen ia  system u p ro w a d ze n ia  ra ch u n ko w o śc i i b iu ro w o ś c i;

8 ) d o s tosow an ia  ta ry f k o le jo w y c h  za p rzew óz  d rew na  i jego  so r­
ty m e n tó w  oraz o p ła t w y w o z o w y c h  od  m a te rja łó w  e k sp o rto w ych  do  
zagran icznych  cen tych  p ro d u k tó w  —  do  tego czasu, w  k tó ry m  ko n - 
sum cja  k ra jo w a  z ró w n a  się z etatem ro czn ym ;

9 ) u tw orzen ia  p rz y  D epa rt. Leśn , i O . Z . L . P. w y d z ia łó w  prze­
m y s ło w o -h a n d lo w y c h , k tó re b y  k ie ro w a ły  eksp lo a ta c ją  i d y s p o n o w a ły  
p ro d u k ta m i leśnem i.

Z a s ta n o w iw s z y  się nad tern, czy  choc iaż jeden z pow yższych  
p u n k tó w  w ym aga d la  w p ro w a d z e n ia  go  w  czyn  w y łączen ia  a d m in i­
s tra c ji la sów  p a ń s tw o w y c h  w  o so b n ą  je d n o s tk ę  p ra w n ą  — p rzysze ­
d łe m  do  p rzekonan ia , że nie. Cele te o s ią g n ię to  w  lasach p a ń s tw o ­
w y c h  zachodn ich  bez uc iekan ia  się do  tego ekspe rym entu .

W y o d rę b n io n e  p rz e d s ię b io rs tw o  leśne , k tó re g o  celem je s t uzy­
skanie- na jw yższego  d o c h o d u  z lasów , m u s ia ło b y  zastosow ać w  g o ­
sp o d a rs tw ie  k o le j fin a n so w ą , w zg lę d n ie  na jw yższe j re n ty  g ru n to w e j.

W  latach 1870 —  1880 w  N iem czech  dążono  d o  zas tosow an ia  
w  gospo d a rs tw a ch  leśnych  p a ń s tw o w y c h  i p ry w a tn y c h  ko le i f in a n s o ­
w e j i na jw yższe j re n ty  g ru n to w e j, p o n iew a ż  ów cześn i a u to ro w ie  leśn i 
n iem ieccy u trzym yw a li, że g o s p o d a rs tw o  leśne na ró w n i z każdem  
innem  p rze d s ię b io rs tw e m  hand low em  m a je d yn ie  na ce lu  os iąganie , 
o ile  m ożna, na jw yższego  czystego  d o ch o d u . N ie  u lega w ą tp liw o ś c i, 
że w o b e c  tak iego za p a tryw a n ia  s ię  na g o s p o d a rs tw o  leśne, la sy  d la  
w ła ś c ic ie la  p ryw a tnego  m a ją  zu p e łn ie  in n e  znaczenie, an iże li m a ją  je 
d la  P aństw a . L asy  w in n e  b yć  uw ażane przez P a ń s tw o  za ź ró d ło  
d o b ro b y tu  spo łecznego, g d y  tym czasem  w ła ś c ic ie l p ry w a tn y  poczy tu je  
je za k a p ita ł, o ty le  zas ługu jący  na u trzym an ie , o ile  p rzyn o s i o d p o ­
w ie d n i p rocen t. L e śn icy  c i, zw o le n n ic y  te o r ji f in a n s o w e j, tw ie rd z ili, 
iż  p o zo s ta je  ona w  z u p e łn e j h a rm o n ii z nauką e k o n o m ji p o lity c z n e j— 
tym czasem  w  1872 r. w  N iem czech  w e zw a n i zo s ta li p rzez Rząd na 
ko n g re s y , jak ie  m ia ły  m ie jsce  w  E isenach i B e rlin ie , u rzędow i re p re ­
zentanci na u k i e ko n o m ji p o lity c z n e j, k tó rz y , uzna jąc  zu p e łną  n ieza leż­
ność in te re só w  p ry w a tn y c h  w  zakres ie  p ro d u k c ji leśne j, żąda li jednak, 
aby in te res  p ryw a tn y  n ie  b y ł p o s ta w io n y  w  sp rzecznośc i z in te resam i
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o g ó łu . U  nas w  tym  w y p a d k u  p rze ds taw ic ie lem  in te resu  p ryw a tn e g o  
jest M in is te rs tw o  S ka rbu , żąda jące na jw iększego  d o ch o d u  z la s ó w , 
a o g ó łu  — na ród .

Z  pow yższych  też p o b u d e k  S ena t fra n cu sk i w  1872 r. o d rz u c ił 
je d n o g ło śn ie  fa w o ry z o w a n y  p rzez  rząd p ro je k t sp rzedaży s ła b o  re n tu - 
jących  się la só w  p a ń s tw o w y c h  — bez w zg lędu  na kon ieczność  sp ła ­

cenia o g ro m n e j k o n try b u c ji w o je n n e j.
W p ra w d z ie  w ó w c z a s  za s to so w a n o  na jw yższą  k o le j f in a n s o w ą  

w  lasach p a ń s tw o w y c h  S a kso n ji, zna jdu jące j się w  w y b o rn y c h  w a ­
runkach  k lim a tyczn ych , ale ro d z i się pytan ie , czy te o r ja  g o sp o d a rcza , 
dająca się s to so w a ć  z k o rz y ś c ią  w  S akson ii, może b yć  bez n a m y s łu  
zas tosow ana  w  tak iem  P a ń s tw ie , ja k  P o lska . P o trzebne  są d o  tego  
p rzedew szys tk iem  dane s ta tys tyczne , na p o d s ta w ie  k tó ry c h  m ożnaby 
b y ło  do ko n a ć  p o trze b n e  o b licze n ia , a tych n ies te ty  jeszcze nie m am y.

O  ile w y o d rę b n ie n ie  la s ó w  p a ń s tw o w ych  ma je d yn ie  na ce lu  
k o n tra k to w a n ie  fu n k c jo n a r ju s z ó w  leśnych  d la o ch ro n y  P ańs tw a  p rzed  
„n ie ró b s tw e m ", to  art. 62 i 116 u s ta w y  o p a ń s tw , s łu ż b ie  c y w iln e j 
z dn. 17.11 1922 r. da je  p. M in is t ro w i zupe łne  p ra w o  u sun ięc ia  tych  
„n ie ro b ó w ” , w obec czego uc ie ka n ie  się do sys tem u k o n tra k to w a n ia  
fu n k c jo n a r ju s z ó w  —  spec ja ln ie  ty lk o  p rze d s ię b io rs tw  p a ń s tw o w ych  —  
jest zu p e łn ie  zbyteczne. N a le ż a ło b y  jedyn ie  z tego w zg lę d u  za o s trzyć  
p rze p isy  d yscyp lin a rn e . Z aznaczyć jednakże  muszę, że is tn ie je  te ż  
„n ie ró b s tw o  p rz y m u s o w e ”  w s k u te k  n ie o d p o w ie d n ic h  zarządzeń w ła d z , 
og ran iczeń  ko m p e te n c ji p o d w ła d n y c h  etc., k tó re  to  z ło  na leża łoby  
w  p ie rw szym  rzędz ie  u su n ą ć".

P oczem  k o l. M o ło d y ń s k i s ta w ia  w n io s e k : 5 e W a lne  Z e b ra n ie  

c z ło n k ó w  S u w a lsk ie g o  O d d z ia łu  ośw iadcza  s ię  ka tego ryczn ie  p rze c iw  
u tw o rze n iu  z la só w  p a ń s tw o w y c h  p rze d s ię b io rs tw a  z o d rębną  o so b o ­
w o śc ią  p raw ną , a w  zw ią zku  z tern i p rzec iw  k o n tra k to w a n iu  fu n k c jo ­
na rjuszów  leśnych  —  n a to m ia s t uw aża za n iezbędną  s to p n io w ą  re o rg a ­
n izację  g o s p o d a rk i w  lasach p a ń s tw o w y c h  w  m yśl w yże j w y m ie n io ­
nych zasad.

K o l. B a ń k o w s k i C ze s ła w , uzasadnia jąc w  d łuższem  p rz e m ó w ie n iu  
ko n ie czno ść  re o rg a n iza c ji obecnego system u a d m in is tra c ji la s ó w  p a ń ­
s tw o w ych , k tó re g o  w a d liw o ś ć  le śn icy  odczuw ają  d o tk liw ie  i k tó ry  
w w ię ksze j części jes t p rzyczyn ą  „n ie ró b s tw a " , o d czy tu je  nas tępn ie  
rezo luc ję  w  tej s p ra w ie  K o ła  m ie jscow ego  w  R a jg rodz ie  i w  ko ń cu  
w zyw a  D e lega tów  do ene rg icznego  w y s tą p ie n ia  p rz e c iw k o  zakusom  
pew nych  s fe r na ca ło ść  la s ó w  p a ń s tw o w ych  oraz u szczu p len iu  p raw  
fu n k c jo n a r ju s z ó w  leśnych .

K o l. B a je r ana lizu je  p rzyczyn y  u tw o rze n ia  p rz e d s ię b io rs tw a  
P. L . P. i w  końcu  p rzy łą cza  się do  w n io s k u  ko l. M o ło d y ń s k ie g o .

W n io s e k  k o l. M o ło d y ń s k ie g o  p rzy ję to  je d n o g ło śn ie .
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IV .

1. K o l. M o ło d y ń s k i s ta w ia  w n io se k  zm n ie jszen ia  lic zb y  D e le ­
ga tów  na Z jazd  z p o w o d u  b ra ku  fu n d u s z ó w  na op łacen ie  k o s z tó w  
p o d ró ż y  tychże.

K o l. B a ń k o w s k i ośw iadcza  się p rz e c iw k o  tem u w n io s k o w i i w z y ­
w a D e lega tów  do ko m p le tn e g o  u d z ia łu  w  Z jeźdz ie  w  dn. 29.V1 o raz  
p ro p o n u je  d o b ro w o ln e  o p o d a tk o w a n ie  się c z ło n k ó w  na ten cel 
p o  1 z ł.

W n io s e k  ko l. B a ń k o w s k ie g o  p rz y ję to  i zebrano  doraźn ie  43 z ł.

2. K o l. Ja rzębow icz  p rze d s ta w ia  n ieznośne  w a ru n k i m ieszka ­
n io w e  g a jo w ych , k tó rz y  m ieszka ją  w  w yn a ję ty c h , a w  dużej części 
też budynkach  rzą d o w ych , w a lących  się. ew en tua ln ie  w  barakach ro ­
b o tn iczych .

3. K o l. D a łe k  p o d n o s i b rak  łą k  w  depu tac ie  g a jo w ych .
K o l. M o ło d y ń s k i w y ja ś n ia , że re m o n t s ta rych  b u d y n k ó w  i b u ­

do w a  now ych  p o s tę p u je  b. p o w o li z p o w o d u  b ra ku  k re d y tó w  i  tu  
żadne in te rw enc je  w  obecne j po rze  sanacy jne j n ie pom ogą —  co do  
łą k  zaś, to  g a jo w ym  należy się 5 ha d e p u ta tu , k tó re g o  pew ną część 
w in n y  s ta n o w ić  też łą k i  —  na tu ra ln ie , o ile  w o g ó le  dane N -c tw o  p o ­
s iada takow e . W  raz ie  b ra k u  łą k  w  danem  N -c tw ie  należy w n ieść  
do  O . Z . L .  P . p ro śb ę  o p rz y d z ia ł łą k  w  N -c tw ie , posiada jącem  
w ię kszą  ilo ść  łą k .

D z ie rża w ie n ie  łą k  lub  zw iększen ie  depu ta tu  ponad  p o w y ż s z ą  
norm ę je s t n iedopuszcza lne .

W  końcu  k o l. J a k u b o w s k i i B a ń k o w s k i w z y w a ją  c z ło n kó w  do  
p re n u m ero w a n ia  „L a s u  P o ls k ie g o " i „E c h  L e ś n y c h 11 o raz regu larnego 
w p ła ca n ia  sk ła d e k  c z ło n k o w s k ic h  i p re n u m era ty .

Na tern o b ra d y  zakończono .

P rze w o d n iczą cy : Jan Jakubowski. 
S ekre tarz: Marjan Mierzejewski.

Z Oddziału Częstochowskiego.

D n ia  22 czerw ca 1924 r. o g ó ln y  n a d zw ycza jn y  Z jazd  O d d z ia łu  
C zęs tochow sk iego  Z w ią zku  Z a w o d o w e g o  L e ś n ik ó w  w  Rzp. p rz y s z e d ł­
szy do  w n io s k u , że:

1) w  tak m ło d y m  o rgan izm ie , ja k im  je s t nasze P aństw o , ta k  d a le ­
ko  idące in o w a c je  i ekspe rym enty , n ie p ra k ty k o w a n e  dotychczas w  żad- 
nem innem  ku ltu ra ln e m  P aństw ie , są zb y t ryzyko w n e ;

2) sp raw a  re o rg a n iza c ji, m ająca o g ó ln o -sp o łe czn e  znaczenie, n ie  
może b yć  ro zp a tryw a na  p rzez de lega tów  poszcze g ó ln ych  o d d z ia łó w ,
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lecz w ym aga  także  o p in ji  in n y c h  ś w ia t ły c h  s fe r spo łe cznych , k tó rym  
tak ie  n a ro d o w e  bo g a c tw o , ja k ie  p rzeds taw ia ją  lasy, leży na sercu;

3 ) zam ie rzona  reo rgan izac ja  w  lasach p a ń s tw o w ych , m ająca na 
ce lu  nadan ie  oddz ie lne j o s o b o w o ś c i p ra w n e j lasom  p a ń s tw o w ym , m o ­
że g o d z ić  do  pew nego s to p n ia  w  ustaw ę o u p a ń s tw o w ie n iu  la só w  
p ry w a tn y c h ;

4 ) o d p a ń s tw o w ie n ie  p ra c o w n ik ó w  w  lasach p a ń s tw o w y c h  m oże 
o s ła b ić  sp rę żys to ść  i o d p o w ie d z ia ln o ś ć  tychże, na czem u c ie rp i g o s p o ­
d a rs tw o  leśne, —  w zyw a  Z a rząd  G łó w n y  do ja k  na jsp ieszn ie jszego  
zo rg a n izo w a n ia  ogó lnego  z jazdu w szys tk ich  le ś n ik ó w  p o ls k ic h , zap ra ­
szając z p raw em  g ło su  p rze d s ta w ic ie li św ia ta  n a u ko w e g o , p ra w n ik ó w , 
e k o n o m is tó w  i innych .

Częstochowa, dnia 22 czerwca 1924 r. Prezes: Tokarski.

Z Oddziału Cieszyńskiego.

Uchwały Oddziału Cieszyńskiego Związku Zawód. Leśników w Rz. Pol., 
pewzięte na zebraniu w dn. 26 czerwca 1924 r.

P rze ję c i do  żyw ego tro s k ą  o u trzym an ie , um ocn ien ie  i ro z w ó j 
lasu  p o ls k ie g o , ow e j sp u śc izn y  naszych k ró ló w , s p u śc izn y , k tó ra  
p rz e trw a ła  fa le  zn iszczen ia  naszego k ra ju  w  czasie n ie w o li, c z ło n k o ­
w ie  O d d z ia łu  C ieszyńsk iego  Z . Z . L. w  R z. P o l., w o bec  zam ierzonego 
p rze ksz ta łce n ia  te j ga łęz i g o s p o d a rk i n a ro d o w e j na p rz e d s ię b io rs tw o  
p a ń s tw o w e , m ające za cel:

1) zabezpieczenie  dosta tecznego p o k ry c ia  p o trze b  ry n k u  w e w n ę ­

trzn e g o , a to  w  p ie rw szym  rzędz ie  przez wzmożenie produkcji drewna 
i je j o d p o w ie d n ie  w  k ra ju  rozm ieszczen ie ;

2 ) u trzym an ie  w  ręku  P aństw a , ja k o  n a jw ię ksze g o  p roducen ta  
d rew na , m ożnośc i re g u lo w a n ia  cen na ryn ku  w e w n ę trzn ym ;

3) zapew n ien ie  S k a rb o w i P aństw a  na leżnych zyskó w , a to  przez 
nadan ie  p rz e d s ię b io rs tw u  L a s ó w  P a ń s tw o w ych  od rę b n e j o s o b o w o ś c i 
p ra w n e j i  zm ianę s to su n ku  s łu żb o w e g o  p ra c o w n ik ó w  z p u b lic z n o ­
p ra w n e g o  na p ry w a tn o -p ra w n y , zw raca  się za p o ś re d n ic tw e m  W ła d z  
Z . Z. L .  w  R. P. do  c z y n n ik ó w  decyd u ją cych  w  te j s p ra w ie  z os trze ­

żeniem : „Caveant consules, ne quid Respublica detrimenti capiatu 
i  uchw a la  następu jące rezo luc je :

1) zw ażyw szy , że lasy p a ń s tw o w e  s ta n o w ią  część m a ją tku  P a ń ­
s tw a  P o lsk ie g o , p rze ję tego  po  w y z w o le n iu  z p o d  w ła d z y  za b o rcó w , 
ja k o  m a ją tek  n a ro d o w y , n ie ro zd z ie ln ą  od  in n ych  części m a ją tkó w , 
zatem  ze s ta n o w iska  h is to ryczn e g o  u tw o rze n ie  z tych la s ó w  od rę b n e j 
{n ie p a ń s tw o w e j)  o s o b o w o ś c i p ra w n e j je s t sprzeczne z tra d y c ją  h is to ­

ryczną ;
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2) zw ażyw szy, że lasy w  o g ó ln o ś c i, a p a ń s tw o w e  w szczegó l­
nośc i, mają d o n io s łą  ro lę  do  sp e łn ie n ia  w  p ra w id ło w e m  re g u lo w a n iu  
s to s u n k ó w  m e te o ro log iczn ych  w  k ra ju  i, co zatem idz ie , w p ły w a ją  
d o m in u ją co  na k u ltu rę  ro ln ą , zatem  a d m in is tro w a n e  być m uszą ze 
s ta n o w iska  o gó lno  g o sp o d a rcze g o  P aństw a , a n ie ty lk o  e ksp loa tow ane  
d la  czasow ego ku p ie ck ie g o  zysku ;

3) zw ażyw szy, że u trzym an ie  i o d n o w ie n ie  la só w  trak tow ane  b yć  
m us i z w yższego spo łeczneg '0  i naukow ego , a nie czys to  ku p ie ck ie g o  
p u n k tu ;

4) nie zaprzecza jąc, że la sy  p a ń s tw o w e , w  gran icach sw ego 
przeznaczenia, S k a rb o w i P aństw a  m o ż liw ie  w y s o k i d o chód  p rzyn ieść  
w in n y , cz ło n k o w ie  O d d z ia łu  C ie szyń sk ie g o  n ie zaprzecza ją  rów n ież , że 
up roszczen ie  i zb liżen ie  d o tych cza so w e g o  system u g o s p o d a rk i i ra ­
c h u n ko w o śc i do  m e to d y  k u p ie c k ie j je s t w ie lce  w skazane i pożądane, 
w  szczegó lnośc i śc is łe  ok re ś le n ie  o b o w ią z k ó w  i o d p o w ie d z ia ln o ś c i, 
a tern samem u sa m o d z ie ln ie n ie  p ra c o w n ik ó w ;

5 ) zw ażyw szy w  k o ń c u , że w szys tk ie  cele, zakreślone p o w yże j, 
da leko  lep ie j os iągn ię te  b yć  m ogą, je ś li  a d m in is tra c ja  lasów  p o zos ta ­
n ie  nada l w  ręku P aństw a  i p rz y  ra c jo n a ln e j re o rg a n iza c ji s łu żb y  p a ń ­
s tw o w e j leśnej w y d a tk i do  m o ż liw e g o  m in im u m  zm nie jszone, a d o ­
chody podw yższone  b yć  m ogą, że w sze lk ie  zm iany, zdążające do  
w p ro w a d ze n ia  tryb u  ku p ie ck ie g o  ró w n ie  dob rze  w  o rgan izm ie  śc iś le  
z organizm em  P a ń s tw a  z łą czo n ym  p rz e p ro w a d z o n e  b yć  mogą, że prze to  
w yo d rę b n ie n ie  lasów  P ańs tw a  P o lsk ie g o  w  o sobną  je d n os tkę  p raw ną , 
rządzoną  przez o rgan izac je  p a ń s tw o w e , o b n iż y  ty lk o  dochody, a lbo  
zdew astu je  lasy d la  c h w ilo w e j in tra ty  —  w n o s im y  s tanow czy p ro tes t 
p rze c iw  te j in o w a c ji, n ieuzasadn ione j n iczem  i n iezgodne j z is to tą  
i p o trzebam i a d m in is tra c ji le śn ic tw a  p a ń s tw o w e g o .

Z w a żyw szy , że o b e cn y  u s tró j b iu ro k ra ty c z n y , pochodzący  z cza­
sów  rzą d ó w  zaborczych , w  a d m in is tra c ji la s ó w  u trzym anym  b y ć  nie 
m oże, a lb o w ie m  w o b e c  za in ic jo w a n e g o  ruchu  w  przew ażne j liczb ie  
państw  e u rope jsk ich  o b ja w ia  się dążenie do  u p o d o b n ie n ia  tryb u  adm i­
n is tra c ji p a ńs tw ow e j leśne j do  try b u  p rzy ję te g o  w  k u p ie c tw ie  i p rze ­
m yśle , ja ko  kon ieczność  up roszczen ia  m a n ip u la c ji, O d d z ia ł C ieszyńsk i 

uchw ala :
W ła d ze  Z , Z . L . w  R. P. zechcą ca łym  sw o im  w p ływ e m  w y ­

móc, ażeby a d m in is trac ja  la só w  p a ń s tw o w y c h  pod  w zg lędem  g o s p o ­
darczym  b y ła  zu p e łn ie  un ieza leżn iona  o d  w sze lk ich  w p ły w ó w  p o s tro n ­
nych i p o d lega ła  w y łą c z n ie  p rze ło żo n ym  i nacze lnym  organom  pań­
s tw o w y m , zaś co do  s łu ż b y  w e w n ę trzn e j i k o m e rc y jn e j, ażeby p o s ia ­
da ła  organ izac ję  ja k  n a jp ro s tszą , op a rtą  na śc is łe j łącznośc i zarządzeń 
i w yko n a n ia , p rzy  śc iś le  oznaczone j ko m p e te n c ji każdego p ra cow n ika
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i na p o d s ta w ie  p rz e p is ó w  w o ln y c h  od w sze lk iego  b iu ro k ra ty z m u  i tak  
s fo rm u ło w a n ych , b y  n ie p o d le g a ły  częstym  dla to ku  czynnośc i s z k o ­
d liw y m  zm ianom .

O d d z ia ł C ie szyń sk i p rz y ją ł z w ie lk ie m  ubo lew an iem  n ie p rzych y ln ą  
ocenę p ra c o w n ik ó w  le śn ic tw a  p rzez P ana  M in is tra , w y ra żo n ą  de le­
gac ji Z . Z . L . w  R. P . w  d n iu  20  m aja b. r. przez zarzucan ie  im  „n ie ­
ró b s tw a " .

P ragnąc sp ro s to w a ć  to  n ie p rzych y ln e  m niem anie  o p ra co w n ika ch  
ca łe j ga łęz i s łu ż b y  p a ń s tw o w e j, O d d z ia ł zm uszony je s t zaznaczyć, że 
p o z o ry  „n ie ró b s tw a "  nie leżą an i w  z łe j w o li, an i w  b ra ku  g o r liw o ś c i,  
an i n ie w y k s z ta łc e n iu  lu b  n ie d o ksz ta łce n iu  p ra c o w n ik ó w , ale w  sy­
stem ie, n ie d opuszcza jącym  żadne j sam odz ie lnośc i, w  p rzes ta rza łe j m a­
n ip u la c ji, w  re w iz ji każde j s p ra w y  p rzez c a ły  szereg re w id e n tó w , 
s u p e rre w id e n tó w  i a p ro b a n tó w  i ca łym  s p lo c ie  bezce low ych  fo r ­
m a lnośc i.

U w aża jąc  ce low ą  i sku te czn ą  re w iz ję  agend każdego p ra c o w n ik a  
za kon ieczną , O d d z ia ł w n o s i:

Celem u m o ż liw ie n ia  szybk iego , te rm in o w e g o , a p rzy tem  rzeczo ­
w ego za ła tw ia n ia  sp raw , uw ażam y o b o k  o k re ś lo n ych  w  II uchw ale  
zm ian w  O rganizacji s łu żb y  w e w n ę trzn e j (m an ipu lacy jee j i ra c h u n k o ­
w e j)  za kon ieczne  w p ro w a d ze n ie  s ta łe j, ce low e j i sku teczne j k o n tro li.

O d d z ia ł C ie szyń sk i trw a  p rz y  sw o ich  rezo luc jach  z dn. 15 kw ie tn ia  
w  p rze d m io c ie  p o zo s ta w ie n ia  p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  leśnych  
w  s to s u n k u  s łu ż b o w y m  p u b lic z n o -p ra w n y m  i up rasza W ładze  Z . Z . L. 
w  R. P ., ażeby w sze lk ie m i s iła m i, ew entua ln ie  przez W ła d z e  U s ta w o ­
daw cze, dom aga ły  się u trzym a n ia  obecnego s to su n ku  s łu żb o w e g o .

P rezes: Małysz.

Z Oddziału Pomorskiego.

Wyciąg z protokułu Walnego Zebrania Oddziału Pomorskiego 
odbytego w dniu 7 lipca 1924 r. w Czersku.

W  zebraniu w z ię ło  u d z ia ł 224 cz łonków . Po nabożeństw ie  o tw o ­
rz y ł Zebran ie  p rze w odn icący  k o l. F ija łk o w s k i, w ita ją c  zebranych cz ło n ­
ków  i p rz y b y ły c h  gości, rep rezen tu jących  m ie jscow e w ładze.

N a w n iosek  ko l. T om aszka  w yb ra n o  do p rezyd jum  ko l. F ija ł­
kow sk iego , ja ko  p rzew odn iczącego  Zebrania, k tó ry  za p ros ił jako  ase­
sorów  ko l. T ru szko w sk ie g o  i R ozkoszą, a na sekre ta rzy ko l. B on ina  
i ko l. Żeznackiego.

P o  u ko n s ty tu o w a n iu  się p re zyd ju m  na w n iosek  p rzew odn iczącego 
p o s ta n o w io n o  w ys łać  depeszę h o łd o w n ic z ą  do Pana P rezyden ta  R zp lite j.
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Na wniosek kol. Tomaszka znany wszystkim Kołom miejscowym 
z rozesłanych odpisów protokuł poprzedniego Zebrania przyjęto do 
wiadomości bez odczytania.

Sprawozdanie z działalności Zarządu złożył przewodniczący. 
Przedstawił powstanie Oddz. Pomorskiego i dotychczasowe zorga­
nizowanie go.

Obecnie liczy Oddz. Pomorski 400 członków i dzieli się na 8 
kół miejscowych, a mianowicie Koło Wejherowskie 75 członków, Koło 
Kartuskie 35 człon., Koło Kościerzyńskie 38 człon., Koło Starogardzkie 
78 człon., Koło Czerskie 33 człon., Kolo Chojnickie 47 człon.,. Kolo 
Tucholskie 42 człon., Koło Osie 58 członków.

Praktyka wykazała, że najsprawniej pracują Koła, które leżą w gra­
nicach kas leśnych. W czasie od ostatniego W. Zebrania, t. j. od stycznia 
r. b. odbył Zarząd 5 posiedzeń: dnia 6.1, 1.11, 9.III, 6.IV, 4.V. Na zebra­
niach Zarządu zajmowano się organizacją Oddziału, wyjaśniano sprawy, 
poruszane na Zebraniach Kół miejscowych, załatwiono szereg bieżących 
spraw Związku, interpelując również w szeregu osobistych spraw człon­
ków przez Główny Zarząd w M. R. i D. P. i wprost w Dyrekcji Las. 
Państw, w Toruniu. Na skutek starań Zarządu M. R. i D. P. zarzą­
dziło zmianę wynagrodzenia strażników i przyrzekło zmianę ryczałtów 
wszystkich kategoryj urzędników leśnych. Ostatnia sprawa miała być 
załatwiona do końca maja b r., jednak wskutek zmian personalnych 
w naczelnych władzach dotychczas ostatecznie załatwiona nie jest. 
Sprawy umundurowania, poruszanej przez wiele kół miejscowych, Za­
rząd ostatecznie nie załatwił, uważając ją po przeprowadzeniu licznych 
korespondencyj za niedojrzałą. W sprawie kupna broni myśliwskiej 
przez członków Związku Zarząd zwrócił się do Głównego Zarządu, 
który obiecał poczynić starania u większych firm, by wszyscy człon­
kowie Związku w całem Państwie nabywać mogli broń na dogodniej­
szych warunkach. Zarząd urządził po ostatniem W. Zebraniu wycieczki 
z poszczególnemi Kołami miejscowemi do wyłuszczarni w Klosnowie, 
następnie do Kartuz dla omówienia hodowli mieszanych i buko­
wych drzewostanów i przygotował na następny dzień po obecnem
W. Zebraniu wycieczkę do Państ. Nadleś. Osieczno, dla zwiedze­
nia szkód, wyrządzonych przez sówkę chojnówkę. Przewodniczący 
przedstawił korzyści, jakie odnoszą wszyscy leśnicy, a szczególnie mło­
dzi z urządzanych naukowo-gospodarczych wycieczek i gorąco zachę­
cał, by członkowie brali w nich jaknajliczniejszy udział. W końcu 
podniósł, że wkładki na kupno własnego domu wpłacili dotych­
czas tylko członkowie koła miejscowego Czersk i wezwał, by 
wszyscy członkowie innych kół uiścili te wkładki tej jesieni zaraz 
,po zbiorach.
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Sprawozdanie kasowe przedłożył skarbnik Oddz , kol. Jankowski 
z tem, że znajduje się obecnie w kasie Oddz. 1.400.000.000 Mk.

Kol. Soboczyński podnosi, że nie zostały załatwione następujące 
sprawy, wniesione przez niego jako przewodniczącego koła Starogardz­
kiego do Zarządu, a mianowicie: sprawa dodatku kresowego, pokrycie 
przez rząd kosztów umundurowania urzędników leśnych, postaranie się 
o głos w Banku Polskim w stosunku do akcyj, zakupionych przez 
członków Związku, sprawa zapomóg za zniszczone oziminy przez tego­
roczną ciężką zimę. Powyższe sprawy wyjaśnili kol. Tomaszek, Krze­
siwo i. Fijałkowski, że jedne sprawy odrzuciła komisja wniosków na 
zebraniu delegatów w Warszawie, jako nieaktualne, inne jako nieda- 
jące się załatwić.

Po południu wygłosił kol. Kuniewski referat o reorganizacji Lasów 
Państwowych, przeczytał uchwalony przez Radę Ministrów statut 
przedsiębiorstwa państwowego pod tutułem „Polskie Lasy Państwowe" 
i wyjaśnił poszczególne punkty.

Z dyskusji wyłoniły się następujące wnioski, uchwalone przez W. Z.
1. W. Z. Oddziału Pomorskiego Z. Z. L. w Rzplitej Pol., od­

byte w dniu 7 lipca w Czersku, uznaje zasadniczo utworzenie przed­
siębiorstwa z lasów państwowych za bardzo niepożądane i szkodliwe 
dla gospodarstwa w lasach państwowych i dla ich trwałej dochodowości. 
Również bardzo szkodliwy wpływ musi mieć odebranie pracownikom 
w lasach państwowych charakteru urzędników państwowych, co zmniej­
szy pewność ich stanowisk, a nie zwiąże ich w dostatecznym stopniu 
z warsztatem pracy.

Rozumiejąc niebezpieczeństwo grożące lasom i broniąc dotych­
czasowego swego stosunku służbowego, zebrani na W. Z. leśnicy z Po­
morza wypowiadają się przeciwko wprowadzonym zmianom i wzywają 
Zarząd Główny i Delegatów, by przedsięwzięli wszelkie możliwe sta­
rania, by uchylić utworzone przedsiębiorstwo i aby w lasach państwo­
wych gospodarowali nadal leśnicy w charakterze urzędników państwo­
wych, tak jak to jest we wszystkich państwach europejskich.

2. Walne Zebranie uchwala, by pracownicy lasów państwowych 
nie zawierali pojedynczo kontraktów służbowych, lecz aby kontrakty 
te dla wszystkich stopni służbowych ustalone zostały w porozumieniu 
z Z. Z. L. w Rzplitej.

Równocześnie W. Z. wzywa Zarząd Główny i Delegatów, ażeby 
postarali się o przeprowadzenie powyższej uchwały we^wszystkich Od­
działach, tak by nikt w Polsce nie zawierał kontraktów służbowych 
w lasach państwowych bez polecenia Z. Z. L.

3. Walne Zebranie poleca Zarządowi stale informować społeczeń­
stwo o sprawach leśnictwa polskiego wogóle, a lasów państwowych
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w szczególności, za pośrednictwem prasy miejscowej, zaś w obecnej 
chwili uświadamiać ogół o niebezpieczeństwie, grożącem lasom pań­
stwowym przez wprowadzenie w życie reorganizacji lasów państwo­
wych w formie, uchwalonej przez Radę Ministrów.

W tym celu wybrano osobną komisję prasową, do której wybrani 
zostali: kol. Puszet, Tomaszek, Krzesiwo i Truszkowski.

4. Walne Zebranie, uznając wadliwość obecnej administracji La­
sów Państwowych, wybiera komisję złożoną z 5-ciu członków, która 
przygotuje w formie referatu dane do projektu reorganizacji i przedło­
ży je Zarządowi Oddziału celem doręczenia go'Zarządowi Głównemu.

Do tej komisji wybrano:, kol. Spławę - Neymana, Puszeta, Kunie- 
wskiego, Soboczyńskiego i Kurpińskiego.

W. Z. uchwala wysłać do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej podczas jego pobytu na Pomorzu delegację, złożoną z 10 człon­
ków i zaproszonych przez delegację osób zainteresowanych, która wrę­
czy mu memorjał, wypowiadający się przeciw przekształceniu lasów 
państwowych w przedsiębiorstwo prywatne.

Wybrani zostali do delegacji: kol. Fijałkowski, Kabza, Bonin, 
Kolańczyk, Ber, Raszkę, Welfle, Puszet, Szulc i Smoliński.

Na delegatów do Warszawy wybrano jednogłośnie: kol. Kurpiń­
skiego i Truszkowskiego.

Jako członków sądu wybrano kol. Ruszkowskiego, Bera i Czy­
żewskiego, jako zastępców Kolańczyka i Kobierzyńskiego.

Przewodniczący przedłożył i wytłumaczył opracowany regulamin 
samopomocy koleżeńskiej, deklaracje do podpisania przez zgłaszających 
się członków i wniosek, w którym W. Z. wyznaczy wysokość składki. 
Po omówieniu przyjęty został jednogłośnie regulamin, deklaracje i wkład­
ki uchwalone w wysokości 3 złotych jednorazowo rocznie, a w razie 
wyczerpania wpłacanie ich powtórnie w tym samym roku, stosownie 
do przepisów regulaminu.

Kol. Bieliński zgłasza wniosek, by podnieść wkładki miesięczne 
do Związku, wynoszące obecnie 1 zł na 5 zł Kol. Puszet zgłasza po­
prawkę, by składka wynosiła 3 zł i aby nadwyżki ze składek przezna­
czyć na fundusz własnego domu. Wniosek ten upadł. Kol. Kolańczyk 
zapytuje, w jakim celu kupuje Związek własny dom. Przewodniczący 
wyjaśnia doniosłe znaczenie własnego domu i wzywa zebranych do 
złożenia oznaczonej przez Zjazd delegatów obowiązujących każdego 
członka składek po 50 kg żyta i do zbierania dobrowolnych składek.

Czersk, dnia 7 lipca 1924 r.
Przewodniczący: Jan Fijałkowski. 
Sekretarz: Jan Bonin.
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Z Oddziału Radomskiego.

Uchwały Walnego Zebrania Członków Zawodowego Związku Leśników 
Oddziału Radomskiego, powzięte dnia 27-go lipca 1924 r. w przedmiocie 

zamierzonej reorganizacji lasów państwowych.

Walne Zebranie Oddziału Radomskiego Zawodowego Związku 
Leśników, odbyte dnia 27-go lipca 1924 r. w drugim terminie 
w obecności 190 członków, postanowiło:

1) Reorganizacja administracji leśnej, a przedewszystkiem cen­
trali ministerjalnej jest' niewątpliwie pożądana w kierunku ulepszenia 
i wprowadzenia do tej ostatniej odpowiednich czynników o cha­
rakterze państwowo-administracyjnym, których brak dotkliwie daje 
się odczuwać, i wskazana, jako dążenie do sanacji Skarbu i podnie­
sienia dobra państwowego.

2) Ogłoszony statut organizacyjny z dnia 30-go czerwca 1924 r. 
nie jest zgodny z zasadami państwowej administracji, ponieważ ta 
ostatnia nie dopuszcza nigdy przy głębokich nawet reformach takich 
wstrząsów, jakie są połączone z powyższym statutem; wszelkie bo­
wiem reformy przeprowadzać należy drogą uplanowanej i głęboko 
przemyślanej ewolucyjnej akcji.

Ostrożność, stopniowość i umiarkowanie są zasadniczemi pod­
stawami wszelkich czynności w zakresie leśnictwa, które to podstawy 
statut w zupełności ignoruje.

Wprowadzona przez Statut zasada, że opieka i dozór nad la­
sami państwowemi, stanowiącemi jednocześnie własność Narodu, ma 
być odebraną od urzędników państwowych i oddaną w ręce pra­
cowników kontraktowych, zagraża największą katastrofą leśnemu 
mieniu państwowemu i budzi niepokojącą trwogę o ciągłość i trwa­
łość gospodarki, a tem samem i o przyszłość lasu polskiego.

Zasada ta stanowi rażącą sprzeczność z naukowemi podsta­
wami administracji państwowej.

3) Traktowanie lasów państwowych jako handlowego przed­
siębiorstwa musi stać się zgubnem dla ich społecznego znaczenia; 
przed kilkudziesięciu jeszcze laty przez naukę administracji państwo­
wej zostało stwierdzone i udowodnione, że przedsiębiorstwa handlo- 
wo-komercyjne w ręku państwa przekształcają się w organizacje 
zgubne dla bytu ekonomicznego, których wpływ na interes Skarbu 
może być tylko wysoce ujemny.

4) Raptownie dokonane i pod żadnym względem niczem nie 
usprawiedliwione zwolnienie wielotysięcznej masy urzędników leś­
nych stanowi zjawisko, które szerokiem echem rozejdzie się nietylko 
po kraju, lecz i poza jego granicami, wywołując wersje i pogłoski



323

o c h a ra k te rze  n a jro z m a its z y m , lecz  zaw sze w yso ce  d la  P ańs tw a  P o l­
sk ie g o  s z k o d liw y m , a fa k t d o ko n a n ia  te j a k c ji w y w o ła ł ju ż  w rz e n ie  
i  n ie p o k ó j w ś ró d  rze szy  le ś n ik ó w , co n ie w ą tp liw ie  o d b ić  s ię  m u s i 
n a  les ie  sam ym .

• W o b e c  p o d a n y c h  m o ty w ó w  z a k ła d a m y  ja k  n a jk a te g o ry c z n ie js z y  
p ro te s t p rz e c iw k o  p o w y ż s z e j re o rg a n iz a c ji, b a g a te lizu ją ce j g ło s  lu d z i 
n a u k i i  p ra k ty k i,  za s trze g a m y  s ię  p rz e c iw k o  o b e lż y w y m  i  k rz y w d z ą ­
cym  za rzu to m , s k ie ro w a n y m  p rz e c iw k o  o g ó ło w i le ś n ik ó w , żądając 
jednocześn ie  p o s ta w ie n ia  w in n y c h  w  s tan  o ska rże n ia .

W re s z c ie  z w ra c a m y  s ię  do  G łó w n e g o  Z a rz ą d u  Z w ią z k u  z p ro śb ą  

o n ie co fn ię c ie  się p rz e d  ja k  n a je n e rg ic z n ie js z e m i k ro k a m i ce lem  n ie ­
dopuszczen ia  w p ro w a d z e n ia  w  ż y c ie  s z k o d liw y c h  d la  lasów  p o ls k ic h  
zarządzeń  i co fn ię c ia  za rzą d zo n ych  ju ż  w  ty m  k ie ru n k u  czyn n o śc i.

Z a ra ze m  W a ln e  Z e b ra n ie  O d d z ia łu  R adom sk iego  za p e w n ia  

o sw e m  b e zw zg lę d n e m  p o p a rc iu  w s z e lk ic h  w  ty m  k ie ru n k u  p o w z ię ­
ty c h  p o czynań .

P r e z y d j u m  Z e b r a n i a :

P rz e w o d n ic z ą c y : W. Klimaszewski
A s e s o ro w ie : Paszyński, Aksamitowski

S e k re ta rze : Uljasz, Czaczkowski

Z Oddziału Siedleckiego.

N a d zw ycza jn e  W a ln e  Z e b ra n ie  c z ło n k ó w  S ie d le ck ie g o  O d d z ia łu  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  L e ś n ik ó w  w  R z e c z y p o s p o lite j P o lsk ie j, z w o ­
ła n e  w  d n iu  2 7 -g o  lip c a  1924 ro k u  w  s p ra w ie  re o rg a n iz a c ji gospo ­
d a rk i la só w  p a ń s tw o w y c h , w  z w ią z k u  z  ro zp o rzą d ze n ie m  P re z y d e n ta  
R ze czyp o spo lite j z d n ia  2 8 -go cze rw ca  1924 ro k u  o s ta tu c ie  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  „P o ls k ie  L a s y  P a ń s tw o w e " i  w  z w ią z k u  z p e rtra k ta c ja m i 
G łó w n e g o  Z a rz ą d u  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  L e ś n ik ó w  z p. M in is tre m  
R o ln ic tw a  o raz  z u d z ie lo n e m i w  te j s p ra w ie  w y ja ś n ie n ia m i p rze z  
p . M in is tra , —  s o lid a ry z u ją c  się w  zu p e łno śc i ze s ta n o w is k ie m , za ję - 
te m  p rze z  Z a rzą d  G łó w n y  Z. Z. L .  w z g lę d e m  z a tw ie rd z o n e g o  ju ż  

s ta tu tu  p rz e d s ię b io rs tw a  „P . L .  P .”, jeszcze ra z  k ła d z ie  n a c isk  na 
b ra k i i  u je m n e  s tro n y  pow yższe go , a m ia n o w ic ie :

1) S ta tu t p rz e d s ię b io rs tw a  „P . L .  P . “ , ja k o  n iedos ta teczny  
i  pośp ieszn ie  o p ra c o w a n y , p os iada  w ie le  n ie d o k ła d n o ś c i, zupe łn ie  p o ­
m ija  d e z y d e ra ty  d e le g a tó w  Z w ią z k u  i n ie  d a je  g w a ra n c ji za b e zp ie ­
czen ia  p rz y s z ło ś c i Jasom p o ls k im , a i  w e d łu g  s łó w  sam ego p. M i ­
n is tra  posiada b a rd z o  p o w a żn e  b ra k i.

2 ) S ta tu t p rz e d s ię b io rs tw a  „P . L . P .“ , p rz e w id u ją c y  spec ja lne  
w yn a g ro d ze n ie  d la  a d m in is tra c ji ’ jk a ln e j za  osiągnięc ie  w yższe j
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d o c h o d o w o ś c i z la só w , a p o m ija ją c y  g łę b o k ie m  m ilc ze n ie m  h o d o w lę  
lasu, a w ię c  i  je g o  p rzysz ło ść , d z ia ła ć  będz ie  d e m o ra liz u ją c o  na 
słabsze je d n o s tk i.

3 ) S ta tu t p rz e w id u ją c y  m ożność  w y rę b ó w , p rz e k ra c z a ją c y c h  
e ta ty  m im o  w yn iszcze n ia  la s ó w  n aszych  p rze z  w o jn ę , b ędz ie  b e z ­
w z g lę d n ie  s z k o d liw y .

4 )  S ta tu t n ie  zabezp iecza  b y tu  p ra c o w n ik o m  le ś n y m  i n ie  da je  
żadne j g w a ra n c ji sp o ko jn e j p ra c y , bo  w  tro sce  o dach  n a d  g ło w ą  
k a ż d y  le ś n ik  zm u szo n y  będz ie  u legać ro z m a ity m  w p ły w o m , a b y  się 
na s ta n o w is k u  u trz y m a ć , a d łu g o le tn ic h  p ra c o w n ik ó w  le śn ych  na 
s ta rość  o d d a je  na  łaskę  i n ie ła skę  p rz e d s ię b io rs tw a .

Z e b ra n i p ro te s tu ją  p rz e c iw k o  w p ro w a d z e n iu  p o w y ż s z e j u s ta w y , 
ja k o  zm ie rza ją ce  do w y n is z c z e n ia  la s ó w  p o ls k ic h , k tó re  są d o b y tk ie m  
ca łego n a ro d u  i  zaznacza ją , że d e z y d e ra ty  w y ra ż o n e  p rze z  Z a rzą d  
G łó w n y  Z w ią z k u  L e ś n ik ó w  w  p iś m ie  d o  p. M in is t ra  R o ln ic tw a , w rę -  
czonem  15 b. m ., u w aża ją  za to  m in im u m  żądań, o d  k tó re g o  w  ża­
d n y m  ra z ie  o d s tę p o w a ć  n ie  na leży.

N a d to  s tw ie rd z a m y , że o d p o w ie d ź  p. M in is tra  na  to  p ism o  n ie  
je s t za d o w a ln ia ją ca .

W  z w ią z k u  z p o w yższe m  w z y w a m y  G łó w n y  Z a rz ą d  Z w ią z k u  
Z a w o d o w e g o  L e ś n ik ó w  w  R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j,  a że b y  zaraz 
z w ró c ił  s ię  do  c ia ł u s ta w o d a w c z y c h  jeszcze w  te j k a d e n c ji z ape lem , 
aby  s p ra w y  leśne j w  P o lsce  n ie  zaprzepaszczać p rze z  w p ro w a d z e n ie  
n ie  nada jącego  s ię  do  życ ia  s ta tu tu  p rz e d s ię b io rs tw a  „P o ls k ie  L a s y  
P a ń s tw o w e " .

Z a rz ą d  S ie d le ck ie g o  O d d z ia łu  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  L e ś n ik ó w  
w  R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j p o  zapoznan iu  s ię ze s ta tu te m  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  „P o ls k ie  L a s y  P a ń s tw o w e " w  ca łośc i p o p ie ra  p ro te s t, 
z ło ż o n y  p . M in is t ro w i R o ln ic tw a  i  D ó b r  P a ń s tw o w y c h  p rze z  D e le - 
le g a tó w  G łó w n e g o  Z a rz ą d u  Z w ią z k u  L e ś n ik ó w  P o ls k ic h  w  d n iu  
1 -g o  lip c a  1924 ro k u  i  w  u z u p e łn ie n iu  p o w z ię te j p rze z  W a ln e  Z g ro ­
m a d ze n ie  u c h w a ły  n a d m ie n ia , co nas tępu je :

1) R a p to w n a  re o rg a n iza c ja , p rze d s ię b ra n a  p rzez  p . M in is tra , jes t 
e k s p e ry m e n te m , k tó r y  w  p ie rw s z y m  rzędz ie  d o tk n ie  b o le śn ie  ca łość 
n aszych  la s ó w  p a ń s tw o w y c h  i  ta k  m o cn o  n a d s z a rp n ię ty c h  trz y le tn ią  
ra b u n k o w ą  g o sp o d a rk ą  o k u p a n tó w , ro zp o czę ta  je s t b o w ie m  w  c h w ili,  
g d y  p ro w a d z e n ie  g o s p o d a rk i p a ń s tw o w e j zaczę ło  w y tw a rz a ć  pe 
w ie n  sys te m , k tó r y  m o żn a b y  s to p n io w o  u lepszyć , i je ż e lib y  ta k o w y  
n ie  d a ł o d ra z u  p o z y ty w n y c h  w y n ik ó w , to  m ożna  p rz y p is a ć  o b e c ­
n e j s ta g n a c ji w  dz ia le  d rz e w n y m , o raz  tem u , że in s ta n c ja  I I I ,  p o m im o
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p ię c io le tn ie g o  is tn ie n ia  n ie  s ta w ia ła  s p ra w y  h a n d lo w e j na m ie jscu  
p ie rw s z e m , n ie  p o tra f i ła  u ją ć  w  sw e  ręce  e k s p o rtu  d rze w n e g o , k tó r y  
w  d ro d z e  do G d a ń s k a  p rz e c h o d z ił sze reg i p o ś re d n ik ó w , a w  czem  
s z e ro k i o gó ł le ś n ik ó w , p ra c u ją c y c h  na g ru n c ie , żadne j w in y  n ie  
ponos i.

2 ) Z c e n tra liz o w a n ie  w je d n e m  rę k u  p rz e d s ię b io rc y  p ró cz  d z ia łu  
h a n d lo w o -e k s p lo a ta c y jn e g o  i d z ia łu  u rz ą d z e n ia  la só w , da m o żność  
p rz e d s ię b io rs tw u  w yzn a cza n ia  cięć, p o ło ż o n y c h  w  na jlepszyce  w a ru n ­
ka ch  e k s p lo a ta c y jn y c h , ty lk o  d la  ce ló w  czys to  e fe k to w n y c h , co 
o d b ija  s ię n ie z w y k le  u je m n ie  na  c ią g ło ś c i d o c h o d ó w  w  p ó źn ie jszych  
o k re s a c h .

3) Z a p a try w a n ie  się na  la sy  je d y n ie  p rz e z  p ry z m a t h a n d lo w y  
b ę dz ie  k o lid o w a ło  w  n a jw y ż s z y m  s to p n iu  z u s ta w a m i o o c h ro n ie  
lasów  i  sp rz e c iw ia ć  s ię  b ędz ie  w e z w a n io m  d o  za les ien ia  n ie w ie lk ic h  
p iasków ’ lo tn y c h , do  u trz y m a n ia  m n ie js z y c h  k i lk u d z ie s ię c io -h e k ta ro -  
w y c h  k a w a łk ó w  lasu, k tó re  w  o k o lic a c h  b e z le śn ych  lu b  m a ło les i- 

s tych , p o m im o  ich  n ie re n to w n o ś c i, muszą być utrzymane w całości, 
o  ile  b o w ie m  ta k ie  p rz e d s ię b io rs tw o , ja k  P a ń s tw o  u trz y m a ć  ic h  n ie  
m oże, to  n ie  m ożna  żądać u trz y m a n ia  ty c h  la s k ó w  przez g m in y  
lu b  p ry w a tn e g o  pos iadacza .

4 )  R eorgan izac ja  la s ó w  p a ń s tw o w y c h , ro zp o czyn a ją ca  się o d  
ry c z a łto w e g o  w y m ó w ie n ia  w s z y s tk im  p ra c o w n ik o m  za jm o w a n ych  
d o tych cza s  posad, w y w o ła ła  je d y n ie  w ie lk ie  ro z g o ry c z e n ie  w ś ró d  
ca łe j m a sy  p ra c o w n ik ó w , k tó ra  to  m asa z ro k u  na ro k  p rze z  s to ­
so w n ą  se lekc ję  b y ła  s ta le  d o sko n a lo n a .

O b ecne  w y m ó w ie n ie  d o ty k a  je d n a k o w o  p ra c o w n ik a  d o b re g o , 
ja k  i  z łego , n ie  da jąc m u  żadne j g w a ra n c ji n a  p rzysz łość .

M o ty w y , w ys z c z e g ó ln io n e  p rze z  p . M in is tra , ja k o b y  k o n tra k ty  
p ra c o w n ik ó w  d a w a ły  ła tw ie js z ą  d ro g ę  do  ro z w ią z a n ia  z n im i s to su n ku , 
są n icze m  n ie  p o p a rte , zw łaszcza , g d y  w e ź m ie  s ię  p o d  uw agę, że 9 5 %  
p ra c o w n ik ó w  le śn ych , p ra c u ją c y c h  na  te re n ie , jes t n a  s łu żb ie  p ro ­
w iz o ry c z n e j, a w ię c  m oże  im  b yć  m ie jsce  w y m ó w io n e  w  te rm in ie  
m ies ięcznym .

E fe k t, ja k i  s p ra w iły  o b e cn ie  w rę c z o n e  z w o ln ie n ia , jes t ja k n a j-  
go rszy , zw łaszcza w ś ró d  s łu ż b y  n iższe j, k tó ra ,  w y c z e k u ją c  31 -go  
p a ź d z ie rn ik a  1924 r o k u  ja k o  d n ia  z w o ln ie n ia , w y k a ż e  w  n a j­
le p szym  w y p a d k u  op iesza łość  w  s p e łn ia n iu  s w y c h  o b o w ią z k ó w  s łuż ­
b o w y c h , w obec czego p e łn ie n ie  n o rm a ln e j s łu ż b y  s tan ie  s ię  n ie ­
m o ż liw e .

5 ) Z a rzą d  w y ra ż a  z d z iw ie n ie , że m a jąc  p rze w a g ę  u rz ę d n ik ó w  
fu n k c jo n a r ju s z ó w  m ia n o w a n y c h  p ro w iz o ry c z n ie , in s ta n c ja  I I I - c ia  p rzez

ty le  la t  zadaw a ln ia ła  s ię ic h  p ra c ą  i  d o p ie ro  obecn ie  n ie p rz y ję c ie
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k tó re g o k o lw ie k  z p ra c o w n ik ó w  do  p rz e d s ię b io rs tw a  P. L .  P . d a je  
p re ju d y k a t d o  o k re ś le n ia  ta k ie g o  o so b n ika , ja k o  n ie u c z c iw e g o  i  n ie ­
u d o ln e g o , c h o c ia ż b y  je d y n y m  je g o  d e fe k te m  b y ł b ra k  u z d o ln ie ń  
h a n d lo w y c h , k tó re  w e d łu g  s łó w  p. M in is tra  są p rz e w o d n ią  m y ś lą  
p o s ta w ie n ia  na  d o b re j s to p ie  la s ó w  p a ń s tw o w y c h .

6) S to s u n e k  p ry w a tn o -p ra w n y , ja k o  d a ją c y  p rz e d s ię b io rc y  
p e w n e  ty lk o  p re ro g a ty w y , n ie  da je  te j m o ra ln e j s i ły  p ra c o w n ik o w i,  
zm u szo n e m u  p ra c o w a ć  bez te j p rz e p ię k n e j id e i,  ja k a  w in n a  p rz y ­
św iecać  każdem u  le ś n ik o w i, a m ia n o w ic ie  o ca łośc i i  t rw a ło ś c i la só w . 
Z a m ia s t te j id e i i  p o św ię ce n ia  w  p ra c y  p. M in is te r  o b ie c u je  ta n t je m y  
i  g ra ty f ik a c je , za rzu co n e  już  p rz e d  w o jn ą  e u ro p e js k ą , n a w e t p rz e z  
w ię ksze  d o b ra  p ry w a tn e , ta n tje m a  b o w ie m  szła zaw sze  w  p a rze  
ze w zm o że n ie m  s ię  d e w a s ta c ji la sów , k tó ra  to  czynność  n ie  b y ła  
to le ro w a n a  w  żadnem  z p a ń s tw  ś w ia to w y c h , od  p ra c o w n ik a  zaś 
p a ń s tw o w e g o  m ożna  w y m a g a ć  p ra c y  id e o w e j bez  b ły s k o tliw e g o  
o b ie c y w a n ia  ta n tje m y , p ra c a  b o w ie m  le śn ika  je s t zaw sze  p ra cą  d la  
p rz y s z ły c h  p o ko le ń .

7 )  Z a rzą d  w y ra ż a  p rz e k o n a n ie , że ro z g ra n ic z e n ie  w ie lk ie g o  
p rz e m y s łu  d rze w n e g o  i  h u r to w y c h  tra n z a k c y j od  d z ia łu  a d m in is tra ­
cy jn o -g o sp o d a rcze g o  będz ie  je d y n y m  ś ro d k ie m , k tó r y  z je d n e j s tro n y  
oca li nasze lasy  o d  w z m o ż o n e j e k s p lo a ta c ji, z d ru g ie j zaś s tr o n y  
w y tw o rz y  s p e c ja lis tó w  (p rz e m y s ło w c ó w  i  h a n d lo w c ó w ), k tó r z y  
s u ro w e  p ro d u k ty  la s ó w  n aszych  n a jle p ie j p rz e ro b ią  i  sp ie n ię ­
żą, u n ik a ją c  ca łego  sze regu  p o ś re d n ik ó w , d e p re c jo n u ją c y c h  nasz 
to w a r  i s u ro w ie c  u  ź ró d ła  k u p n a  —  i  je d y n ie  w  ty m  d z ia le  h a n d lo ­
w y m  sys tem  ta n t je m o w y  m oże  b y ć  w  całej p e łn i za s to so w a n y .

P ow yższe  za łącza  się ja k o  u zu p e łn ie n ie  i  p o g łę b ie n ie  u c h w a ły  
n a d zw ycza jn e g o  W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia  O d d z ia łu  Z . Z , L .  P . 
w  S ie d lca ch  z d n ia  27 -go  l ip c a  1924 ro k u .

Zarząd Siedleckiego Oddziału Z. Z. L. w Rz. P.

• Z Oddziału Łobodno.

Wyciąg z protokułu posiedzenia Zarządu dnia 27.VII. 1924 r.

§  I. Zarząd  uw aża , że n o w y  S ta tu t „P o ls k ie  Lasy  P a ń s tw o w e " 
jest nader s z k o d liw y  d la  ro z w o ju  L a s ó w  P a ń s tw o w ych , je s t ba rd zo  
k rzyw d zą cy  d la  p ra c o w n ik ó w  leśnych , —  p rze to  zw raca  s ię  do  G łó w ­
nego Z a rzą d u  Z . L . P . o uczyn ie n ie  w sze lk ich  s ta rań , b y  w p ły n ą ć  na 
zm ianę s ta tu tu  w  tern znaczen iu , ażeby zapew n ić  no rm a ln y  ro z w ó j 
L a só w  P ańs tw ow ych , u c h ro n ić  od zn iszczen ia , ja k  ró w n ie ż  b y  zapew ­
nić s p o k o jn y  b y t p ra c o w n ik ó w  leśnych.
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Zarząd p o s ta n a w ia  w s trzym a ć  się od  p o d p is u  k o n tra k tó w  do  
czasu o trzym an ia  od G . Z. Z . L . P. d y re k ty w .

- § V I. W  celu un ieza leżn ien ia  G łó w n e g o  Zarządu od w p ły w ó w  
tak  p a rty jn ych , ja k  ró w n ie ż  i s łu ż b o w y c h , d la  zapew nien ia  ja k  n a j­
in tensyw n ie jsze j i ko rzys tn e j p racy  d la  d o b ra  le ś n ik ó w  R zeczypospo­
lite j P o lsk ie j —  Z a rząd  p o s ta n a w ia  z w ró c ić  się do  G. Z. Z . L ., b y  
o s ta tn i zechc ia ł p o d w yższyć  s k ła d k i c z ło n k o w s k ie  tak , by zebrać o d ­
p o w ie d n ie  ś ro d k i do  c a łk o w ite g o  u trzym an ia  P rezyd jum  G łó w n e g o  
Z a rządu  w  osobach P rezesa i S ekretarza, u m o ż liw ia ją c  im  zajęcie s ię 
w y łą czn ie  sp ra w a m i Z w ią z k u .

Z  pow yższem  z w ró c ić  się do  w s z ys tk ich  O d d z ia łó w  Z . L. P . 

o poparc ie .
Prezes: K. Hartung.

Z Oddziału Wileńskiego.

O d d z ia ł W ile ń s k i Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  L e ś n ik ó w  w  R z -te j 
P o l. n ie je d n o k ro tn ie  u s iln ie  p ro te s to w a ł p rz e c iw k o  p rze ksz ta łce n iu  
Z a rz ą d u  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  na p rz e d s ię b io rs tw o  h a n d lo w o  - p rz e ­
m y s ło w e , u w a ża ją c  ta k ą  re fo rm ę  za za g raża jącą  ca ło śc i la s ó w  p a ń ­
s tw o w y c h  i c ią g ło śc i w  p o z y s k iw a n iu  d o c h o d ó w , ja k  ró w n ie ż  —  n ie ­
bezp ieczną  w  s w o ic h  s k u tk a c h  d la  S k a rb u  P a ń s tw a  z p o w o d u  p rz e ­
n ie s ie n ia  w s z y s tk ic h  p ra c o w n ik ó w  leśnych  na  k o n tra k ty .

O d d z ia ł W ile ń s k i w  u p rz e d n ic h  s w o ic h  u c h w a ła c h  n ie ra z  w s k a ­
z y w a ł na  w a d liw o ś ć  ob e cn e j, p o s ta w io n e j w y łą c z n ie  na  s to p ie  b iu ro ­
k ra ty c z n e j g o s p o d a rk i le śne j, n a rzu co n e j o d d z ie ln y m  d z ie ln ico m  bez 
u w z g lę d n ie n ia  w a ru n k ó w  m ie js c o w y c h .

P o lska , p o s ia d a ją c  za s tę p y  d o ś w ia d c z o n y c h  i w y b itn y c h  le ś n i­
k ó w  z w s z y s tk ic h  z a b o ró w , w in n a  b y ła  w y k o rz y s ta ć , ich  w ie d zę  
i  d łu g o le tn ie  d o św ia d cze n ie  i s tw o rz y ć  a p a ra t doskona ły , łą czący  
w  sob ie  w s z y s tk o , co na jlepsze  z g o s p o d a rk i i  a d m in is tra c ji leśne j 
R o s ji, A u s tr j i  i  N ie m ie c , z p rz y s to s o w a n ie m  do  m ie js c o w y c h  w a ­
ru n k ó w .

N ie s te ty , p o m im o  ty c h  p ro te s tó w  i w s k a z y w a ń  W ile ń s k ie g o  
O d d z ia łu , ja k  ró w n ie ż  p ro te s tó w  w  ty m  w zg lę d z ie  w ię kszo śc i in n y c h  
O d d z ia łó w  Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  L e ś n ik ó w  w  Rzp. Pol., p ro je k t 
re fo rm y  Z a rz ą d ó w  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  na  p rz e d s ię b io rs tw o  h a n d lo w o - 
p rze m ys ło w e  zo s ta ł z a tw ie rd z o n y .

O ło szo n y  s ta tu t o rg a n iz a c y jn y  p rz e d s ię b io rs tw a  „P o ls k ie  L a sy  
P a ń s tw o w e " w z b u d z a  w  k a ż d y m  d o ś w ia d c z o n y m  le ś n ik u  - p a tr jo c ie  
s łuszny  n ie p o k ó j o d a lszy  los  w ie lk ie g o  s k a rb u  n a ro d o w e g o , p o n ie ­
w aż  n a rzu co n e  p o d s ta w y , na  ja k ic h  m a b y ć  bud o w a n a  p rzysz ła
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p o lska  g o s p o d a rk a  leśna, n ie  są zg o d n e  z zasadam i a n i p a ń s tw o w e j 
a d m in is tra c ji,  an i też n a u k i i d o św ia d cze ń , z d o b y ty c h  m ozo lną , 
w  p rze c ią g u  k i lk u  s tu le c i p ra c ą  fa c h o w c ó w .

R ó w n ie ż  b e z p rz y k ła d n e  i  n iczem  n ie u m o ty w o w a n e  z w o ln ie n ie  
w s z y s tk ic h  bez w y ją tk u  d o ty c h c z a s o w y c h  u rz ę d n ik ó w  le śn ych  je s t 
za rządzen iem  n ie z w y k łe m  i w y ją tk o w e m  ta k , że bez w z g lę d u  na 
p o w o d y  tego  p o s ta n o w ie n ia  w y w o ła ć  m us i z d z iw ie n ie  i  k r y t y k ę  n ie  
ty lk o  w  sam ej R ze czyp o sp o lite j P o ls k ie j, lecz i w  c a ły m  św ie c ie  
le ś n y m , da jąc b e zp o ś re d n io  p rz y c z y n ę  do n a jro z m a its z y c h  d o m y s łó w  
i u tw o rz e n ia  się n a jn ie p o ch le b n ie jsze g o  m n ie m a n ia  o le ś n ic tw ie  i  leś ­
n ik a c h  P o ls k i.

P o za te m  w y m a w ia n ie  posad , z jednoczesnem  zm u sze n ie m  do 
p ra c o w a n ia  do  o s ta tn ie g o  d n ia , n ie  za s to so w u je  się obecn ie , w o b e c  
o b o w ią z u ją c y c h  p rz e p is ó w  o p ie k i spo łeczne j, n a w e t d o  n ie w y k w a li­
f ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w , a lb o w ie m  w szędz ie  p rz y  ro z w ią z a n iu  s to ­
s u n k u  s łu ż b o w e g o  z w a ln ia n y m  u d z ie la  się p e w ie n  p ła tn y  te rm in  d la  
u m o ż liw ie n ia  w y s z u k a n ia  in n e j p ra cy .

L e ś n ic y  n ie  s to ją  na n iższym  p o z io m ie  m o ra ln y m  i  e tyczn ym  
od  u rz ę d n ik ó w  in n y c h  re s o r tó w , w a ru n k i zaś ich  p ra c y  i  b y to w a n ia  
na k re sa ch  są b. c ię żk ie , w ym a g a ją ce  w ie le  p o św ię ce n ia  i w y rz e ­
czeń. G re m ja ln e  z w o ln ie n ie  z posad  i  p o z b a w ie n ie  ic h  p ra w , 
p rz y s łu g u ją c y c h  u rz ę d n ik o m  p a ń s tw o w y m , O d d z ia ł W ile ń s k i Z w . 
Z a w . L e ś n ik ó w  uw aża  ja k o  p o s tę p e k  w ie lc e  n ie s p ra w ie d liw y  i k r z y w ­
dzący, a p rz e d e w s z y s tk ie m  n ie lic u ją c y  z o d e zw ą  p . M in is t ra  R o l­
n ic tw a  i D . P. do  u rz ę d n ik ó w  le śn ych , p o n ie w a ż  w  je d n y m  w y p a d k u  
M in is te r  o d w o łu je  się do  le ś n ik ó w  ja k o  o b y w a te li k ra ju  —  d la  os ią ­
g n ię c ia  d o d a tn ic h  re z u lta tó w  re fo rm y , w  d ru g im  zaś —• dopuszcza 
do w y rz u c e n ia  w ię k s z o ś c i ic h  na  b ru k , bez ż a d n ych  w id o k ó w  na  ju tro .

T e g o  ro d z a ju  ta k ty k a  m oże  b y ć  ty lk o  s z k o d liw a  d la  S k a rb u  
P a ń s tw a , g d yż  p o d ry w a  za u fa n ie  do  rz ą d u  i w  k o n s e k w e n c ji s p o ­
w o d u je  u c ie czkę  n a jle p szych  s i ł  fa c h o w y c h .

W o b e c  pow yższego , O d d z ia ł W ile ń s k i Z w . Z a w . L e ś n ik ó w  P o l­

sk ich  w  Rz. P o l. zakłada kategoryczny protest p rz e c iw k o :

1) t r a k to w a n iu  la só w  p a ń s tw o w y c h , ja k o  p rz e d s ię b io rs tw a  
h a n d lo w o -p rz e m y s ło w e g o  o c h a ra k te rz e  p ry w a tn o -p ra w n y m ;

2 ) zasadom  s ta tu tu  o rg a n iz a c y jn e g o  dla p rz e d s ię b io rs tw a  „ P o l­
s k ie  L a s y  P a ń s tw o w e ” , og łoszonego  d n . 30 cze rw ca  1924 r., b o w ie m  
są one  w rę c z  p rz e c iw n e  zasadom  ra c jo n a ln e g o  g o s p o d a rs tw a  leśnego;

3 ) g re m ja ln e m u  z w o ln ie n iu  d o ty c h c z a s o w y c h  u c z c iw y c h , s u m ie n ­
n ych  i  p ra c o w ity c h  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , k tó r z y  się n ie  p rz y ­
c z y n ili  n icze m  do w p ro w a d z e n ia  w a d liw e g o  b iu ro k ra ty c z n e g o  sys tem u 
d o ty c h c z a s o w e j g o s p o d a rk i le śn e j;
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4) u o g ó ln ia n iu  n ie e ty c z n y c h  p o s tę p k ó w , b y ć  m oże  p o je d y n c z y c h  
osób , d o  całego ze sp o łu  u c z c iw y c h  p ra c o w n ik ó w  le ś n y c h  i dom aga 
się w y m ie rz e n ia  s p ra w ie d liw o ś c i p rze z  p o c ią g n ię c ie  d o  o d p o w ie d z ia l­
nośc i w in n y c h  w  rz u c a n iu  o b e lg , u w ła c z a ją c y c h  g o dnośc i le ś n ik ó w .

W ile ń s k i O d d z ia ł Z w ią z k u  L e ś n ik ó w  u p rasza  G łó w n y  Z a rz ą d  
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  L e ś n ik ó w  w  H z. P o i. o p rze d ło że n ie  n in ie j­
szej u c h w a ły  P anu  P re z y d e n to w i R ze czyp o sp o lite j P o lsk ie j, P anu  
M in is t ro w i R o ln ic tw a  i  D ó b r  P a ń s tw o w y c h  o raz  ro zes łan ie  je j do  
poszcze g ó ln ych  K lu b ó w  S e jm o w y c h , ja k  ró w n ie ż  o na je ne rg iczn ie jsze  
w y s tą p ie n ie  w  o b ro n ie  w y ż e j w y p o w ie d z ia n e g o  i  n iedopuszczen ie  
w p ro w a d z e n ia  w  życ ie  ze w s z e c h m ia r s z k o d liw e j d la  lasu p o lsk ie g o  
i  je g o  p ra c o w n ik ó w  re fo rm y . Wilno> dnia 31 lipca 1924 roku.

P rze w o d n iczą cy : M. Hoppen. S e k re ta rz : J. Langhamer.

Z Oddziału Dolińskiego.

P r o t o k u ł ,

spisany w Dolinie dnia 29 maja 1924 r. wskutek zwołania nadzwy­
czajnego Walnego Zgromadzenia członków Związku Leśniczych III i VI 
Koła Dolina i Kałusz przez Prezesów Zygmunta Pakuszewskiego i Jó­
zefa Drmlę w celu rozwiązania tych Kół, jako organizacji Związku Leś­
niczych, a przystąpienia do Związku Zawodowego Leśników w R. P., 
jako Oddziału Dolina Związku Zawodowego Leśników w Rzecz. Pol.

Walne zebranie w obecności 38 osób uchwaliło jednogłośnie 
i prawomocnie:

1) Rozwiązać III i VI Koło Związku Leśniczych.
2) Przystąpić do Związku Zaw. Leś. w R. P. w Warszawie, 

jako Oddział Dolina Zw. Zaw. Leś. w R. P. z 57 członkami.
3) Przeprowadzić wybór Zarządu Oddzia'u, który ma uzyskać za­

twierdzenie i sprawować czynność przez 1 rok.
Wybrano jednogłośnie:
Prezes: Zygmunt Pakuszewski, zastępca: Paweł Mikos, skarbnik: 

Tadeusz Hubl, sekretarze: Tadeusz Dziok i Stanisław Guzik.
Członkowie Zarządu: Karol Andres, Fryderyk Medwecki, Ludwik 

Andres, Karol Dufek, Kazimierz Strzetelski, Wiktor Urbański, Leon 
Wosiński.

Sąd koleżeński: Fryderyk Medwecki, Juljusz Bockenheim, Jul- 
jan Warywoda. ’ Zastępcy: Józef Brmla i Władysław Bania.

Delegat na Zjazdy: Paweł Mikos, zastępca: Fryderyk Medwecki.
Na tern protokuł zakończono i podpisano:
Prezes: Pakuszewski. Sekretarz: Mikos.
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P r o t o k u ł ,

spisany dnia 3 sierpnia 1924 r. w Dolinie na nadzwyczajnem Zebraniu 
członków Oddziału Związku Zawód. Leśników w Rz. Pol. w sprawie 
zajęcia stanowiska co do reorganizacji Zarządu Lasów Państwowych.

Zebranie zagaił Prezes Pakuszewski, poczem wygłosił- krótki refe­
rat zast. Mikos.

Po ożywionej dyskusji uchwalono jednogłośnie:
Zebranie zupełnie solidaryzuje się z treścią i myślą pisma, wysto­

sowanego do p. Ministra Rolnictwa 1 lipca 1924 r.
Ze względu tylko na dzielnicowe warunki i krążące wielce nie­

pokojące pogłoski, Zebranie uchwala przynajmniej częściowo wypo­
wiedzieć się szczegółowiej, i tak:

Do rezolucji lb, gdzie mowa o nierozgraniczeniu zakresu działa­
nia poszczególnych organów, dodać — Statut zupełnie np. pomija leś­
nictwa, mimo że na II posiedzeniu komitetu organizacji Zarządu lasów 
państwowych z 4.1 1924 r. uchwalono w p. 6, że nadleśnictwa dzielą 
się na leśnictwa — zaś w p. 7, że leśnictwo jest częścią nadleśnictwa, 
stanowiącą jednostkę kontroli dochodów i wydatków płodów leśnych.

Wskutek pominięcia tej instytucji w statucie, cała dykasterja 
bardzo liczna, ukwalifikowana i z długoletnią praktyką jest szczerze 
rozżalona, zwłaszcza wobec wielce niepokojących pogłosek co do ich 
stanowisk i bytu, że prócz utraty zagwarantowanych ustawami praw, 
może być bądź zniesioną, bądź skazaną na łaskę i niełaskę osób, 
a nie instytucyj.

Że w Małopolsce są pozawierane kontrakty na eksploatację na 
lat 10, przeto nowy ustrój nic nie zmieni.

Że pracownicy prócz utraty praw, niepokoju o egzystencję swą 
i rodzin narażeni już są na pośmiewisko ze strony miejscowej ludności.

Następnie Walne Zebranie udzieliło instrukcyj swemu delegatowi 
na Zjazd do Warszawy.

Na tern protokuł zamknięto.
Prezes: Pakuszewski. Sekretarz: Mikos.

Z Koła miejscowego Związku Zaw. Leśników w Łącku.

Z a rząd  m ie jscow ego  K o ła  k o m u n ik u je  Z a rz ą d o w i G łó w n e m u , że 
na nadzw ycza jnem  ogó lnem  Z e b ra n iu  c z ło n k ó w  K o ła  w  Ł ą c k u  w  dn iu  
3 bm . zos ta ł je d n o g ło ś n ie  p rz y ję ty  następu jący w n io s a k : „O g ó ln e  
Z eb ran ie  u ch w a la  Z a rzą d o w i G łó w n e m u  Z. Z . L. R .P . v o tu m  u fnośc i 
za d o tych cza so w ą  p ra cę  w  sp ra w ie  g o sp o d a rk i leśnej i  p iln o w a n ie  
sp ra w  o so b is tych  p ra c o w n ik ó w , oraz p ro s i o dalszą ja k  n a je ne rg iczn ie j-
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szą pracę w tym  k ie ru n ku . C z ło n k o w ie  K o ła  m ie jscow ego  s o lid a rn ie  

p o p rą  i zastosu ją  się do  w sze lk ich  ro zp o rzą dze ń  Zarządu w sp raw ie  
in te re só w  lasu i p ra c o w n ik ó w . Jednocześn ie  p ię tn u ją  tych  p. D elega­
tó w , k tó rzy  c h c ie li w p ro w a d z ić  zamęt w  p racy  Z arządu  na Z jeźdz ie  
D e lega tów .

Korzeń, dnia 5 sierpnia 1924 r. Zarząd Koła.

Z Oddziału Kujawsko-Mazowieckiego.

Zebrani na posiedzen iu  O ddz ia łu  K u ja w sko -M a zo w ie ck ie g o  po w y ­
s łuchan iu  spraw ozdania  ze Z jazdu d e lega tów  w  W arszaw ie w dn. 29 
czerwca 1924 r., w zupe łnośc i ap robu ją  s ta n o w isko  G łów nego  Zarządu 
w  spraw ie reo rgan izac ji lasów , w zyw ając G łó w n y  Zarząd do k o n ty n u o ­
w ania sw ych prac w  o b ro n ie  naszego lasu i  p raw  dotychczas n a b y ty c h  
przez fu n kc jo n a rju szó w  leśnych.

Trąmpczyński.

Z Oddziału Bydgoskiego.

N adzw ycza jne  Z eb ra n ie  O d d z ia łu  B yd g o sk ie g o  Z w ią zku  Z a w o ­
d o w e g o  L e śn ikó w  R ze czyp o spo lite j P o ls k ie j, odby te  w  dn iu  14.V1II 
1924 r., w ys łu ch a w szy  sp ra w o zd a ń  d e lega tów  O d d z ia łó w  P o m o r­
sk iego  i R adom skiego  i re z o lu c y j tych  O d d z ia łó w  w  p rzedm ioc ie  
u p rze m ys ło w ie n ia  la s ó w  p a ń s tw o w ych , s o lid a ry z u je  s ię  na jzu pe łn ie j 
z pow z ię tem i re z o lu c ja m i i uchw a la :

1) że u tw o rzen ie  p rze d s ię b io rs tw a  z la só w  p a ń s tw o w ych  je s t n ie ­
pożądane i s z k o d liw e  d la  g o s p o d a rs tw a  w  lasach  p a ń s tw o w ych  i d la  
ich  trw a łe j d o ch o d o w o śc i;

2) że zm iana s to su n ku  p u b lic z n o  -  p ra w n e g o  na s tosunek p ry ­
w a tn o -p rą jyn y  w  a d m in is tra c ji la só w  p a ń s tw o w y c h  je s t szkod liw a ;

3 ) że na s ta n o w iska  w  a d m in is tra c ji leśne j p o w in n i być p o w o ­
ła n i lu d z ie  z za w o d ow e m  w yksz ta łce n ie m  i o d p o w ie d n ie m i do  s tano­
w is k a  s łu żb o w e g o  k w a lif ik a c ja m i;

4 ) w obec p rze p ro w a d zo n e j re o rg a n iza c ji N adzw ycza jne  Z eb ra n ie  
z uw ag i na d o b ro  sw ych  c z ło n k ó w  i d o b ro  s łu ż b y  w  lasach p a ń s tw o ­
w ych  zw raca s ię  do  G łó w n e g o  Z a rządu  o d o p iln o w a n ie  p rzeb iegu  
us ta len ia  p rzysz łych  w a ru n k ó w  s łu żb o w ych , k tó re b y  w  niczem  nie 
u s z c z u p liły  d o tych cza so w ych  na b y tych  p ra w , ja k  ró w n ie ż  zagw aran to ­
w anych  us taw am i d la s łu ż b y  c y w iln o -p a ń s tw o w e j;

5 ) z uw ag i na to , że do  a d m in is tra c ji pańs tw ow o-leśne j p rzy ję c i 
zos ta li p rzew ażn ie  u rzę d n icy  i fu n kc jo n a rju sze  ze s łu żb y  p ry w a tn e j, 
k tó rym  na m ocy a r ty k u łu  97 u s ta w y  z dn ia  13.11 r. b. p rzyzn a ły  K o ­

m is je  W e ry fik a c y jn e  d o d a te k  za w y s łu g ę  la t, do d a te k  sta rszeństw a
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etc., by  lata te do liczo n e  z o s ta ły  w  ca łe j p e łn i do  em ery tu ry . A n a lo ­
g iczn ie  na leży  tra k to w a ć  w szys tk ich  u rzę d n ikó w , n ieza leżn ie  od  tego, 
czy zo s ta li p rzy ję c i na etat, czy też n ie;

6) N adzw ycza jne  Z eb ra n ie  O d d ż ia łu  B y d g o s k ie g o  uprasza  Z a ­
rząd G łó w n y  Z w ią zku  Z a w o d o w y c h  L e ś n ik ó w  R ze czyp o spo lite j P o l­
sk ie j o w n ie s ie n ie  m e m o rja łu  do  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i D ó b r  P ań­
s tw o w ych  o ja kn a jrych le jsze , a nie p ó źn ie j ja k  do 15 w rześn ia  b. r. 
w y ja śn ie n ie  o b o w ią z k ó w  i p ra w  u rz ę d n ik ó w  p rze d s ię b io rs tw a  „ P o l­
sk ie  L a sy  P a ń s tw o w e ".

7) N adzw ycza jne  Z eb ran ie  O d d z ia łu  B yd g o sk ie g o  ośw iadcza , że 
ty lk o  w a ru n k i n o w ych  um ó w , akcep tow ane  przez Z a rząd  G łó w n y , 
będą p rzez c z ło n k ó w  p rzy jm o w a n e . W  tym  ce lu  zechce G łó w n y  Z a ­
rząd Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o  L e ś n ik ó w  zw o ła ć  ja k  n a jrych le j zebran ie  
de lega tów  w  W arszaw ie .

Prezes: T. Metzig. S ekre ta rz : Z. Sielużycki

Z Oddziału Wołyńskiego.

Walne Zgromadzenie Członków Wołyńskiego Oddziału Związku 
Zaw. Leśników w Rzecz. Polskiej, zebrane w Łucku d. 17 sierpnia 
1914 r. w liczbie 70 członków, po zapoznaniu się z ogłoszonym w „Dzien­
niku Ustaw" statutem przedsiębiorstwa „Polskie Lasy Państwowe" — 
stwierdza, co następuje:

Aczkolwiek dążenie do reorganizacji administracji lasów pań­
stwowych w kierunku większego usamodzielnienia handlowego i admi­
nistracyjnego Zarządów Okręgowych jest w zasadzie pożądane i mo­
głoby dać lepsze niż dotąd wyniki finansowe, to jednak realizacja te­
go dążenia w postaci utworzenia przedsiębiorstwa „Polskie Lasy Pań­
stwowe" na zasadach w „Dzienniku Ustaw" ogłoszonych, musi w każ­
dym bodaj cokolwiek z istotą gospodarstwa leśnego obznajmionym 
wzbudzić głębokie wątpliwości i obawy, a to z powodów następujących:

1. Oddając administrację lasów państwowych w ręce handlow­
ców, utożsamiamy niejako gospodarstwo leśne z innemi przedsiębior­
stwami przemysłowo-handlowemi, • jak kopalnie, manufaktury i inne, 
zapominając całkowicie o tej głębokiej różnicy, jaka pomiędzy niemi 
zachodzi, a mianowicie: podczas gdy kopalnie czy manufaktury mają 
na celu jedynie przeróbkę danych zzewnątrz im surowców, gospodar­
stwo leśne, nim w ciągu kilku miesięcy las wyeksploatuje, musi go 
uprzednio w ciągu lat kilkudziesięciu hodować. Rozpatrywanie więc 
spraw leśnych jedynie pod kątem widzenia eksploatacji, tak naturalne 
u przedsiębiorcy i kupca leśnego, musi okazać nader zgubne dla lasu 
tego skutki. Tern bardziej, iż lasy wielu dzielnic Polski, a w pierw­
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szym rzędzie Kresów, jako zniszczone i zanieczyszczone w latach woj­
ny, wymagają obecnie w ciągu lat kilkunastu szczególnej pracy i pie­
czołowitości leśnika-hodowcy. Zaniedbanie tej pracy przyniesie nie­
wątpliwie opłakane skutki dla przyszłości gospodarstwa leśnego. Oce­
niając zaś pracę leśników (jak o tem mowa w statucie) z jej wyników 
fiskalnych, odbieramy im wszelki bodziec do wytężonej pracy w za­
kresie hodowli i pielęgnowania na terenach najbardziej tego potrze­
bujących. Tereny te bowiem, jako słabo lub wcale nie rentujące, 
nie będą przykuwały do siebie jego uwagi.' Skutki tego jednak, jak 
wogóle wszelkie usterki i wady hodowli leśnej mogą być unaocznione 
dopiero po latach, gdy o ich rychłej i skutecznej naprawie nie będzie 
mogło być mowy. Pozatem lasy państwowe, obejmujące tereny nie­
skończenie większe od innych przedsiębiorstw, zajmują w ogólnej eko­
nomice i polityce narodowej miejsce stokroć większe od kopalń i fa­
bryk. Strona ta jednak, sprawa ustosunkowania się do ludności miej­
scowej oraz do potrzeb ogólnokrajowych, zbyt mało może obchodzić 
kupca, uzależniającego kierunek swej działalności jedynie od wymagań 
rynków zagranicznych.

Wszystkich tych obaw niestety nie rozprasza komunikat Minis­
terstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych, krótko jedynie zaznaczający, 
iż „sprawy ogólnej polityki leśnej oraz organizacji ochrony lasów po- 
zostają nadal w ramach dotychczasowej działalności Departamentu 
Leśnictwa".

Jeśli bowiem las polski będzie miał aż dwóch opiekunów w War­
szawie, to jednak w Zarządach lokalnych Okręgowych będzie miał tyl­
ko jednego, w osobie handlowca. Interpretacja zaś i wykonanie za­
rządzeń Departamentu, któremu nie będzie bezpośrednio podlegał, zależ­
ne będą od niego. Przedsmak zaś tego, jak łatwo względy fiskalne 
zdobywają sobie supremację nad techniczo-hodowlanemi, widzimy już 
w dozwolonym przez Statut przewyższeniu cięć rocznych ponad etaty, 
określone planem gospodarczym.

Niezbędną więc swobodę działania w dziale gospodarczo-eksplo- 
atacyjnym należy zdaniem naszem zapewnić przez wydzielenie i usa­
modzielnienie tylko tego działu. Przejmując od Zarządów lokalnych 
co roku przewidzianą planem gospodarczym i oszacowaną powierzchnię 
do eksploatacji w ciągu lat kilku, byłby on za nią przed Ministerstwem 
odpowiedzialny.

Cały zaś obszar lasu, nie znajdującego się w tem czasowem 
stadjum eksploatacyjnem, winien zdaniem naszem pozostać w ręku 
naturalnych swych opiekunów i wychowawców — leśników zawodo­
wych, których położenie, jak i wszystkich pracowników państwowych, 
winno być ustawowo od wszelkiej prywaty i animozyj osobistych za­
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bezpieczone. Tylko wtedy bowiem leśnik państwowy będzie prze­
kładał swą służbę nad bardziej intratną i nie wolną od pokus posadę 
prywatną, i tylko tym sposobem uda się skupić w lasach państwo­
wych jednostki bardziej sumienne i zrównoważone.

Stworzony stan stosunków prywatno-prawnych tego zabezpie­
czenia nie daje, budząc natomiast pewną obawę.

Zgadzając się, iż wśród obecnego personelu leśnego, przyjmo­
wanego naprędce w celu stworzenia administracji terenów opuszczo­
nych przez zaborców, znajdują się jednostki nieodpowiednie czy to 
pod względem fachowego uzdolnienia, czy też sumienności służbowej, 
zaznaczamy, iż podobny stan daje się zauważyć także i w wielu in­
nych dziedzinach administracji państwowej. Walka więc z tern winna 
być prowadzona drogą ogólnych zarządzeń. I ten drugi więc motyw 
przeprowadzonej reorganizacji lasów państwowych na modłę w żadnem 
państwie dotąd nie praktykowaną, nie ma — zdaniem naszem — do­
statecznych podstaw logicznych.

Reasumując powyższe, Wołyński Oddział Związku Zawodowego 
Leśników Polskich solidaryzuje się całkowicie ze stanowiskiem, zajętem 
w tej sprawie przez Zarząd Główny Związku, popierając wszelkie pod­
jęte przezeń kroki, i uchwala:

1. Uznając konieczność reorganizacji administracji lasów pań­
stwowych, żądać przeprowadzenia decentralizacji agend, związanych 
z gospodarką leSną, przez ograniczenie do minimum kierunku biuro­
kratycznego, wykluczającego możność szybkiej decyzji, rozszerzenia 
kompetencji Zarządów leśnych, inspektorów i nadleśnictw, zmniejszenia 
obszaru jednostek administracyjnych i polepszenia bytu pracowników 
przez podniesienie wysokości wynagrodzenia za pracę, zapewnienie im 
mieszkań, postawienie na odpowiedniej stopie środków komunikacyj­
nych, oraz zapewnienie odpowiedniego zaopatrzenia emerytalnego.

2. Wobec braku odpowiednich sil fachowych do prowadzenia 
eksploatacji leśno-handlowej we własnej administracji, jako też braku 
kontaktu z centrami handlu drzewnego, wypowiedzieć się przeciwko 
prowadzeniu eksploatacji przez poszczególne n-ctwa, mając na uwadze, 
że system ten uprawiany dotychczas nie wykazał dodatnich rezultatów. 
Wprowadzenie jednak odrębnej organizacji dla eksploatacji leśno-han­
dlowej we własnej administracji przy odpowiednio rozszerzonej kom­
petencji może dać jaknajlepsze wyniki.

3. Ze względu na to, że uprzemysłowienie terenów leśnych, 
zmierzające do jaknajdalej posuniętego zużytkowania drewna, obecnie 
małowartościowego, jest punktem ciężkości podniesienia dochodów, 
zwrócić uwagę, że pożądane jest dążenie do pomnożenia ilości zakła­
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dów przemysłowych i wyznaczenie odpowiednich kredytów na zreali­
zowanie tego projektu.

4. Domagać się pozostawienia pracownikom przedsiębiorstwa 
„Polskie Lasy Państwowe" charakteru funkcjonarjuszów państwowych, 
bez którego autorytet ich wobec ludności i władz będzie znacznie ob­
niżony, co odbić się musi niekorzystnie na stanie lasów oraz dyscy­
plinie służbowej.

5. Zważywszy, że przy wprowadzeniu w życie nowej organizacji, 
stosunek służbowy pracowników leśnych przybierze charakter prywatny, 
przy którym los tych pracowników zależnym się staje od woli po­
szczególnych jednostek, zażądać, aby „Związek Zawodowy" przyjął na 
siebie obowiązek obrony praw pracowników, a mianowicie:

a) aby Związek opracował typ umowy zbiorowej, obowiązującej 
na obszarze całej Rzeczypospolitej,

b) aby umowy, zawierane z poszczególnymi pracownikami, nie 
zawierały odstępstw od zaaprobowanej przez Zarząd Główny Związku 
umowy ramowej — osobliwie w kierunku pogorszenia warunków dla 
pracowników,

c) aby przyjmowanie i zwalnianie poszczególnych pracowników 
nie mogło się odbywać bez zgody odnośnego Koła Związku.

Za Zarząd Oddziału: Prezes Bernolak.

Z Oddziału Poznańskiego.

Statut przedsiębiorstwa państwowego pod nazwą „Polskie Lasy 
Państwowe” uchwalono wbrew protestom najpoważniejszych naszych 
instytucyj, jak Akademji Umiejętności w Krakowie i innych, wbrew 
opinji wybitnych i znanych leśników, oraz wbrew wypowiedzeniu się 
przeciw wyodrębnieniu ogółu leśników polskich. Eksperymentu po­
dobnego nie zaprowadziło dotychczas żadne państwo, nawet państwa 
o bardzo wysokiej kulturze leśnej.

Nagłości, z jaką przystąpiono do uchwalenia statutu z dn. 3O.VI 
1924 r., nie wymagały ani istota sprawy, ani potrzeby Państwa. Spo­
dziewać się raczej było można, że w sprawie tak ważnej, bo obcho­
dzącej nietylko leśników, lecz mogącej mieć bardzo poważne nastę­
pstwa w życiu gospodarczem całego kraju, nie obejdzie się bez 
wszechstronnej i fachowej krytyki i że projekt przejdzie przez ciała 
ustawodawcze, a nie będzie załatwiony na mocy nadzwyczajnych peł­
nomocnictw skarbowych Rządu.

Statut nowego przedsiębiorstwa „Polskie Lasy Państwowe" bu­
dzić musi poważne ubawy o przyszłość naszych lasów państwowych 
u każdego zdrowo i pow  de myślącego leśnika-Polaka, gdyż poder-
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w ano  u ta rte  p rzez  s tu lec ia  zasady g o s p o d a rk i leśnej, o d d a ją c  ją  na 
n iepew ne  lo s y  n ieznanem u p rz e d s ię b io rs tw u .

W y p o w ie d z e n ie  posad  ca łe j rzeszy p ra c o w n ik ó w  leśnych , k tó rz y  
p o rz u c ili n ie raz ba rdzo  in tra tn e  p o sa d y  p ryw a tne  nie z chęci zysku , 
lecz d la  d o b ra  k ra ju , k tó rz y  z całem  zaparc iem  się p ra c o w a li w  n a j­
go rszych  w a ru n ka ch  d la  d o b ra  la só w  p a ń s tw o w ych , k tó ry m  p. M in i­
s te r R o ln ic tw a  p rz y z n a ł, że w  d o b ie  p o w s ta n ia  P ańs tw a  z ło ż y li d o ­
w o d y  o fia rn e j p ra cy  o raz s tanę li na p ie rw sze  w ezw an ie  na s ta n o w i­
skach o d p o w ie d z ia ln y c h , je s t w ysoce  n ie sp ra w ie d liw e  i k rzyw dzące .

R ó w n o cze śn ie  z w yp o w ie d ze n ie m  p o w in n a  b y ła  nas tąp fć  now a  
um ow a. U p ły w a  m iesiąc od czasu w yp o w ie d ze n ia  s łu żb y , a d o ty c h ­
czas n ie  zaw a rto  ani jedne j u m o w y  z p ra c o w n ik a m i p a ń s tw o w y m i, 
p o zo s ta w ia ją c  ich  w  n ie p e w n o śc i co do  p rzysz łe g o  lo su . T o  też 
na leży  p rzypuszczać , że je d n o s tk i na jdz ie ln ie jsze , zn a la z łszy  posady  
p ryw a tn e , n ie w s tą p ią  do  n ow ego  p rze d s ię b io rs tw a .

W o b e c  pow yższego  p ro te s tu ją  c z ło n k o w ie , zeb ran i na W a lnem  
Z e b ra n iu  O d d z ia łu  P oznańsk iego  w  dn. 24 .V II I  1924 r. ja k  n a jene rg icz ­
n ie j je d n o m yś ln ie  p rze c iw  s ta tu to w i p rze d s ię b io rs tw a  „P o ls k ie  L a sy  
P a ń s tw o w e " z dn . 3O.VI 1924 r., k rzyw d zą ce m u  w  w y s o k im  s to p n iu  
lasy i le ś n ic tw o  p o lsk ie .

R ów nocześn ie  w ys tę p u je  W a ln e  Z eb ran ie  z o s trym  p ro testem  
p rz e c iw  w s z y s tk im  tym , k tó rz y , u o g ó ln ia ją c  u ch yb ien ia  n ie k tó ry c h  p ra ­
c o w n ik ó w  le śnych , w yraża ją  s ię  o b e lżyw ie  i k rzyw d zą co  o ogó le  leś ­
n ik ó w  p o ls k ic h .

W a ln e  Z eb ran ie  p o zo s ta w ia  Z a rzą d o w i O d d z ia łu  w sze lką  sw o ­
bo d ę  w  p ro w a d ze n iu  da lszych  k ro k ó w  w  sp raw ie  w y o d rę b n ie n ia  la só w  
p a ń s tw o w ych , udz ie la jąc  mu c a łk o w ite g o  p o p a rc ia .

w z. Prezesa Inż. St. Maleszewski
Sekretarz Oddziału
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